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N I E  M A  W O L N O Ś C I  B E Z  S O L I D A R N O Ś C I

Wiktoria Bieliaszyn

Informacje o planie przekazało w śro-
dę w nocy NBC News, powołując się na 
anonimowe źródło w amerykańskiej 
administracji. W jego tworzenie mie-
li być zaangażowani: wysłannik pre-
zydenta USA na Bliski Wschód Ste-
ve Witkoff, wiceprezydent J.D. Vance 
i sekretarz stanu USA Marco Rubio. 
Po stronie rosyjskiej nad szczegółami 
miał pracować wysłannik Kremla Ki-
riłł Dmitrijew.

„Trudne, ale konieczne 
ustępstwa”
– Plan koncentruje się na zapewnie-
niu obu stronom gwarancji bezpie-
czeństwa, aby umożliwić trwały po-
kój. Zawiera to, czego Ukraina chce 
i czego potrzebuje dla długotrwałe-
go pokoju – powiedział urzędnik sta-
cji NBC News. 

Rubio oświadczył w środę, że dla 
trwałego pokoju obie strony muszą 
zgodzić się na „trudne, ale koniecz-
ne ustępstwa”.

Według źródła bliskiego rządowi 
ukraińskiemu oraz urzędnika euro-
pejskiego, Ukraina nie uczestniczyła 
w opracowywaniu planu. Kijowowi 
przedstawiono jedynie jego „ogólne 
zarysy”, bez szczegółowych informacji 
i bez prośby o zgłaszanie propozycji.

Administracja amerykańska nie 
opublikowała dotąd szczegółów pla-
nu. Reuters i portal Axios, powołując 

się na swoje źródła, opisywały, że za-
kłada on między innymi zmniejsze-
nie liczebności Sił Zbrojnych Ukra-
iny co najmniej o połowę, przekaza-
nie Rosji obwodu donieckiego, uznanie 
przez Stany Zjednoczone i „inne kra-
je” Krymu i Donbasu za rosyjskie oraz 
zamrożenie linii frontu w obwodach 
zaporoskim i chersońskim. Trump 
chce też ograniczyć możliwość sto-
sowania przez Kijów broni dalekiego 
zasięgu, która jest w stanie dosięgnąć 
celów w głębi Rosji.

Według źródeł „Financial Times” 
plan zobowiązuje też Ukrainę do uzna-
nia języka rosyjskiego za państwowy 
i nadania ofi cjalnego statusu Rosyjskiej 
Cerkwi Prawosławnej. Ponadto prze-
widuje, że na terytorium Ukrainy nie 
będą mogły stacjonować obce wojska.

W zamian za te ustępstwa, USA, 
zgodnie z doniesieniami Axios, obie-
cują zapewnić Ukrainie gwarancje bez-
pieczeństwa na wypadek nowej agre-
sji militarnej Rosji. Jak będą one wy-
glądały – nie wiadomo.

Z kolei brytyjska redakcja „The Te-
legraph” poinformowała, że nowy plan 
zakłada, iż strona rosyjska będzie pła-
cić Ukrainie czynsz w zamian za kon-
trolę nad Donbasem. Dziennikarze wy-

jaśniają, że chodzi o „pieniądze za zie-
mię”. „Czynsz” ma być dla Ukrainy fi -
nansową rekompensatą za utratę do-
stępu do części terytorium bogatego 
w surowce naturalne. Wysokość re-
kompensaty nie została określona. 

W zamian Rosja, uzupełnia „The 
Wall Street Journal”, ma „zobowiązać 
się do nieatakowania Ukrainy ani kra-
jów europejskich i jest gotowa praw-
nie utrwalić to zobowiązanie”.

Plan Trumpa pokrywa 
się z żądaniami Rosji
Nowy plan USA w dużej mierze po-
krywa się z żądaniami Rosji. Podobne 
ultimatum zawierało rosyjskie memo-
randum przekazane Ukrainie podczas 
negocjacji w Stambule w czerwcu.

Rozmówcy redakcji Axios potwier-
dzili, że Waszyngton chce, by Kijów 
przyjął główne postanowienia planu. 

W ostatnich dniach dziennika-
rze Politico opisywali, że Biały Dom 
może wkrótce ogłosić porozumienie 
o zakończeniu wojny Rosji przeciw-
ko Ukrainie. Waszyngton liczy, że do-
kument ramowy zostanie uzgodniony 
przez wszystkie strony do końca tego 
miesiąca, a być może „już w tym tygo-
dniu”. ► 12; Komentarz ► 2

Wojna w Ukrainie

Donalda Trumpa 
„plan dla pokoju”
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Reportaż

Z miłości 
do zwierząt
Dolnośląski Inspektorat Ochro-
ny Zwierząt (DIOZ) to jedna 
z najbardziej znanych tego typu 
organizacji w kraju. 28-letni 
Konrad Kuźmiński, prezes i zało-
życiel, kocha zwierzęta. Z ludźmi 
jest gorzej 
► 20-21

Sport

Bezlitosne 
losowanie

Polacy poznali rywali baraży 
o mundial. 26 marca nasi pił-
karze podejmą na własnym 
stadionie Albanię. „Mała Italia” 
to drużyna, która nigdy nie pęka. 
Jeśli Lewandowski i spółka 
zdołają ją pokonać, staną przed 
barierą jeszcze wyższą. Ukraina 
w rankingu FIFA plasuje się 
najniżej spośród reprezentacji, 
które zostały rozstawione, ale to 
piekielnie mocna ekipa 
► 28
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Prezydent USA Donald Trump zatwierdził 
28-punktowy plan pokojowy między 
Rosją a Ukrainą. Ma zawierać warunki 

nieakceptowalne dla Ukrainy.

KULTURALNY 

ROZKŁAD JAZDY       
Wyczekiwane 
+  premiery � lmowe 

i teatralne
+ nowe wystawy
+ ulubione festiwale 

Nakład 90 tys. + 317 tys. prenumerat cyfrowych
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S P E C J A L N Y  D O D A T E K

Dziś w „Wyborczej” 
przewodnik po wydarzeniach 

kulturalnych w listopadzie i grudniu.

▲ „Termopile polskie” w reżyserii Jana Klaty w Teatrze Narodowym ▲ „Zwierzogród 2”
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Jan Józefowski

Nowy szef TVP Info

Jan Józefowski, wieloletni repor-
ter telewizyjny, autor reportaży, 

wydawca, będzie nowym szefem 
TVP Info.

Józefowski został dyrektorem po-
znańskiego ośrodka TVP w grudniu 
2024 roku, po zmianie władzy. To by-
ło jego drugie wejście do poznańskiej 
TVP, bo wcześniej, od 2013 roku, pra-
cował tam jako reporter. Odszedł z te-
lewizji w grudniu 2016 roku, gdy wła-
dza PiS na dobre zabrała się za po-
rządki w Telewizji Publicznej. „Wy-
borczej” mówił tak: – Nikt mnie nie 
zwalniał, to moja decyzja.

Po odejściu z TVP przyczółek zna-
lazł w lokalnej telewizji WTK, był tam 
zastępcą redaktora naczelnego i dy-
rektorem programowym stacji. Póź-
niej tworzył jeszcze, w roli redaktora 
naczelnego, portal informacyjny wpo-
znaniu.pl.

Gdy Józefowski przejął w 2024 ro-
ku poznańską TVP, musiał sprzątać 
po ludziach PiS. Przede wszystkim 
w sztandarowym programie informa-
cyjnym stacji, „Teleskopie”, który za 
PiS zmienił się w narzędzie propagan-
dy. Jedną z pierwszych decyzji Józe-
fowskiego było zdjęcie z anteny pre-
zenterów, którzy prowadzili program 
za rządów PiS. To oni zapowiada-
li materiały szczujące na społeczność 
LGBT+, poznański Marsz Równości, 
a w kampanii wyborczej zapowiada-
li propagandowe materiały nadsyłane 
z centrali TVP Info. Materiały promo-
wały PiS i uderzały w demokratyczną 
opozycję, z dziennikarstwem nie miały 
nic wspólnego. Józefowski zawiesił też 
dotychczasową publicystykę w stacji.

– Pierwsza sprawa to wyłączenie 
propagandy, czyli tego, co było szko-
dliwe. Dotąd wielkie pieniądze wyda-
wano tu na PR jednej partii, na budo-
wanie jej wizerunku. W kampanii był 
taki news, który podsumowywał ak-
tywności wyborcze polityków PiS. By-
ło w nim ośmiu polityków PiS i nikogo 
z innej partii. Nigdy wcześniej nicze-

go takiego nie widziałem – opowiadał 
„Wyborczej”.

Wraz z Józefowskim do pra-
cy w TVP Poznań wrócili dziennika-
rze, którzy zostali wyrzuceni za cza-
sów PiS. Nowy dyrektor oficjalnie ich 
za to przeprosił. Na wizję wróciła też 
prezenterka pogody, która z telewi-
zją musiała pożegnać się, bo na ante-
nie wystąpiła z czerwonym serdusz-
kiem WOŚP.

Józefowski przeprosił też społecz-
ność LGBT+, która była na antenie po-
znańskiego ośrodka atakowana. Je-
den z programów oddał poznańskie-
mu stowarzyszeniu Grupa Stone-
wall, które organizuje Marsz Równo-
ści, a poznańska TVP objęła marsz 
patronatem.

Powstała nowa publicystyka, nowe 
programy. Ale zmiany, które zapro-
wadził dyrektor, nie podobały się ra-
dzie programowej TVP Poznań, którą 
odziedziczył jeszcze po PiS. Na jej po-
siedzeniach musiał tłumaczyć się ze 
swoich decyzji, zarzucano mu „pro-
mocję lewicowych postulatów”. +
Agnieszka Kublik 

Tomasz Nyczka

Bartosz T.  
Wieliński

Plan Trumpa to 
kapitulacja Ukrainy

U
pór doradców prezydenta USA Donalda Trumpa, by 
pomagać Rosji wygrać wojnę z Ukrainą, jest zastanawia-
jący. Spisane w 28 punktach propozycje pokojowe, które 
według portali „Politico” i „Axios” uzgodnili wysłannicy 

Trumpa i Władimira Putina Steve Witkoff i Kiryłł Dmitriew, 
zakładają de facto kapitulację Kijowa. W zamian za amerykańskie 
gwarancje bezpieczeństwa Ukraina miałaby stracić cały Donbas, 
w tym tereny, których ciągle broni, ze stutysięcznym Słowiań-
skiem i stupięćdziesięciotysięcznym Kramatorskiem, zmniejszyć 
o połowę swoją armię. Wyrzec się broni dalekiego zasięgu, ze-
zwolić na działalność rosyjskiej cerkwi i uznać język rosyjski jako 
państwowy. W skrócie oznacza to: oddanie Rosji terytorium, roz-
brojenie armii i otworzenie kraju na rosyjską agenturę w zamian 
za papier z podpisem amerykańskiego prezydenta, który może 
okazać się niewiele warty, jak podpis pod memorandum buda-

pesztańskim, w którym 
USA również gwarantowa-
ły ukraińskie bezpieczeń-
stwo.

Trump, słabnący w son-
dażach, obciążony aferą 
przestępcy seksulanego 
Jeffreya Epsteina, potrze-
buje spektakularnego 
sukcesu. A Witkoff, który 
wcześniej lansował podob-
ne propozycje pokojowe, 
najwyraźniej wierzy, że 
tym razem mu sukces 

zapewni, bo ukraiński prezydent Wołodymyr Zełenski zmagający 
się z wielkim skandalem korupcyjnym będzie bardziej skłonny do 
ustępstw. Zdaniem Europejczyków nie zamierza się przejmować.

Czy ten numer się uda? Trudno to sobie wyobrazić, bo 28 
punktowy plan jest dla Ukrainy po prostu nie do przyjęcia. Euro-
pejczycy zaś już pokazali, że potrafią skutecznie chronić Ukrainę 
przed wykręcaniem rąk przez Amerykanów. Plan Witkoffa pozo-
stanie na papierze.

Niepokoi jednak fakt, że trumpowska Ameryka wobec Rosji 
przyjmuje tak niestały i nieprzewidywalny kurs. Kilka tygodni 
temu wydawało się, że o losie Ukrainy Trump i Putin będą bez 
jej udziału rozmawiać w Budapeszcie. Spotkanie z hukiem od-
wołano, gdy okazało się, że Putin nie złagodził stanowiska i dalej 
domagał się podporządkowania mu tego kraju. Teraz rosyjskie 
postulaty wracają pod postacią 28-punktowego planu pokojowe-
go Witkoffa, który przedstawiał wcześniej – po rozmowach na 
Kremlu, gdzie korzystał z tłumaczenia funkcjonariuszy rosyjskiej 
bezpieki – podobne postulaty. Najwyraźniej, mimo wybuchów 
frustracji i złości Donalda Trumpa, Rosja wciąż jest w stanie 
wodzić Amerykanów za nos i liczy, że za którymś podejściem 
postawi na swoim. +

Cytat  
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Andrzej rysuje   

Europejczycy już pokazali,  

że potrafią skutecznie chronić 

Ukrainę przed wykręcaniem 

rąk przez Amerykanów.  

Plan Witkoffa pozostanie  

na papierze
Na pewno nie 

powinno być 

wojny domowej, 

ale wojnę domową 

to tutaj wywołuje 

prześladowaniami 

opozycji i w ogóle 

niebywale wręcz 

skandalicznymi 

zachowaniami 

Donald Tusk

JAROSŁAW KACZYŃSKI

prezes PiS

Indonezja
Ucieczka przed Semeru

20 listopada 2025 r. Mieszkańcy wsi Supiturang w prowincji Jawa Wschodnia uciekają z domów po nocnej erupcji 
wulkanu Semeru.
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Napaść „społecznych aktywistów” 
na polskiego ambasadora w Rosji 
Od momentu zaostrzenia 

stosunków pomiędzy Rosją 

a Polską (po agresji na Ukra-

inę) Służba Ochrony Państwa 

przez cały czas towarzyszy 

ambasadorowi Krajewskie-

mu. Nigdy jednak nie miała 

powodu do tak stanowczej in-

terwencji.

Wojciech Czuchnowski

– To był najpoważniejszy tego typu incydent od 
wielu lat. Tylko interwencja ochrony zapobie-
gła pobiciu ambasadora – opisuje nasze źródło 
w Ministerstwie Spraw Zagranicznych. 

Do zdarzenia doszło w niedzielę w Peters-
burgu. Krzysztof Krajewski, ambasador RP 
w Moskwie, został tam napadnięty przez gru-
pę „aktywistów”.

– Potwierdzam, że takie zdarzenie miało miej-
sce. W środę, podczas spotkania z chargé d’af-
faire Rosji, strona polska wyraziła swoje obu-
rzenie. W odpowiedzi usłyszeliśmy, że tego ty-
pu sytuacje „nie powinny mieć miejsca” – mó-
wi „Wyborczej” rzecznik MSZ Maciej Wewiór.

Pytany o szczegóły, informuje: – To była agre-
sywna grupa około 10 osób, z transparentami. 
Od napaści słownej chcieli przejść do napaści 
fi zycznej, ale zostali powstrzymani przez SOP.

Od momentu zaostrzenia stosunków pomię-
dzy Rosją a Polską (po agresji na Ukrainę) Służ-
ba Ochrony Państwa przez cały czas towarzy-
szy Krajewskiemu. Nigdy jednak nie miała po-
wodu do tak stanowczej interwencji.

Do „Wyborczej” wiadomość o incydencie do-
tarła z nieofi cjalnego źródła w resorcie spraw 
zagranicznych. Zdarzenie jest też dość szeroko 
opisywane przez lokalną prasę rosyjską i tam-

tejsze serwisy społecznościowe. W tych rela-
cjach o „agresywne zachowania wobec pokojo-
wej grupy demonstrantów” Rosjanie oskarża-
ją polskie służby towarzyszące ambasadorowi.

Agresja w drodze do świątyni
Co wiemy na pewno: 16 listopada ambasador Kra-
jewski (doświadczony dyplomata, który placówkę 
objął w 2021 r., obecny rząd zostawił go na stanowi-
sku) przyjechał do Sankt Petersburga, by spotkać 
się z tamtejszą Polonią z okazji polskiego Święta 
Niepodległości. Gdy około południa w towarzy-
stwie konsula Jarosława Strycharskiego szedł 
na polskie nabożeństwo do bazyliki św. Katarzy-
ny Aleksandryjskiej, został otoczony przez agre-
sywną grupę manifestantów. Nieśli transparenty 
z antypolskimi i antyukraińskimi hasłami i atako-
wali ambasadora za to, że Polska pomaga Ukra-
inie. W pewnym momencie kilku z ich próbowa-
ło uderzyć ambasadora, co spowodowało reakcję 
SOP. W rosyjskich relacjach można przeczytać, 

że byli to „społeczni aktywiści” i „zaniepokojeni 
obywatele”, zaś ambasador był „małomówny”, za 
to „ostre działania jego ochrony były wymowne”. 
Kwestia fi zycznego ataku na naszego na polskie-
go dyplomatę jest pomijana.

„Nieprzyjazne państwo” – Polska
Na fi lmie wyemitowanym przez rosyjski kanał 
„78” widać wyraźnie, jak ubrani po cywilnemu 
polscy ochroniarze odpychają dwóch mężczyzn 
i kobietę próbujących popchnąć ambasadora, 
a potem wchodzą za nim do bazyliki. Tam Kra-
jewski otoczony przez SOP mówi, że wezwie po-
licję, a demonstranci krzyczą: „za twoje pienią-
dze umierają dzieci”. Materiał rosyjskiej telewi-
zji nie pokazuje całego zdarzenia, bo „aktywiści” 
czekali na Krajewskiego pod konsulatem i pró-
bowali się do niego przedrzeć przez całą drogę 
do świątyni. Relacja opatrzona jest drwiącym 
tytułem „Ciepłe spotkanie”. Prowadząca wiado-
mości mówi: – Wizyta ambasadora RP Krzysz-
tofa Krajewskiego w Petersburgu przerodziła 
się w skandal. Dyplomata zmierzał do bazyliki 
św. Katarzyny, ale po drodze spotkali go rosyjscy 
aktywiści, którzy zadawali mu mnóstwo pytań. 
Prosili go między innymi o wyjaśnienie, dlacze-
go polskie władze stosują politykę podwójnych 
standardów: z jednej strony deklarują dążenie do 
pokoju, a z drugiej fi nansują i dozbrajają Ukra-
inę. Dyplomata był powściągliwy, ale brutalne 
działania jego strażników były dość wymowne.

Potem następują oskarżenia pod adresem 
Polski: – Warszawa nie tylko miesza się w kon-
fl ikt, ale okazuje jawne lekceważenie pamięci 
radzieckich żołnierzy poległych podczas wy-
zwalania Polski od faszyzmu [w czasie II woj-
ny światowej]. Na terytorium nieprzyjaznego 
państwa [czyli Polski] zdemontowano już set-
ki pomników naszych żołnierzy.

Na koniec wypowiada się młody człowiek, 
przedstawiany jako „Wadim – aktywista”, któ-
ry wcześniej atakował ambasadora. Znów mó-
wi o „niewdzięczności Polaków” i o tym, że „te-
raz polska broń i pociski są używane przeciw-
ko dzieciom”. •

To była agresywna grupa około 

10 osób, z transparentami. 

Od napaści słownej chcieli 

przejść do napaści � zycznej, 

ale zostali powstrzymani przez 

SOP. W środę, podczas spotkania 

z chargé d’a� aire Rosji, strona 

polska wyraziła swoje oburzenie. 

W odpowiedzi usłyszeliśmy, że tego 

typu sytuacje „nie powinny mieć 

miejsca” 

MACIEJ WEWIÓR

rzecznik MSZ 

• Krzysztof Krajewski, ambasador Polski w Rosji FOT. YURI KOCHETKOV/PAP/EPA

J UTR O W „W YB O RC Z E J”

wysokieobcasy.pl 

KAROLINA WIGURA

Endometrioza,
filozofia i baśnie
– rozmowa Natalii Waloch

10  /  Rodzice i dzieci

Można być
kochanym i tego
nie poczuć 

14  /  Seriale

Laura Dern jako
samozwańcza
hippiska
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Gdzie leży czerwona lini a
której Rosja nie przekroc

Po rosyjskiej dywersji na polskich torach

Dywersja to wygodne narzędzie do zastrasza-

nia społeczeństwa. Nie wymaga wielkich  

nakładów �nansowych i jest proste w organizacji. 

Nie potrzeba do niej wykwali�kowanych  

agentów.

ROZMOWA Z 

IRINĄ BOROGAN 

rosyjską dziennikarką śledczą

WIKTORIA BIELIASZYN: Polskie wła-
dze zdają się nie mieć wątpliwości co 
do tego, że za ostatnimi aktami dywer-
sji w Polsce stoją rosyjskie służby. Co pa-
ni o tym myśli?
IRINA BOROGAN: To, że rosyjskie służby 
prowadzą działalność dywersyjną, nie jest 
niczym nowym ani zaskakującym. Rosja 
jest obecnie w stanie wojny, podobnie ro-
syjskie służby specjalne. Formalnie jest to 
wojna z Ukrainą, ale należy rozumieć, że 
w gruncie rzeczy Rosja prowadzi dziś woj-
nę z całym NATO. Rosyjskie ataki w Polsce 
łatwo wyjaśnić: stosunki polsko-rosyjskie 
zawsze były trudne, a dzisiaj chyba moż-
na już mówić o obustronnej nienawiści. 
Wszystko to sprawia, że Rosja traktuje 
swoją działalność dywersyjną w Europie 
jako coś normalnego. Uważa, że wszyst-
kie metody i środki są dozwolone, byle tyl-
ko osłabić wroga.

Przy poprzednich incydentach, jak 
choćby wkroczenie w polską przestrzeń 
powietrzną dronów czy – jak wcześniej 
– rakiet, eksperci wyjaśniali, że Rosja te-
stuje w ten sposób Polskę i NATO. Jed-
nak ostatnie działania na kolei mogły 
skończyć się śmiercią wielu osób. O co 
chodzi Kremlowi?
– Ten typ dywersji też nie jest nowy. Do ta-
kich aktów dochodziło jeszcze przed in-
wazją na Ukrainę w 2022 r. Przypomnij-
my choćby eksplozję w składzie amuni-
cji w czeskich Vrbeticach, w której zgi-
nęli ludzie. To właściwie był akt terro-
rystyczny ze znacznie poważniejszymi 
konsekwencjami niż ostatnie wydarzenia  
w Polsce. Niestety, wtedy reakcja była  
na tyle słaba, że rosyjskie służby kontynu-
ują swoją działalność i atakują w ten sposób 
coraz częściej, w dodatku w całej Europie.

Nie widzę zresztą żadnej czerwonej 
linii, którą Europa wyznaczyłaby Rosji.  
Skoro rosyjskie drony, które regularnie na-
ruszają europejską przestrzeń powietrz-
ną, budzą mnóstwo wątpliwości i pytań  
o to, jak należy na nie odpowiedzieć i czy 
to wystarczający powód, by uruchomić 
artykuł 5 NATO, to co dopiero dywersja,  
która nie jest w nim ujęta? Dlatego  
rosyjskie służby nadal będą działać w ten 
sposób. 

Wspomniała pani, że odpowiedź na atak 
w Czechach była bardzo słaba i ośmieli-
ła Rosjan. Jak należy na ich działalność 
dywersyjną reagować?
– Trudne pytanie. Dywersje i akty terro-
rystyczne to narzędzia wykorzystywane 
w wojnie hybrydowej. Można ich użyć, 
a później zwalić winę na innych. Albo, 
jak mówił wczoraj Pieskow, powiedzieć, 
że nie ma się z tym nic wspólnego. I ty-
le. Odpowiedź militarna jest w takich sy-
tuacjach niemożliwa. Dzisiejsza rzeczy-
wistość uniemożliwia też rozwiązywa-
nie problemów drogą dyplomatyczną ani 
poprzez wywieranie nacisku za pomocą 
sankcji czy groźby ich nałożenia. Rosja od 
trzech lat jest objęta przeróżnymi sankcja-
mi, a robi to, co robi. Można jedynie pró-
bować zapobiegać.

Bo kolejne akty dywersji na pewno 
będą.
– Nie mam co do tego żadnych wątpliwo-
ści. Nie ma żadnego powodu, który mógłby 
skłonić Rosję do zaniechania takich działań. 

Po wybuchu dużej wojny z Ukrainą Eu-
ropa odesłała do Rosji wielu szpiegów 
i agentów. Jak dzisiaj działają rosyjskie 
służby w Polsce i Europie?
– Rzeczywiście, znacznie się zmniejszy-
ła liczba agentów, którzy mogli szpiego-
wać z rosyjskich ambasad i konsulatów. 
Ale żyjemy w nowym świecie, to nie są już 
czasy zimnej wojny. Rosja przez 35 lat nie 
była zamkniętym państwem, w całej Eu-
ropie od lat żyje wielu byłych rosyjskich 
obywateli albo ci, którzy wciąż nimi są. 
Swobodnie przemieszczają się po Euro-
pie. Można ich werbować przez inter-
net. Ale nie tylko ich. Widzimy, że rosyj-
skie służby są w stanie zwerbować także 
obywateli Wielkiej Brytanii, Bułgarii, Pol-
ski, Ukrainy. Ci ludzie za pieniądze pod-
palają, wysadzają, szpiegują, starają się  
zabić. Możliwości Rosji są dziś bardzo 
szerokie.

Co jeszcze można o nich powiedzieć?
– Ogromną sieć agentów w całej Europie 
tworzą ludzie o bardzo różnych możli-
wościach. Przede wszystkim to zwerbo-
wani agenci albo osoby zaufane, z który-
mi współpraca pogłębiała się ze względu 
na sprzyjające okoliczności, np. w kra-
jach, w których od lat rozwijał się rosyj-
ski biznes, choćby gazowy czy naftowy. 
Prócz tego w Europie Wschodniej wciąż 

przebywają byli pracownicy służb, którzy 
w czasach radzieckich tworzyli sieć wy-
wiadowczą i są w stanie ją dzisiaj odno-
wić. Ogromny potencjał tworzy też rosyj-
ska diaspora. Rosjanie, ludzie, którzy ma-
ją rosyjskie korzenie albo czują się Rosja-
nami, czyli choćby radzieccy emigranci, 
są wszędzie.

Co motywuje ludzi, którzy od lat miesz-
kają w Europie, korzystają z bezpieczeń-
stwa, wolności, komfortu, do nawiąza-
nia współpracy z rosyjskimi służbami 
bezpieczeństwa?
– Powodów jest mnóstwo. Po pierwsze, nie 
zapominajmy, że wbrew pozorom w Eu-
ropie nie brakuje ludzi, którzy lubią Pu-
tina. Nie potrzeba tysięcy osób, wystar-
czą setki, a nawet dziesiątki. Kolejne ar-
gumenty są bardziej prozaiczne: pienią-
dze, kontakty, możliwości, ale też szan-
taż, zastraszanie.

Rosyjscy emigranci często czują się na 
obczyźnie źle, niepewnie, nie zawsze sobie 
radzą. Jeśli służby dostrzegą w takim czło-
wieku potencjał, będą starały się nim „za-
opiekować” i wesprzeć go w sposób, któ-
rego dana osoba akurat potrzebuje. Celem 
mogą być też osoby z przeciwnego biegu-
na, czyli osiągający sukcesy biznesmeni, 
którzy chcą nadal prowadzić, dajmy na to, 
rosyjsko-niemieckie interesy.

Rosja traktuje swoją działalność 

dywersyjną w Europie jako coś 

normalnego. Uważa, że wszystkie metody 

i środki są dozwolone, byle tylko osłabić 

wroga
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Zniszczony 
w wyniku aktu 
sabotażu frag-
ment torowiska 
na trasie Dę-
blin-Warszawa 
przy stacji 
kolejowej Mika 

FOT. DARIUSZ BOROWICZ 

/ AGENCJA WYBOR-

CZA.PL

Po rosyjskiej dywersji na polskich torach

Dlaczego akurat obywatele Ukrainy zo-
stali zaangażowani w ostatnią dywersję 
w Polsce? To cynizm ze strony Kremla?
– Tak było Kremlowi po prostu wygod-
nie. Rosjanie budzą dziś w Europie po-
dejrzenia, a tym, którzy mieszkają w Rosji  
i nie mają żadnego innego paszportu, 
trudno się do Europy dostać. Ukraińcy są  
w innej sytuacji, nie potrzebują wizy 
Schengen.

Ostatnia sytuacja w Polsce to nie ten 
przypadek, ale zdarza się, że rosyjskie służ-
by werbują Ukraińców wśród tych, którzy 
po wybuchu wojny przemieścili się do Ro-
sji, ale zanim zostali do niej wpuszczeni, 
musieli przejść tzw. filtrację. Bardzo łatwo 
wtedy ludzi do czegoś zobowiązać, na przy-
kład podczas tortur.

Ale oczywiście nie wszystkie historie 
agentów są tak dramatyczne. Wśród Ukra-
ińców wciąż spotkać można ludzi o proro-
syjskich poglądach albo takich, którzy za 
pieniądze są w stanie zrobić wszystko. Na-

iwne jest myślenie, że 40 milionów Ukra-
ińców myśli dokładnie tak samo i każdy 
z nich jest patriotą.

Jak właściwie działają rosyjskie służby, 
jeśli chodzi o dywersję?
– Trzeba wiedzieć, że to dla nich wygodne 
narzędzie do zastraszania społeczeństwa. 
Nie wymaga wielkich nakładów finanso-
wych i jest proste w organizacji. Nie po-
trzeba do niej wykwalifikowanych agen-
tów, nie trzeba więc narażać się na utratę 
kogoś ważnego z punktu widzenia rosyj-
skich władz. 

Spotkałam się w Polsce z opinią, że ci, 
którzy podkładają ładunki wybucho-
we, mogą nie wiedzieć, w czym biorą 
udział. Pani się z tym zgadza?
– Dorośli ludzie, którzy podkładają ładun-
ki wybuchowe na tory kolejowe, nie wie-
dzą, w czym biorą udział? No bez przesady, 
przecież to nie dzieci. Doskonale wiedzą. 

Rosyjska propaganda tłumaczy obywa-
telom, że nie powinni traktować poważ-
nie oskarżeń ze strony Polski, bo Pol-
ska jest krajem „rusofobicznym, wro-
gim”, który zawsze i o wszystko obwi-
nia Rosję. 
– To jest oficjalna narracja rosyjskich władz. 
Propaganda nie próbuje wpłynąć na spo-
łeczność międzynarodową, chodzi jej jedy-
nie o przekonanie Rosjan, że ich kraj jest 
otoczony przez wrogów, dlatego właśnie 
Putin prowadzi tak długą, wyraźnie prze-
ciągającą się i coraz bardziej męczącą, nie-
zrozumiałą dla obywateli wojnę.
Przypomnijmy, że na początku wojna 
przeciwko Ukrainie miała być szybką ak-

cją, którą Putin zamierzał zakończyć za-
jęciem Kijowa i obaleniem „reżimu Ze-
łenskiego”. To się nie udało, zwycięstwa 
nie ma, więc trzeba się z tego jakoś lu-
dziom tłumaczyć. Przedstawianie Polski, 
czy innych państw NATO, jako wrogów 
Rosji, bardzo Kremlowi pomaga.

A nie należy się obawiać, że w ten spo-
sób Kreml przygotowuje swoich oby-
wateli do ewentualnej napaści na Pol-
skę czy państwa bałtyckie?
– Rosyjskie władze i propaganda mówią 
o tym od dawna, ale decyzja Putina nie bę-
dzie zależeć od nastrojów Rosjan. Utrzy-
mywać ludzi w stanie wojennej agresji to 
jedno, a podejmować taką decyzję – coś 
zupełnie innego. 

Czy taki atak jest możliwy –- nie wiem.
W ostatnich latach reżim Putina prze-

kroczył wiele granic, które wydawały się 
nieprzekraczalne. Nie wiem dzisiaj, gdzie 
leży ta czerwona linia, której przekroczyć 
na pewno się nie zdecydują.

Działalność dywersyjna to jedno z na-
rzędzi wojny hybrydowej. Jak jeszcze 
rosyjskie służby starają się wpłynąć na 
Polaków?
– Rosja ma wiele sposobów, łącznie z pro-
pagandą i dezinformacją. W tym Rosjanie 
zawsze byli bardzo dobrzy. Nie sądzę jed-
nak, że na polskie społeczeństwo może to 
zadziałać. W innych krajach, gdzie już są 
grupy ludności, które popierają politykę 
Kremla, sytuacja jest inna. Spójrzmy na 
Niemcy, gdzie rosyjska diaspora jest du-
ża i tworzą ją nie tylko opozycjoniści, ale 
i osoby popierające Putina. Na sposób my-
ślenia Polaków, moim zdaniem, Kreml 

wpłynąć specjalnie nie może. Kwestie hi-
storyczne są znacznie silniejsze.

Polskę osłabia dziś konflikt wewnętrz-
ny na linii prezydent – rząd. Dużo  
mówi się o tym, że wpływa to negatyw-
nie na polskie służby. Kreml może się 
cieszyć?
– Kreml na pewno będzie chciał to wyko-
rzystać. Wszelkie rozłamy i podziały są mu 
na rękę. Polaryzacja społeczeństwa, napię-
cia w strukturach władzy, to słabe punkty, 
w które Kreml próbuje uderzać. 

Pani wspomniała, że dywersje to coś, 
co będzie się działo. Co poradziłaby pa-
ni Polakom?
– Trudno mi udzielać rad, bo przecież w ży-
ciu nie da się wcisnąć pauzy. Dywersja czy 
atak terrorystyczny to coś, co zawsze dzie-
je się niespodziewanie. Prowadzenie nor-
malnego życia, czyli takiego, które nie spro-
wadza się do izolacji, wiąże się więc z ry-
zykiem, które na siebie dzisiaj bierzemy. 
Nie da się przecież nie zbliżać do dwor-
ców, centrów handlowych, miejsc, w któ-
rych gromadzą się ludzie, jeśli chce się nor-
malnie żyć.  •

Irina Borogan 

• jest rosyjską dziennikarką śledczą, 

współzałożycielką portalu Agentura.ru, mo-

nitorującego działalność rosyjskich służb 

specjalnych, autorką książek o rosyjskiej 

agenturze i starszym pracownikiem Cen-

trum Analiz Polityki Europejskiej.

Polska żąda wydania sprawców

Dywersanci będą ścigani 

P
odejrzani o wysadzenie 
torów kolejowych w po-
wiecie garwolińskim to 

obywatele Ukrainy Jewhe-
nij Iwanow i Ołeksandr Ko-
nonow. Działali na zlecenie 
rosyjskiego wywiadu. Jeden 
z nich był kiedyś pracowni-
kiem ukraińskiej prokuratury, 
a drugi w maju 2025 r. skaza-
ny został za akt dywersji przez 
sąd we Lwowie.

Marcin Rybak, Michał 
Żyłowski, Piotr Żytnicki

Trzy ładunki wybuchowe pod-
łożone zostały pod torami ko-
lejowymi w miejscowości Mi-
ka w powiecie garwolińskim. 
Na szczęście jeden z nich za-
wiódł i tylko dlatego nie doszło 
do wykolejenia pociągu. 

Sobota 15 listopada. 
Bomba na torach 
Jako pierwszy nazwiska dy-
wersantów – Jewhienija Iwa-
nowa i Ołeksandra Konono-
wa – podał portal Onet.pl. Bę-
dą ścigani przez polskie służ-
by jako Ivanov i Kononov, czy-
li z nazwiskami w angielskiej 
transkrypcji językowej.

Iwanow urodził się 
we wrześniu 1984 roku, 
a Konowow – we wrześniu 
1986 roku.

Zdaniem prokuratury 
dwaj obywatele Ukrainy wje-
chali do Polski we wrześniu 
z terenu Białorusi. Zamachu 
na tory kolejowe dokonali 
w sobotę 15 listopada. 

Na szczęście wybuch 
uszkodził tory zbyt słabo, że-
by doszło do poważnego wy-
padku. Według prokuratu-
ry akt dywersji miał być na-
grywany, a być może nawet 
transmitowany. Zaraz po wy-
sadzeniu torów poszukiwa-
ni dziś mężczyźni wrócili na 
Białoruś. 

Iwanow i Kononow 
musieli mieć wojskowe 
przeszkolenie
Na razie niewiele o nich wia-
domo. Według ustaleń pol-
skich służb jeden z tych męż-
czyzn był w maju 2025 r. ska-
zany przez lwowski sąd za akt 
dywersji. Na razie nie wiemy, 
który z nich. Wiadomo, że był 
to tzw. wyrok zaoczny. Wy-
dawanie takiego wyroku jest 
możliwe zgodnie z ukraiń-
skim prawem. 

To tłumaczy, dlaczego  
skazany był na wolności.  
Jak wynika z naszych in-
formacji, był i jest poszuki-
wany przez ukraińskie wła-
dze. Jednak jego dane perso-
nalne i wizerunek nie znala-

zły się w żadnej bazie osób 
poszukiwanych.

Sprawdziliśmy: ani Iwa-
now, ani Kononow nie znaj-
dują się na internetowej liście 
osób poszukiwanych przez 
Ukrainę czerwonymi notami 
Interpolu. 

Właśnie dlatego obydwaj 
spokojnie wjechali do Polski, 
dokonali zaplanowanego aktu 
dywersji i natychmiast opu-
ścili nasz kraj. Z informacji, 
uzyskanych przez „Wyborczą” 
wynika, że mężczyźni musie-
li mieć wojskowe przeszkole-
nie. Nasz rozmówca – znają-
cy sprawę – mówi, że ładun-
ki założone były prawidłowo. 
Umieszczono je tak, żeby eks-
plozja zostawiła jak najmniej-
sze ślady. Na przykład nie by-
ło leja po wybuchu. 

– Tak właśnie – mówi „Wy-
borczej” jeden z naszych eks-

pertów – działają dywersan-
ci działający na tyłach zarów-
no rosyjskiej, jak i ukraińskiej 
armii.

Nasz rozmówca poda-
je nawet konkretne zdarze-
nie – wysadzenie torów przez 
ukraińskich partyzantów na 
Krymie, podobną metodą. 
Rosjanie w Ukrainie pracują 
identycznie. 

Prokuratura szykuje 
listy gończe
Zdaniem prokuratury Iwa-
now i Kononow mieli pomoc-
ników. W ostatnich dniach 
zatrzymano cztery osoby. To 
też obywatele Ukrainy.

Polska prokuratura 
wszczyna procedurę mię-
dzynarodowych poszuki-
wań Iwanowa i Kononowa. 
Pierwszym krokiem jest po-
stanowienie sądu o tymcza-
sowym aresztowaniu. Potem 
– list gończy, wniosek do sądu 
o Europejski Nakaz Areszto-
wania i do Interpolu o wyda-
nie czerwonej noty. 

Jak poinformował rzecz-
nik Ministerstwa Spraw Za-
granicznych Maciej Wewiór, 
jeszcze w środę białoruskie-
mu charge d’affaires została 
przekazana nota z wnioskiem 
o wydanie Polsce wanowa 
i Kononowa. •

Na szczęście  

wybuch uszkodził 

tory zbyt słabo, żeby 

doszło do poważnego 

wypadku
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Jako historyk przez lata specjalizował się 
w średniowieczu i zakonie krzyżackim. 
Kandydaturę Polejowskiego popierał Na-
wrocki i teraz – według naszych informa-
cji – z kręgu prezydenta płyną naciski, by 
„trwać przy Polejowskim”. A to znaczy, że 
jeśli w piątek Polejowskiego nie zaakcep-
tuje Sejm, Kolegium wyłoni go w kolejnym 
konkursie i przedstawi ponownie.

Ile razy tak można? Tego ustawa nie 
określa.

Inny wariant mówi, że gdy Polejowski 
odpadnie, to do konkursu stanie – i zwy-
cięży – inny wiceprezes Mateusz Szpytma. 
W IPN zaczynał jako sekretarz Janusza 
Kurtyki, legendarnego prezesa IPN, który 
zginął w katastrofie smoleńskiej, a które-
go Kaczyński widział nawet w roli swoje-
go następcy. Szpytma jako historyk specja-

lizuje się w historii ruchu ludowego (PSL, 
ZSL), a w IPN jego głównym dziełem jest 
zbudowanie Muzeum Rodziny Ulmów, pol-
skiej rodziny zamordowanej przez Niem-
ców za ukrywanie Żydów i beatyfikowa-
nej w 2023 r. Szpytma jest symbolem po-
lityki historycznej PiS, w której rola Pola-
ków podczas zagłady Żydów jest przedsta-
wiana niemal wyłącznie jako tych, którzy 
pomagali i ponosili za to ofiary, a pokazy-
wanie niewygodnej prawdy to „pedagogi-
ka wstydu”.

Według naszych źródeł Szpytma, gdy-
by został kandydatem, mógłby liczyć na 
głosy PSL, które akurat w kwestii ukry-
wania ciemnych kart naszej historii zga-
dzało się zawsze z PiS. Z kolei KO, nie 
chcąc rozbijać koalicji, może tej kandy-
daturze „nie przeszkadzać”. Szpytmę po-
piera też Kościół.

Scenariusz konfrontacji
Scenariusz drugi jest konfrontacyjny 
i zmierza do wymiany tych członków 
Kolegium, których powołuje Sejm. W ta-
kiej sytuacji kandydaci obecnej koalicji 
rządzącej mogliby uzyskać konieczną 
większość, przełamać dominację nomi-
natów PiS i wybrać prezesa niezwiąza-
nego z partią Kaczyńskiego oraz, sze-
rzej, z prawą stroną sceny politycznej. 
Procedura jest dosyć prosta i opiera się 

na ustawie o IPN, gdzie czytamy o czte-
rech przesłankach ustania członkostwa 
w Kolegium. Trzy pierwsze to: śmierć, do-
browolna rezygnacja oraz skazanie pra-
womocnym wyrokiem sądu za przestęp-
stwo umyślne ścigane z urzędu. Przesłan-
ka czwarta to odwołanie.

Tu warunki są następujące (Ustawa 
o IPN): „odwołanie [może nastąpić] odpo-
wiednio przez Prezydenta Rzeczypospoli-
tej Polskiej, Sejm Rzeczypospolitej Polskiej 
albo Senat, na wniosek Kolegium Instytutu 
Pamięci podjęty większością dwóch trze-
cich głosów ustawowego składu Kolegium 
Instytutu Pamięci, z powodu długotrwa-
łej choroby lub upadku sił powodujących 
niezdolność do pełnienia obowiązków al-
bo niewypełniania obowiązków nałożo-
nych przez ustawę lub naruszenia zaka-
zów określonych w ustawie”.

Przepis ten bywa mylnie interpretowa-
ny w ten sposób, że do odwołania człon-
ka Kolegium potrzebna jest zgoda dwóch 
trzecich jego składu. Ale ten zapis dotyczy 
uprawnień samego Kolegium do odwoła-
nia jednego z członków, a nie uprawnień 
do opiniowania decyzji prezydenta, Sejmu 
czy Senatu. Według naszych ustaleń taki 
scenariusz – odwołania pięciu członków 
wskazanych przez Sejm – był rozważany 
zaraz po utracie władzy przez PiS.

– Wtedy było jednak za dużo obszarów 
konfrontacji: telewizja, media publiczne, 
prokuratura, więc IPN odpuściliśmy – mó-
wi „Wyborczej” polityk KO znający szcze-
góły sprawy.

Rzeczywiście, na przełomie 2023 i 2024 r. 
w IPN panowało przekonanie, że Kolegium 
zostanie odwołane. Tak się jednak nie sta-
ło, co wywołało nawet pewne zaskocze-
nie. Potem Karol Nawrocki został kandy-
datem na prezydenta i odwoływanie Kole-
gium w tej sytuacji byłoby odczytane jako 
element kampanii wyborczej.

Która z opcji zwycięży?
Czy teraz ten scenariusz jest brany pod 
uwagę? W tej sprawie są dwa poglądy. 
Pierwszy, że „w sytuacji obecnego sporu 
politycznego i podziałów otwieranie ko-
lejnego frontu jest szkodliwe i wywoła tyl-
ko kolejną awanturę”. Drugi – że „jeśli Ko-
legium po raz kolejny wybierze kandyda-
ta, którego nie zaakceptuje większość sej-
mowa, będzie to powód do odwołania Ko-
legium za brak skuteczności i możliwości 
współpracy”.

Trudno powiedzieć, która z tych opcji 
zwycięży. Na pewno upieranie się przez 
Kolegium przy kandydaturach nie do za-
akceptowania przez obecną większość mo-
że spowodować odwołanie piątki wybiera-
nej przez Sejm. •

Dwa scenariusze dla IPN

Kolejny sondaż ze spadkiem PiS
PiS po raz kolejny zalicza sonda-
żowe spadki. 28,9 proc. w najnow-
szym badaniu pracowni Pollster to 
najsłabszy wynik partii Jarosława 
Kaczyńskiego od dziewięciu lat.

Pollster na zlecenie „Super Expres-
su” przepytał Polaków, jak by głoso-
wali, gdyby teraz odbywały się wybo-
ry parlamentarne. Badanie prowadził 
od 15 do 17 listopada.

To był trudny czas dla PiS. Spra-
wa aż 26 zarzutów dla Zbigniewa Zio-

bry, byłego ministra sprawiedliwości 
i prokuratora generalnego, w tym za 
zorganizowanie i kierowanie grupą 
przestępczą, zaszkodziła partii Ka-
czyńskiego. Do tego afera CPK, w któ-
rej korupcję widać jak na dłoni, czy 
Marsz Niepodległości, na którym bo-
haterem narodowców był prezydent 
Karol Nawrocki, a Kaczyński mógł 
tylko milczeć.

Trendy od kilku tygodni są ta-
kie, że Koalicja Obywatelska zysku-
je, a PiS traci. I choć z miesiąca na 

miesiąc zmiany nie są duże, krzy-
wa PiS od września systematycz-
nie opada.

Widać to w badaniach Pollsteru. 
Tu we wrześniu prowadził PiS z po-
parciem 32,9 proc., w październiku 
miał 29,9, a teraz – 28,86 proc.

KO we wrześniu odnotowała 
31,1 proc., po miesiącu – 32,5 proc., 
a w tym tygodniu – 33,55 proc. Czyli 
już przed miesiącem wyprzedziła PiS.

Widać to i w innych sondażach. 
W ostatnim badaniu CBOS Koali-

cja Obywatelska miała przewagę 
nad PiS największą od kwietnia te-
go roku.

Trzecie miejsce w badaniu Pol-
lsteru przypadło Konfederacji 
– ma 11,45 proc. (przed miesiącem 
– 13,23 proc.). Dalej jest Nowa Le-
wica, którą popiera 6,91 proc. (by-
ło 7,34 proc.) i Konfederacja Korony 
Polskiej z 5,92 proc. głosów (wcze-
śniej 6,16 proc.). W sumie obie Kon-
federacje mają 17,32 proc., czyli mniej 
niż PiS. A w cytowanym już badaniu 

CBOS wspólnie miały wynik lepszy 
niż Kaczyński.

Pod progiem są trzy ugrupowa-
nia: Partia Razem z 4,84 proc. popar-
cia, Polska 2050 Szymona Hołowni 
– z 4,55 proc. i PSL – z 2,48 proc. gło-
sów. W tym badaniu „inne partie” ze-
brały 1,39 proc. •
Agnieszka Kublik

Sondaż Pollsteru z 15-17.11.2025 r., 

próba reprezentatywna 1003 doro-

słych Polaków, metoda CAWI

Ze względu na skrajnie upolityczniony 

i przewidywalny w decyzjach skład 

Kolegium, gdy po odejściu Karola 

Nawrockiego ogłoszono konkurs na 

prezesa IPN, nie stanął do niego nikt ze 

znaczących polskich historyków

PiS do 2030 roku zabe-

tonował swoje wpływy 

w Instytucie Pamięci 

Narodowej. Ale w sprawie 

wyboru nowego prezesa IPN 

decydujący głos ma sejmowa 

większość. Dlatego w dzisiej-

szym głosowaniu kandydat 

wskazany przez Kolegium 

IPN nie ma szans na akcepta-

cję przez Sejm.

Wojciech Czuchnowski

Gdyby Karol Nawrocki nie został prezy-
dentem RP, byłby prezesem IPN do 2026 r. 
Ale jego zwycięstwo spowodowało, że mu-
siał odejść z funkcji i teraz trzeba wybrać 
nowego szefa Instytutu. Kandydata wska-
zuje dziewięcioosobowe Kolegium IPN, 
potem zaś ten wybór zatwierdza parla-
ment (Sejm i Senat). Kolegium jest zdo-
minowane przez osoby wskazane przez 
PiS, wierne tej partii i pilnujące jej „poli-
tyki historycznej”.

IPN zabetonowany
Według ustawy, do Kolegium pięciu człon-
ków wybiera Sejm, po dwóch prezydent 
i Senat. Obecnie na dziewięciu członków 
tylko dwóch – Grzegorz Motyka i Bartosz 
Machalica – nie jest nominatami PiS, bo 
zostali wybrani przez Senat, gdzie PiS nie 
miał większości, nawet gdy rządził. Wybo-
ru Kolegium dokonywano w lipcu 2023 r., 
w ostatnich miesiącach władzy Zjedno-
czonej Prawicy. Piątkę wskazał Sejm: to 
Jan Draus, Krzysztof Wyszkowski, Woj-
ciech Polak, Mieczysław Ryba i Tadeusz 
Wolsza. Prezydent Andrzej Duda powo-
łał Andrzeja Nowaka i Bronisława Wild-
steina. „Zabetonowanie” Kolegium, a tym 
samym zagwarantowanie wpływów PiS 
w IPN, bierze się stąd, że kadencja trwa 
tam aż siedem lat. Obecna kończy się więc 
w roku 2030.

To właśnie ze względu na skrajnie upo-
lityczniony i przewidywalny w swoich de-
cyzjach skład Kolegium, gdy po odejściu 
Nawrockiego ogłoszono konkurs na pre-
zesa IPN, nie stanął do niego nikt ze zna-
czących polskich historyków. Po wysłucha-
niu kandydatów zwyciężył Karol Polejow-
ski, obecny wiceprezes IPN (zarządza In-
stytutem jako p.o. prezesa), od lat związa-
ny z Nawrockim i przez niego popierany. 

• Karol Pole-

jowski podczas 

obchodów 45. 

rocznicy reje-

stracji NSZZ 

„Solidarność” 

organizowanych 

w Teatrze Pol-

skim w Warsza-

wie przez IPN, 

18 listopada 

2025 r. 

FOT. KUBA ATYS / AGEN-

CJA WYBORCZA.PL

eprasa.pl 23d301091a



9Polska
Gazeta Wyborcza
Piątek, 21 listopada 2025

1 RP

Konfederacja: Stop z kasą dla Ukrainy
Posłowie Konfederacji wykorzystują coraz bardziej anty-

ukraińskie nastroje w polskim społeczeństwie. Ze wzglę-

du na aferę korupcyjną domagają się, aby przestać � nansowo 

pomagać Ukrainie.

Tomasz Nyczka

Konfederacja przygotowała uchwa-
łę, w której Sejm „wzywa rząd do na-
tychmiastowego wstrzymania fi nan-
sowania Ukrainy z pieniędzy pol-
skich podatników”. – Co najmniej 
do czasu wyjaśnienia wszystkich 
wątków afery korupcyjnej w tym 
kraju – mówił w środę w Sejmie po-
seł Konfederacji Krzysztof Mulawa 
(Ruch Narodowy).

Powoływał się na ustalenia śled-
czych, z których wynika, że w pań-
stwowym przedsiębiorstwie Enerho-
atom łapówki wynosiły 10-15 proc. 
wartości kontraktów, co przełożyło się 
na zdefraudowanie ok. 100 mln dola-
rów. – W sprawę zamieszany jest do 
niedawna bliski współpracownik pre-
zydenta Zełenskiego, Timur Mindycz, 
a do dymisji podali się już ministrowie 
energii i sprawiedliwości – wyliczał.

Politycy Konfederacji przekonywa-
li, że „pomoc Ukrainie jest bardzo czę-
sto nieuzasadniona”.

Mulawa: – Tylko w latach 2022-
2023, według ofi cjalnych wyliczeń, 
na pomoc innemu państwu wydali-
śmy ok. 4 proc. PKB.

Według niego wszystko odbywa 
się kosztem „ogromnych cen ener-
gii dla polskich przedsiębiorstw, nie-
dofi nansowania polskich służb oraz 
służby zdrowia”. – Nie stać nas na tę 
pomoc. Domagamy się zaprzestania 
jakiegokolwiek fi nansowania naro-
du ukraińskiego. Nie mamy pewno-
ści, że środki fi nansowe z naszych 
podatków nie płyną do kieszeni, taj-
nych skrytek i regałów skompromi-
towanych urzędników na Ukrainie 
– mówił Mulawa.

W podobnym tonie wypowia-
dał się Grzegorz Płaczek, szef klu-
bu poselskiego Konfederacji. Prze-
konywał, że „Ukraina pogrążona jest 
w wielkiej korupcji”. – Nasze pienią-
dze przekazywane Ukrainie na koń-
cu trafi ają do prywatnych kieszeni. 
To rzecz absolutnie przerażająca 
– przekonywał.

Polityczny zysk
Wyjaśnijmy, że w aferę korupcyjną 
w Ukrainie zamieszani byli urzędni-
cy i biznesmeni z kręgów zbliżonych 
do prezydenta Wołodymyra Zełen-
skiego. Wyłudzono łapówki o warto-
ści co najmniej 100 mln dol. Do tej po-

ry w sprawie zatrzymano pięć osób, 
siedmiu innym postawiono zarzuty. 
W śledztwie przewija się postać Ty-
mura Mindycza, biznesmena, współ-
właściciela fi rmy telewizyjnej Kwar-
tał 95, bliskiego współpracownika Ze-
łenskiego. W obawie przed aresztowa-
niem wyjechał do Izraela.

W środę Rada Najwyższa Ukrainy 
przyjęła dymisję ministrów sprawie-
dliwości Hermana Hałuszenki i ener-
getyki Swiatłany Hrynczuk, powią-
zanych z aferą korupcyjną w pań-
stwowym operatorze elektrowni ją-
drowych Enerhoatom. Zostali od-
wołani na wniosek premier Julii 
Swyrydenko.

– Afera korupcyjna w ukraińskim 
sektorze energetycznym nie wpły-
nie na proces akcesji tego kraju do 
Unii Europejskiej – stwierdziła ko-
misarz UE ds. rozszerzenia Marta 
Kos. Oświadczyła też: – Działania 
antykorupcyjne podjęte w tej spra-
wie są właściwe, co należy docenić 

tym bardziej, że są podejmowane są 
w czasie wojny. 

W środę szef MSWiA Marcin Kier-
wiński zapowiedział, że Polska „bę-
dzie się domagać od strony ukra-
ińskiej wyjaśnień”. Minister dopy-
tywał dlaczego wobec osoby uzna-
nej przez sąd za winnego nie zasto-
sowano procedury, która w kon-
tekście ruchu granicznego pozwa-
la odznaczać te osoby w systemach 
międzynarodowych.

– Zarzuty dla dwóch Ukraińców 
dotyczą dokonania aktów dywersji 
o charakterze terrorystycznym na 
rzecz wywiadu Federacji Rosyjskiej 
przeciwko Rzeczypospolitej Polskiej 
– poinformował rzecznik Prokuratury 
Krajowej Przemysław Nowak.

Jednak przedstawiciele Konfedera-
cji konsekwentnie uderzają w Ukra-
inę od momentu, gdy kilka dni temu 
pojawiły się informacje o aktach ro-
syjskiej dywersji w Polsce, bo taki ma-
ją polityczny interes. Korzystają z co-
raz bardziej antyukraińskich nastro-
jów w polskim społeczeństwie.

To jeden z najważniejszych tema-
tów w agendzie Konfederacji. Na ude-
rzaniu w Ukrainę swoją kampanię wy-
borczą budował Sławomir Mentzen, 
który do Lwowa jeździł szukać śla-
dów „banderyzmu”. A od wyboru Ka-
rola Nawrockiego na prezydenta RP, 
konfederaci dopingują go do tego, że-
by nie zgadzał się na żadne przywile-
je dla Ukraińców.

Niebezpieczne i szkodliwe
Poseł Płaczek w środę w Sejmie prze-
konywał: – Mainstream i władza za-
atakują nas starą śpiewką, że wspie-
ramy Kreml, co jest absolutną bzdu-
rą. My działamy propolsko i uważa-
my, że warto wstrzymać niekontrolo-
waną pomoc fi nansową. Po pierwsze 
Polska, po pierwsze Polacy.

Odpowiedział mu poseł Koalicji 
Obywatelskiej Patryk Jaskulski. – Je-
żeli są wątpliwości, jak wydatkowa-
ne są środki pomocowe, to polski mi-
nister spraw zagranicznych powi-
nien poprosić o wyjaśnienia. Ale to 
miejsce dla twardej dyplomacji, a nie 
działań pod publiczkę, które wpisu-
ją się w narrację Federacji Rosyjskiej 
– ripostował. 

Polityk KO zaznaczał, że zachowa-
nie posłów Konfederacji od momentu 
upublicznienia informacji o rosyjskiej 
dywersji w Polsce jest skandaliczne. 
– Bardzo mocno podkreślają naro-
dowość osób, które dopuściły się dy-
wersji i budują narrację, że to Ukraiń-
cy są odpowiedzialni za próbę zama-
chu terrorystycznego. To niebezpiecz-
ne i szkodliwe – zauważył Jaskulski.

Argumentował, że próba szczu-
cia i podgrzewania nastrojów anty-
ukraińskich jest działaniem przeciw-
ko polskiej racji stanu. – Wykorzysta-
nia tej sytuacji w sporze politycznym 
jest oznaką, że Konfederacja nie do-
rosła do poważnej polityki – stwier-
dził Jaskulski.•

Na uderzaniu w Ukrainę 

swoją kampanię wyborczą 

budował Sławomir 

Mentzen, który do Lwowa 

jeździł szukać śladów 

„banderyzmu”

BEZPŁATNA 

DOSTAWA DO DOMU 

I DO PACZKOMATU

Sartre w ataku, Camus na bramce
Jak można połączyć bunt 
z umiarkowaniem, z niechęcią 
do przemocy? Według Camusa 
nawet trzeba

Co zawdzięczamy alchemikom
Czyli w jaki sposób i jakim kosztem 
wykuwała się nowoczesna nauka

Hanna Krall i jej metoda reporterska, 
którą nazywała perspektywą 
godziny 6:34 

Ważne premiery jesieni

Więcej na: Wyborcza.pl/ksiazkiZamów magazyn z darmową dostawą na: Prenumerata24.pl
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AI zamiast badania u ginekologa
Młode kobiety z pokolenia Z coraz chętniej rozmawiają 

o swoim zdrowiu intymnym z botami, ponad połowa 

z nich wstydzi się wizyty u specjalisty – wynika z najnow-

szego raportu „Polka u ginekologa 2025”.

Paulina Nodzyńska

Raport Kliniki.pl przygotowała pra-
cownia SW Research. Wynika z nie-
go niepokojący wniosek: młode Po-
lki unikają wizyty u ginekologa, bo 
się krępują. Taką odpowiedź zazna-
czyła ponad połowa kobiet z roczni-
ków 1995 – 2012. „Dla wielu z nich to 
wciąż nowe doświadczenie wyma-
gające oswojenia; od pierwszych ba-
dań, przez rozmowę z lekarzem, po 
intymny charakter samego spotka-
nia” – czytamy w analizie.

Młode kobiety obawiają się też, że 
nie zostaną zrozumiane, a także, że 
w gabinecie może spotkać je coś złe-
go. Co piąta Polka stwierdziła, iż ma 
negatywne doświadczenia, stąd uni-
kanie wizyt u lekarza. „Zdecydowa-
nie największy lęk przed wizytą u gi-
nekologa odczuwają przedstawicielki 
tego pokolenia – aż 49,7 proc. z nich 
deklaruje, że boi się wizyt” – podkre-
ślono w raporcie. 

„Wykluczone 
ginekologicznie”
Wśród najmłodszych Polek coraz 
większą popularność zyskują więc 

konsultacje z chatem GPT – przepro-
wadza je co piąta przedstawicielka 
pokolenia Z. Jednak wciąż najwię-
cej kobiet w Polsce woli rozmawiać 
o swoim zdrowiu intymnym z leka-
rzem – 45,3 proc. W następnej kolej-
ności z przyjaciółką, przyjacielem lub 
kimś z najbliższej rodziny.

Co piąta kobieta przyznała, że 
nie rozmawia o tym zupełnie z ni-
kim – a największą grupę wśród nich 
stanowiły kobiety w wieku 60-70 lat 
(26,5 proc). – W społeczeństwie ma-
my dość liczną, bo stanowiącą ok. 
30 proc. grupę pań, którą możemy 
określić jako „wykluczoną ginekolo-
gicznie”. To osoby, które deklarują, 
że nie rozmawiają z nikim o swoim 
zdrowiu intymnym ani nie wykonu-
ją regularnie badań profi laktycznych 
– podano w raporcie. 

Samotność 
łączy pokolenia
– Na pierwszy rzut oka to dwie od-
mienne postawy, ale ich wspólnym 
mianownikiem jest samotność w te-
macie zdrowia intymnego. Starsze ko-
biety często zostają z nim same, bo ni-
gdy nie miały przestrzeni, w której mo-

głyby mówić o tym otwarcie. Młodsze, 
choć bardziej skłonne do szukania in-
formacji, nierzadko przenoszą swoje 
pytania do internetu, bo właśnie tam 
czują najmniej ocen i barier – tłuma-
czy Justyna Czupryniak, jedna z au-
torek raportu.

I podkreśla: – I choć technologia 
może być pomocna jako pierwszy 
krok, dane pokazują, jak wciąż bar-
dzo potrzeba bezpiecznych rozmów 
z ludźmi; bliskimi i specjalistami, któ-
re dają nie tylko wiedzę, ale też poczu-
cie zrozumienia. 

Raport pokazuje, że Polki od-
wiedzają ginekologa coraz rzadziej. 
W 2025 r. taką wizytę odbyło 51,2 proc. 
kobiet, a rok wcześniej – 57,9. Spadł też 
odsetek kobiet chodzących do lekarza 
przynajmniej raz w roku – z 60,3 proc. 
do 51,5 proc.

Wolimy ginekologa 
na NFZ 
Dlaczego tak się dzieje? Autorzy ra-
portu powodów doszukują się w bra-
ku edukacji zdrowotnej. „Im wcze-
śniej nauczymy dziewczęta, że wi-
zyta u ginekologa to naturalny ele-
ment dbania o siebie, tym większa 
szansa, że jako dorosłe kobiety będą 
chodzić na badania bez lęku i wsty-
du. Rozmowy o zdrowiu intymnym 
nie powinny być tematem tabu” 
– podkreślają. 

Najwięcej kobiet, bo 62,2 proc., ko-
rzystało w ostatnim roku z opieki gi-
nekologicznej w ramach publicznej 
opieki zdrowotnej. Niewiele mniej, bo 
54,8 proc., bada się prywatnie. Swój 
wybór uzasadniały zbyt długimi ter-
minami oczekiwania na wizytę, ni-
ską jakością obsługi i poczuciem bra-
ku komfortu. 

Kobiety opisywały, co jest dla nich 
w opiece ginekologicznej najważniej-
sze: psychologiczne poczucie bezpie-
czeństwa, empatia, delikatność, ja-
sność wyjaśnień. Wskazywały też na 
aspekty organizacyjne – dostępność 
terminów, łatwość w ich umówieniu. 

Strach, samotność 
i niepewność
Najczęstszym powodem wizyty u gi-
nekologa są rutynowe badania pro-
filaktyczne (66,3 proc.), kolejnymi 
ciąża (33,8 proc.), infekcja intymna 
(28,3 proc.) i antykoncepcja (27,6 proc.). 

Raz w roku USG piersi wykonuje 
– 25,3 proc. kobiet, natomiast najrza-
dziej przeprowadzanymi badaniami 
pozostają mammografi a (16,6 proc.) 
oraz badania hormonalne (14,5 proc.) 

Badacze zapytali też o poglądy 
w sprawie aborcji. Liberalizację prawa 
poparło 60 proc. zapytanych. Wśród 
tych, które zadeklarowały się jako wie-
rzące, co druga była przeciwko dostę-
powi do aborcji przeciwna. A wśród 
całkowicie niewierzących, nie było 
ani jednej, która uważałaby za słusz-
ne zaostrzenie przepisów

Twórcy badania podkreślają, że za 
liczbami kryją się konkretne historie 
kobiet. – Raport powstał więc nie tyl-
ko po to, aby opisać liczby. Powstał po 
to, abyśmy mogły usłyszeć siebie na-
wzajem. Zobaczyć, jak wiele nas łączy: 
strach, samotność, niepewność – tłu-
maczy Agnieszka Kędzierska-Strzęp-
ka, jedna z autorek raportu. •
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„POLKA U GINEKOLOGA 2025”

• Więcej czytaj na Wyborcza.pl

w ofercie benefitu dla Twojej firmy 

Subskrypcja Wyborcza + TOK FM 

to narzędzie pracy, które 

PAKIET

dzięki rzetelnym informacjom, 

analizom ekspertów i dostępowi 

do wiarygodnych źródeł każdego dnia. 

POMAGA PRACOWNIKOM PODEJMOWAĆ 
LEPSZE DECYZJE I ROZWIJAĆ KOMPETENCJE

Skontaktuj się z nami: pomoc@wyborcza.pl
tel. (+48) 22 555 54 55, (+48) 519 255 455 
Podaj kod GW2025 i odbierz 30% rabatu

APLIKACJA SERWIS AUDIOCZYTAJ LUB SŁUCHAJ.

TAK, JAK LUBISZ.
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ŻYCIE W MAŁYCH PORCJACH.  
Najlepsze rzeczy są za darmo.  

Jak je dostrzec w codzienności? Co odpuścić?

Sylwetka Jane Goodall, słynnej badaczki szympansów

Czego nam brakuje w związkach

Kierunek Austria: na narty, na wystawę, po relaks

W sprzedaży z prezentem serum  
liftingująco-restrukturyzującym do twarzy
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Donalda Trumpa  
„plan pokojowy” dla Ukrainy
– Stanowisko Rosji po raz 

pierwszy naprawdę zostało 

wysłuchane – powiedział Ki-

riłł Dmitrijew, który z ramie-

nia Kremla miał uczestniczyć 

w opracowaniu „planu Trumpa”.

Wiktoria Bieliaszyn

W środę wieczorem – po informacjach mediów 
o „planie Trumpa” – prezydent Ukrainy Woło-
dymyr Zełenski napisał na X: „Od początku te-
go roku w Ukrainie popieramy wszystkie zde-
cydowane działania i przywództwo prezydenta 
Trumpa, każdą silną i sprawiedliwą propozycję 
zakończenia tej wojny. Tylko prezydent Trump 
i Stany Zjednoczone Ameryki mają wystarcza-
jącą siłę, aby wojna w końcu się zakończyła. Je-
steśmy gotowi do pracy w każdym innym me-
rytorycznym formacie, który może przynieść 
rezultaty. Jednak najważniejsze dla powstrzy-
mania rozlewu krwi i trwałego pokoju jest to, 
abyśmy pracowali w koordynacji ze wszystki-
mi partnerami, a przywództwo amerykańskie 
pozostało skuteczne, silne i przybliżało pokój, 
który będzie trwał długo i zapewni bezpieczeń-
stwo ludziom”.

Zachodnie media donoszą jednak, że Ukra-
ina nie zgadza się z planem zaproponowanym 
przez Trumpa. To dlatego miało nie dojść w śro-
dę do spotkania Witkoffa, Zełenskiego i mini-
stra spraw zagranicznych Turcji Hakana Fida-
na w Ankarze. Amerykański urzędnik powie-
dział Axios, że prezydent Ukrainy przywiózł in-
ny plan porozumienia pokojowego, który Kijów 
opracował wspólnie z europejskimi sojuszni-
kami i „którego Rosja nigdy nie zaakceptuje”.

Źródło redakcji z Ukrainy twierdzi, że spo-
tkanie zostało przełożone, ponieważ Zełenski 
poprosił o omówienie ostatnich propozycji po-
kojowych w szerszym gronie, z udziałem kra-
jów europejskich.

Rosja: To dobry plan
Na informacje o planie Trumpa zareagował 
już Kreml. Rzecznik prasowy prezydenta Rosji 
Dmitrij Pieskow oświadczył, że Rosja jest goto-
wa do kontynuowania negocjacji w Stambule. 

– Moskwa jest otwarta na negocjacje. Pauza, 
która nastąpiła, wynikała właściwie z niechęci 
reżimu w Kijowie do kontynuowania tego dia-
logu – oznajmił.

– Stanowisko Rosji po raz pierwszy napraw-
dę zostało wysłuchane – powiedział z kolei Dmi-
trijew w rozmowie z Axios.

Dodał, że za podstawę planu przyjęto zasady, 
które prezydenci Rosji i USA omówili w sierp-
niu na Alasce.

– To w rzeczywistości znacznie szersze po-
rozumienie ramowe, które zasadniczo okre-
śla, w jaki sposób możemy w końcu osiągnąć 
długoterminowe bezpieczeństwo w Europie, 
a nie tylko na Ukrainie – powiedział Dmitri-
jew. – Amerykanie próbują wyjaśnić zalety te-
go planu zarówno Europejczykom, jak i Ukra-
ińcom – podsumował.

Rzeczniczka rosyjskiego MSZ Maria Zacha-
rowa wykorzystała z kolei okazję, żeby po raz 
kolejny oskarżyć Zachód o agresję wobec Rosji 
i chęć kontynuacji wojny w Ukrainie.

Ukraina: Nie będzie lekko
Zdaniem ukraińskich ekspertów, którzy komen-
tują amerykański plan w mediach społeczno-

ściowych, jest mało prawdopodobne, żeby pre-
zydent Zełenski zgodził się na ustępstwa wzglę-
dem Rosji.

Wiktor Szlinczak, przewodniczący zarządu 
Instytutu Światowej Polityki, uważa, że Rosjanie 
liczą, że projekt porozumienia opóźni wprowa-
dzenie kolejnych amerykańskich sankcji. Jed-
nak to się nie uda, ocenia, ponieważ „osłabie-
nie Ukrainy nie jest w interesie USA”, podobnie 
jak, „wykluczenie Europy z procesów [zapew-
niania bezpieczeństwa w regionie], za które Sta-
ny Zjednoczone chcą w przyszłości obarczyć ją 
odpowiedzialnością”. 

Dyrektor wykonawczy Międzynarodowej 
Fundacji Odrodzenie Ołeksandr Suszko jest 
bardziej pesymistyczny. „Trump wydaje się go-
towy zaakceptować wszystko, co da choćby ilu-
zję pokoju, nawet jeśli tylko na jakiś czas. Na-
wet jeśli oznacza to w 100% przyjęcie żądań Pu-
tina, co doprowadzi do jeszcze większej wojny 
za kilka miesięcy lub lat” – napisał w mediach 
społecznościowych.

„Reakcja społeczeństwa ukraińskiego bę-
dzie adekwatna. Nie oznacza to jednak, że bę-
dzie lekko” – dodała Iwanna Kłympusz-Cynca-
dze, była wicepremier ds. integracji europej-
skiej i euroatlantyckiej.

Wielka Brytania i Niemcy reagują
Po opublikowaniu doniesień o szczegółach pla-
nu pokojowego Trumpa, brytyjskie MSZ wyda-
ło oświadczenie, w którym czytamy, że Wielka 
Brytania „popiera starania prezydenta USA Do-
nalda Trumpa, aby zakończyć wojnę w Ukra-
inie”. W tym samym komunikacie Londyn za-
apelował do Rosji, by natychmiast wycofała 
wojska z Ukrainy.

Reuters zwraca uwagę, że brytyjskie MSZ 
podkreśliło, iż Rosja „może zakończyć wojnę 
już jutro”, po prostu wycofując swoje wojska 
i zatrzymując nielegalną inwazję.

Kanclerz Niemiec Friedrich Merz także sko-
mentował doniesienia o planie Trumpa. Polityk 

nie podał żadnych szczegółów, ale stwierdził, że 
„nie spodziewa się szybkiego i znaczącego po-
stępu”. Zapewnił też, że Niemcy dostarczą Ukra-
inie pociski dalekiego zasięgu, ale odmówił po-
dania szczegółów dotyczących ich liczby i ter-
minów dostaw – podaje ukraiński portal Nv.

– Od kilku miesięcy intensywnie współpra-
cujemy z rządem Ukrainy nad realizacją pro-
jektów, które technicznie nazywamy »wspar-
ciem ogniowym dalekiego zasięgu«. Ukraiń-
ska armia zostanie wyposażona w takie sys-
temy uzbrojenia – podkreślił w środę podczas 
konferencji prasowej.

Z wypowiedzi Merza nie wynika jasno, czy 
chodzi o pociski Taurus, czy o ogólnie o dale-
kosiężną broń dostarczaną przez sojuszników. 

Niemiecki kanclerz obiecał również, że Europa 
nadal będzie wspierać Ukrainę we wzmacnianiu 
systemów obrony przeciwlotniczej. Podkreślił 
też, że Niemcy przekażą dodatkowe 3 mld euro 
pomocy wojskowej w 2026 roku – relacjonuje Nv.

– My, Europejczycy, zawsze popieraliśmy dłu-
gotrwały, trwały i sprawiedliwy pokój i z zadowo-
leniem przyjmujemy wszelkie wysiłki zmierza-
jące do jego osiągnięcia – powiedziała w czwar-
tek Kaja Kallas. – Oczywiście, aby jakikolwiek 
plan zadziałał, musi on być poparty przez Ukra-
ińców i Europejczyków – dodała. – Musimy rów-
nież zrozumieć, że w tej wojnie jest jeden agre-
sor i jedna ofiara. Nie słyszeliśmy o żadnych 
ustępstwach ze strony Rosji. Gdyby Rosja na-
prawdę chciała pokoju, mogłaby już jakiś czas 
temu zgodzić się na bezwarunkowe zawiesze-
nie broni, a tymczasem tej nocy ponownie ob-
serwujemy bombardowania ludności cywilnej; 
93 proc. rosyjskich celów to infrastruktura cy-
wilna: szkoły, szpitale, budynki mieszkalne, aby 
naprawdę zabić jak najwięcej ludzi i spowo-
dować jak najwięcej cierpień – podsumowała.

Jak donosi Politico, w tekście porozumie-
nia ma być także poruszany temat NATO, jed-
nak format i konkretne sformułowania tej czę-
ści nie zostały jeszcze określone, co budzi po-
dejrzenia państw europejskich. •
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prezydent Zełenski zgodził się 

na ustępstwa względem Rosji

Pomóż z nami Ukrainie

• Jako dziennikarze „Wyborczej” 

od początku rosyjskiej inwazji 

z 2022 r. pomagamy Ukrainie 

i osobiście zawozimy daleko na 

wschód pomoc humanitarną 

– do sprawdzonych zaprzy-

jaźnionych z nami organizacji 

i osób, bardzo często też sami 

rozdajemy potrzebne rzeczy 

w przyfrontowych wioskach. 

Z każdej wyprawy publikujemy 

co najmniej jeden tekst.

Byliśmy wiele razy w Cher-

soniu, Mikołajowie, Zaporożu, 

Słowiańsku, Izjum, Kupiańsku, 

Charkowie czy Sumach i okolicz-

nych miejscowościach. I będzie-

my nadal pomagać i jeździć.

Już wkrótce wyruszymy 

na kolejną wyprawę. Możesz 

wspomóc naszą akcję,  

wpłacając pieniądze  

w serwisie zrzutka.pl, nasza 

zbiórka to: „Wyborcza”:  

Pomoc dla Ukrainy” (adres: 

zrzutka.pl/n2fj3m, można 

tam dokonać wpłat elektro-

nicznych). Numer konta do 

przelewów: 39 1750 1312  

6883 8774 8180 4583.

• 20 listopada 2025 r.,Tarnopol na Ukrainie. Dzień wcześniej rosyjska rakieta uderzyła tu w blok mieszkalny FOT. REUTERS / THOMAS PETER
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Tajemnicze samoloty wywożą 
Palestyńczyków z Gazy
Głuche telefony, ślepe linki i sztuczna inteligencja 

– wokół organizacji, która organizuje transporty palestyń-

skich emigrantów, mnoży się coraz więcej wątpliwości.

Robert Stefanicki

Republika Południowej Afryki stwier-
dziła, że niespodziewane przybycie 
do Johannesburga 153 mieszkańców 
Strefy Gazy wskazuje na „jasny plan 
oczyszczenia terytoriów palestyńskich 
z Palestyńczyków”.

Według dziennika „Haaretz” od ma-
ja 2025 r. z lotniska pod Ejlatem w połu-
dniowym Izraelu odleciało kilka czar-
terów z mieszkańcami Strefy Gazy.
Pierwsza, 57-osobowa grupa, wsia-
dła do rumuńskiego samolotu, który 
zawiózł ich do Budapesztu, skąd kon-
tynuowali podróż do Indonezji i Ma-
lezji. Druga grupa 150 osób wylecia-
ła 27 października i przez Nairobi do-
tarła do Johannesburga. Do RPA wje-
chała bez problemów. Ostatnia gru-
pa, 153-osobowa, dwa tygodnie póź-
niej ruszyła w tę samą drogę. Po wy-
lądowaniu w Johannesburgu trzyma-
no ich w samolocie ponad 12 godzin. 
Władze RPA stwierdziły, że pasażero-
wie nie posiadali odpowiednich doku-
mentów, biletów powrotnych i nie mie-
li w paszportach pieczątek potwierdza-
jących wylot z Izraela. W końcu prezy-
dent Cyril Ramaphosa zezwolił im na 
wjazd na podstawie standardowego 
90-dniowego zwolnienia z obowiąz-
ku wizowego dla obywateli Palestyny. 
– Nie chcemy, żeby leciały do nas kolej-
ne samoloty – zapowiedział 17 listopa-
da minister spraw zagranicznych RPA 
Ronald Lamola. – Wygląda na to, że jest 
to element szerszego planu, mającego 
na celu usunięcie Palestyńczyków z Pa-
lestyny do wielu różnych części świa-
ta, czemu się sprzeciwiamy.

Prezydent Ramaphosa stwierdził 
zaś, że pasażerowie lotu do Johan-
nesburga zostali „wypłukani” z Gazy.

Republika Południowej Afryki jest 
jednym z najsilniejszych orędowników 
sprawy palestyńskiej. W 2023 r. wnio-
sła sprawę do Międzynarodowego Try-
bunału Sprawiedliwości, oskarżając 
Izrael o ludobójstwo w Strefi e Gazy.

Nie wiedzieli, 
że jadą do Afryki
Lokalna organizacja pozarządowa 
Gift of the Givers, która pomaga na 
miejscu przybyszom, poinformowa-
ła AFP, że Palestyńczycy twierdzili, iż 
zapłacili za podróż około 2 tys. dola-
rów za osobę na rzecz organizacji Al-
-Majd, która w reklamach oferowała 
organizację emigracji. Nie wiedzieli, 
że jadą do Afryki. Obiecano im prze-
jazd do jakiegoś „bezpiecznego kra-
ju, który ich przyjmie” i wielu myśla-
ło, że będzie to Azja. Zakwaterowa-
nie w RPA mieli opłacone na tydzień.

Władze Izraela poinformowały 
AFP, że pozwoliły 153 Palestyńczy-
kom opuścić Gazę po otrzymaniu 
„zgody od państwa trzeciego na ich 
przyjęcie”, nie podały jednak nazwy 
kraju, o który chodziło.

Ambasada Palestyny w RPA 
oświadczyła, że podróż obu grup zo-
stała zorganizowana przez „niezareje-
strowaną i wprowadzającą w błąd or-
ganizację, która wykorzystuje tragicz-
ne warunki humanitarne w Strefi e Ga-
zy”. Al-Majd, zdaniem Palestyńczyków, 
„oszukuje rodziny, pobiera od nich pie-
niądze i ułatwia im podróż w sposób 
nieuregulowany i nieodpowiedzialny”.

Palestyńskie Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych w oświadczeniu prze-
słanym NBC News wyraziło natomiast 
„głęboką wdzięczność” Republice Po-
łudniowej Afryki i ostrzegło, że fi rmy, 
które „wabią” Palestyńczyków oraz 
„nakłaniają ich do deportacji”, po-
niosą konsekwencje prawne. Uczuli-
ło Palestyńczyków, aby nie padli ofi a-
rą „handlu ludźmi”.

Al-Majd 18 listopada zamieści-
ła na X obszerne oświadczenie, aby 
„odnieść się do fałszywych oskarżeń 
i dezinformacji rozpowszechnia-
nych przez strony o jasnych intere-
sach politycznych”.

„Ich cel jest prosty: pozbawienie 
mieszkańców Gazy wolności wyboru, 
decydowanie za nich, gdzie mają miesz-
kać, i zmuszenie ich do życia w bezpo-
średnim niebezpieczeństwie i codzien-
nym cierpieniu, pozbawianie ich ja-
kiejkolwiek szansy na uratowanie ży-
cia lub zapewnienie lepszej przyszło-

ści ich dzieciom” – pisze Al-Majd. Kogo 
ma na myśli? Autonomię Palestyńską, 
która „stara się wykorzystać mieszkań-
ców Gazy jako narzędzie nacisku poli-
tycznego” i pobiera na ich konto mię-
dzynarodowe fundusze.

Al-Majd oświadczyła, że nie jest 
słupem Mosadu i jej jedyną formą in-
terakcji z władzami Izraela jest koor-
dynacja wyjazdów z Gazy. „Haaretz” 
ustalił, że chodzi o Biuro ds. Dobro-
wolnej Emigracji, utworzone w mar-
cu 2024 r. w ramach izraelskiego Mi-
nisterstwa Obrony, aby ułatwić Pale-
styńczykom wyprowadzkę z Gazy.

Al–Majd organizuje wyjazdy
O Al-Majd wiadomo niewiele. Orga-
nizacja twierdzi, że została założo-
na przez „uchodźców, którzy uciekli 
przed reżimami dyktatorskimi, w tym 
rządami Hamasu w Strefi e Gazy”.

Według strony internetowej Al-Majd 
została założona w 2010 r. w Niem-

czech i prowadzi biura w dzielnicy 
Szejk Dżarra we Wschodniej Jerozoli-
mie. Jednakże dziennikarze „Haaretz” 
i NBC News ustalili, że żadna organiza-
cja o tej nazwie nie jest zarejestrowa-
na w Niemczech ani we Wschodniej 
Jerozolimie, a sama strona interneto-
wa została uruchomiona dopiero w lu-
tym tego roku. Telefony są głuche, lin-
ki do kont w mediach społecznościo-
wych ślepe, zdjęcia pobrane z interne-
tu, a wizerunek budynku z szyldem Al-
-Majd i jerozolimską Kopułą na Skale 
w tle, w zakładce „O nas”, został wyge-
nerowany przez sztuczną inteligencję.

Starsza wersja strony wyświetlała 
logo zarejestrowanej w Estonii fi rmy 
Talent Globus, która szczegółowo opi-
suje „warunki dobrowolnej emigracji 
ze Strefy Gazy”. Firma rzekomo świad-
czy usługi konsultingowe i rekrutacyj-
ne, ale również ona prezentuje zdję-
cia stockowe, fałszywy numer telefo-
nu i fi kcyjne adresy w kilku krajach.

Wyszukiwanie w estońskim reje-
strze przedsiębiorstw pokazuje, że Ta-
lent Globus został założony rok temu 
przez Tomera Janara Linda, obywa-
tela Izraela i Estonii.

Część ekspertów łączy działalność 
Al-Majd z pomysłem prezydenta USA 
Donalda Trumpa, który na początku te-
go roku zaczął mówić o przesiedleniu 
ludności Strefy Gazy do innych państw.

Rząd Izraela polecił wówczas armii 
przygotowanie planu „dobrowolnego” 
opuszczenia enklawy przez Palestyń-
czyków. Odtąd chętnym jest znacznie 
łatwiej uzyskać zgodę służby bezpie-
czeństwa Szin Bet na emigrację.

Plan pokojowy Trumpa w wersji 
obecnie realizowanej – zatwierdzony 
też przez Radę bezpieczeństwa ONZ 
– zakłada, że nikt nie będzie zmusza-
ny do opuszczania Gazy, a ci, którzy 
będą chcieli wyjechać, mogą również 
powrócić. •

• Samolot do Johannesburgu w Republice Południowej Afryki, na pokła-

dzie którego znajdowało się 153 Palestyńczyków z Gazy

FOT. EMBASSY OF THE STATE OF PALESTINE /SOUTH AFRICA/ FACEBOOK

„Wyborcza” 

z kalendarzem przyrodniczym

dostępna w punktach 

sprzedaży do soboty

Świstak, żubr, foki, bociany, jelenie i wiele innych zwierzaków 
z Puszczy Białowieskiej, gór i z ujścia Wisły
na zdjęciach Adama Wajraka

SPONSOR 
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Węglowa elektrociepłownia EC Zagłębie 
Dąbrowskie w Będzinie powinna płacić ok. 
300 zł za każdą tonę wyemitowanego CO2. 
Ale od 2020 roku tego nie robi.

Główny Inspektorat Ochrony Środo-
wiska uznał właśnie, że operator elektro-
ciepłowni w Będzinie złamał polskie pra-
wo i nakazał zapłacić 247 zł mln zł za nie-
rozliczone opłaty CO2 (decyzja o egzeku-
cji finansowej jest formalnie wstrzymana).

W sumie, jak szacuje Greenpeace, zale-
głości i kary sięgają kwoty 1 mld zł. Sama 
spółka zawiązała z tego powodu rezerwy 
w swoim biznesie na 1,3 mld zł.

W ubiegłym roku EC Zagłębie Dąbrow-
skie miała ponad 500 mln zł straty netto, 
a audytor odmówił wyrażenia opinii na te-
mat rzetelności sprawozdania finansowe-
go. Prezes grozi, że jeśli firma zacznie re-
gulować zaległości ETS, będzie zmuszo-
na odciąć dostawy ciepła do trzech miast 
w Zagłębiu Dąbrowskim.

Od rozstrzygnięcia tej sprawy (naj-
pewniej w sądzie) zależy, czy polskie fir-
my będą mogły bezkarnie przestać płacić 
za CO2 w ramach unijnego systemu ETS.

ETS nie daje żyć 
elektrociepłowni w Będzinie 
To pierwsza taka sytuacja w Polsce. Od 
2013 roku unijna, a więc i polska, energe-
tyka (także przemysł) musi płacić za emi-
sję każdej tony CO2 w ramach systemu 
ETS (czyli handlu uprawnieniami do tej 
emisji). Dekadę temu było to 8 euro za to-
nę CO2, dziś jest to 80 euro.

Zasada, że „zanieczyszczający atmos-
ferę CO2 płaci” ma motywować firmy do 
transformacji energetycznej: jeśli ktoś nie 
chce płacić, niech porzuci węgiel i gaz na 
rzecz odnawialnych źródeł energii. Tyle że 
transformacja w Polsce idzie opornie: pła-
cimy miliardy złotych, a udział węgla cią-
gle pozostaje wysoki. Efekt jest taki, że kil-
kanaście groszy za kilowatogodzinę w każ-
dym rachunku za prąd jest związana wła-
śnie z opłatami za CO2.

Od 2013 roku Polska co prawda zarobi-
ła na sprzedaży przyznanych nam darmo-
wych praw do emisji CO2 ponad 90 mld zł. 
Ciągle jednak więcej wydajemy na nowe 
uprawnienia. Jak podała „Rzeczpospoli-
ta”, PGE wydała 96,5 mld zł na CO2, a Or-
len 32,7 mld zł. 

Przemysł i energetyka twierdzą, że ETS 
jest dla nich obciążeniem. – Tylko europej-
scy producenci stali ponoszą koszty zaku-

Szantaż 
energetyczny. 
Elektrociepłownia 
testuje państwo

Nadszarpnięta kasa firmy

543 

Operator elektrociepłowni Będzin od 2020 roku nie 
płaci za ETS i powołuje się na (nieopublikowany) wyrok 
Trybunału Konstytucyjnego Bogdana Święczkowskie-
go. Elektrownia właśnie dostała 247 mln zł kary. 

MLN ZŁ STRATY NETTO 

• miała w ubiegłym roku 

elektrociepłownia w Będzinie. 

To częściowo skutek tego, że 

zawiązała rezerwy na poczet 

spłaty kar

pu uprawnień do emisji dwutlenku wę-
gla w ramach systemu ETS, a ceny ener-
gii w Europie są nawet kilkakrotnie wyż-
sze niż w innych regionach świata – wyli-
czała w rozmowie z nami Sylwia Winia-
rek-Erdogan, rzeczniczka prasowa Arce-
lorMittal Poland.

Nie ma jednak pomysłów, by system 
ETS poluzować. UE chce iść nawet da-
lej i od 2028 roku (z rocznym opóźnie-
niem w stosunku do pierwotnych pla-
nów) wprowadzić ETS2, który obejmie 
paliwa do samochodów gaz do kuche-
nek i ogrzewania, a także węgiel opa-
łowy. „Obejmie” to oznacza, że również 
w tych branżach trzeba będzie kupować 
uprawnienia do emisji CO2.

Nikt nie lubi podwyżek, więc coraz wię-
cej polityków krytykuje ETS, licząc, że zdo-
będą poparcie społeczne (robią to zarów-
no Szymon Hołownia jak i Karol Nawroc-
ki), ale gdy przychodzi co do czego, nikt 
nie ma na tyle odwagi, by choćby zasuge-
rować elektrowniom, żeby ETS nie płacić 
– to jeden z filarów unijnej polityki klima-
tycznej i unijnej wspólnoty gospodarczej. 
W tym kontekście EC Zagłębie Dąbrow-
skie zrobiło coś niewyobrażalnego: wypi-
sało się z ETS. 

Będzin zapomniał, że trzeba 
się transformować
Problemy EC Zagłębie Dąbrowskie sięga-
ją 2019 roku i są związane z zaniechaniem 
transformacji energetycznej. Wtedy firma 
nosiła inną nazwę i miała inną strukturę 
właścicielską – to była prywatna spółka, 
która w związku z utratą wartości akty-
wów węglowych zaczęła notować straty 

i zaczęło jej brakować pieniędzy na opła-
ty CO2. Kryzys się pogłębiał, a sprawie za-
czął się przyglądać Śląski Wojewódzki In-
spektorat Ochrony Środowiska, który jest 
uprawniony do monitorowania tego, czy 
firmy płacą za emisję CO2.

W listopadzie 2023 roku WIOŚ zdecy-
dował o nałożeniu 247 mln zł kary za nie-
umorzenie certyfikatów CO2 w 2020 roku. 
Oprócz tego WIOŚ wymierzył dwie kolejne 
kary za kolejne lata – 262 mln zł i 234 mln 
zł (czekają na rozpatrzenie przez GIOŚ, czy-
li wyższą instancję – główny inspektorat). 
W sumie, jak podaje Greenpeace, wysokość 
kar i opłat za skumulowane lata może się-
gnąć 1 mld zł.

WIOŚ tłumaczy, że miał związane ręce 
i tak wysoką karę musiał nałożyć. „Obo-
wiązek jej wydania oraz wysokość kary 
są uregulowane przepisami prawa, a wo-
jewódzki inspektor ochrony środowiska 
może jedynie sprawdzić czy są spełnio-
ne przesłanki wydania decyzji” – tłuma-
czyli urzędnicy.

Sprawa trafiła do Głównego Inspektora-
tu Ochrony Środowiska. W piątek, 14 listo-
pada, GIOŚ podtrzymał decyzję niższej in-
stancji i uznał, że operator elektrociepłow-
ni Będzin złamał prawo. Decyzja o wykona-
niu i egzekucji ćwierć miliona złotych zo-
stała jednak wstrzymana.

„Wstrzymanie wykonania decyzji nie 
rozstrzyga sprawy co do meritum. Za-
pewnia jednak niezbędną ochronę tym-
czasową, która pozwala na dalszą, nie-
przerwaną pracę zakładu oraz umożliwia 
niezależnemu sądowi merytoryczne roz-
poznanie sprawy” – czytamy w oświad-
czeniu spółki.

Co będzie dalej? – Od decyzji Głównego 
Inspektoratu Ochrony Środowiska przy-
sługuje skarga do Wojewódzkiego Sądu 
Administracyjnego (czas oczekiwania na 
jej rozpoznanie to kilka miesięcy), a na-
stępnie skarga kasacyjna do Naczelnego 
Sądu Administracyjnego (nawet trzy lata 
oczekiwania) – mówi nam Dominika Bo-
bek, radca prawny fundacji Frank Bold, 
która brała udział w postępowaniu przed 
GIOŚ. – Do tego czasu spółka najprawdo-
podobniej nie będzie musiała płacić ka-
ry – dodaje.

A jeśli nie będzie chciała zapłacić? 
– W razie konieczności zasądzona kara 
będzie mogła podlegać egzekucji przez od-
powiednie organy – odpowiada.

Nie płacę za ETS, bo 
ogrzewam Sosnowiec
– Firma próbowała obejść system, co jest 
działaniem na szkodę budżetu państwa, bo 
kwota za uprawnienia do emisji trafia wła-
śnie do budżetu. Pieniądze te mogą służyć 
nam wszystkim, finansując programy ocie-
plania domów czy przyjazne środowisku 
technologie. Inspektorat podjął sprawiedli-
wą decyzję i nie dał się namówić na odstęp-
stwa. Ta decyzja to sygnał dla całej bran-
ży energetycznej – nie ma świętych krów! 
– mówi Mikołaj Gumulski z Greenpeace.

Działanie firmy jest też nieuczciwe wo-
bec innych elektrowni i ciepłowni, które po-
kornie płacą za CO2, choć zapewne również 
wolałyby nie płacić. Tymczasem prezes EC 
Zagłębie Dąbrowskie Sławomir Wołyniec 
powołuje się na bezpieczeństwo energe-
tyczne regionu. „Bardzo martwi mnie sy-
tuacja nie tylko polskiego ciepłownictwa, 
ale przede wszystkim mieszkańców So-
snowca, Będzina i Czeladzi, którzy jesz-
cze tej zimy mogą mieć zimne kaloryfery 
w swoich domach” – czytamy w oświad-
czeniu Sławomira Wołyńca w kontekście 
ewentualnej konieczności zapłacenia kary. 

To manipulacja. Działalność EC Zagłę-
bie Dąbrowskie jest rzeczywiście kluczo-
wa dla regionu. I dlatego elektrownia nie 
może, nawet w razie bankructwa finan-
sowego, po prostu zakończyć działalno-
ści – w takiej sytuacji do gry wchodzi pań-
stwo, które zapewnia kontynuowania dzia-
łalności i szuka sposobu wyjścia z sytuacji 
(np. restrukturyzacja, pomoc publiczna).

Inaczej czekałaby nas anarchia praw-
na: łatwo sobie wyobrazić sytuację, że in-
ne firmy również przestają płacić za CO2, 
po czym podnoszą argument, że nie mo-
gą regulować zaległości ETS, bo klienci zo-
staną bez prądu i ciepła. 

Tymczasem w swojej decyzji o niepła-
ceniu ETS EC Zagłębie Dąbrowskie powo-
łuje się m.in. na wyrok Trybunału Kon-
stytucyjnego Bogdana Święczkowskiego 
z 6 czerwca 2025 roku. Upolityczniony 
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• Węglowa 

elektrociepłow-

nia EC Zagłębie 

Dąbrowskie 

w Będzinie 

FOT. DAWID  
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Polski, a nie Unii Europejskiej. Polska raty-
fikując traktat akcesyjny, zobowiązała się 
wprawdzie do przestrzegania całego do-
robku prawnego UE, jednak nie przekazała 
Unii tak szerokich kompetencji w obszarze 
energetyki. Wyrok nie został opublikowany 
przez rząd (czyli nie wszedł w życie). Jed-
nak EC Zagłębie Dąbrowskie tego nie do-
strzega. „Wyrok TK ma istotne znaczenie 
systemowe, które pośrednio wzmacnia ar-
gumentację na rzecz legalności i zasadno-
ści postępowania spółki” – czytamy jednak 
w raporcie rocznym spółki za 2024 rok.

EC Zagłębie Dąbrowskie sprzedaje cie-
pło klientom według taryfy z 2023 roku. Od 
tamtej pory Urząd Regulacji Energetyki nie 
zatwierdził nowych stawek ze względu na 
to, że EC Zagłębie Dąbrowskie „opracowa-
ło taryfy niezgodnie z zasadami”.

Sprawa ma fundamentalne znaczenie 
dla polskiej energetyki i przemysłu, bo je-
śli okazałoby się, że urzędy są pobłażliwe 
dla firm, które nie płacą za CO2, mogłoby 
to zostać potraktowane jak przyzwolenie 
do łamania prawa. Tym bardziej, że spół-
ka podnosi kwestię bezpieczeństwa do-
staw energii. 

– Przypadek EC Zagłębie Dąbrowskie to 
jedyna sytuacja w tej skali w Polsce – we-
dług mojej wiedzy nikt nigdy nie dostał 
tak ogromnej kary za brak rozliczeń cer-
tyfikatów ETS. I słusznie podnosi spół-
ka, że jej przypadek jest bacznie obserwo-
wany przez inne elektrownie i elektrocie-
płownie. To jest test na reakcję państwa 
polskiego na łamanie prawa: czy będzie 
przyzwolenie na łamanie, czy jednak or-
gany państwa będą skutecznie egzekwo-
wać obowiązujące przepisy – mówi nam 
prawniczka Dominika Bobek.

– Gdyby okazało się, że można bezkarnie 
nie płacić za ETS, byłoby to zachętą dla in-

nych do naruszania prawa w tym zakresie, 
a Polska stanęłaby przed groźbą kolejnego 
postępowania naruszeniowego prowadzo-
nego przez Komisję Europejską – dodaje.

Audytor odmówił  
wydania opinii 
EC Zagłębie Dąbrowskie miało w ubie-
głym roku 543 mln zł straty netto (to czę-
ściowo skutek tego, że elektrociepłownia 
zawiązała rezerwy na poczet spłaty kar). 
W sumie rezerwy to 1,3 mld zł. Dla porów-
nania w 2023 roku strata wynosiła 197 mln 
zł. Firma ma też ogromne długi: wskaźnik 
zadłużenia sięga astronomicznej warto-
ści 576 proc. Eksperci od rachunkowości 
wskazują, że wskaźnik ten w „zdrowych” 
spółkach powinien mieścić się widełkach 
30-70 proc. 

Mimo trudnej sytuacji w raporcie rocz-
nym zarząd zdaje się tym nie przejmować: 
„brak możliwości kontynuacji działalności 
nie tylko nie jawi się jako pewne (lub pra-
wie pewne), ale winno zostać uznane za 
mało prawdopodobne”.

Biegły rewident, który bada rzetelność 
sprawozdania finansowego w kontekście 
setek milionów kar do zapłaty i w kon-
tekście tego konkretnego zdania, odmó-
wił wydania opinii na temat rocznego 
sprawozdania finansowego za ubiegły 
rok. Polska Grupa Audytorska, badają-
ca księgi spółki, jako powód odmowy 
wskazała „szereg istotnych spraw spor-
nych oraz postępowań administracyj-
nych i sądowych, które mogą mieć zna-
czący wpływ na sytuację finansową spół-
ki oraz jej zdolność do kontynuowania 
działalności gospodarczej”.

EC Zagłębie Dąbrowskie daje sygnały, że 
mogłaby pójść na „ugodę” i zacząć płacić 
za bieżące zobowiązania związane z CO2, 

ale nie stać jej na ponoszenie konsekwen-
cji zaniechań sprzed 6 lat.

„Nowy właściciel (w 2023 roku) na-
tychmiast podjął działania mające na 
celu rozpoczęcie bieżącego umarzania 
uprawnień do emisji CO2 i przygotowa-
nie do zakupu certyfikatów za okresy roz-
liczeniowe od 2023 roku. W trakcie ana-
liz okazało się jednak, że obowiązujący 
system EU ETS uniemożliwia umarzanie 
bieżących uprawnień, dopóki nie zostaną 
rozliczone lata wcześniejsze, objęte po-
stępowaniami administracyjnymi. Ozna-
cza to, że nawet w sytuacji gdy spółka po-
siada wolę rozliczania emisji na bieżąco, 
jest to systemowo niemożliwe do wyko-
nania. Niezawinione przez elektrocie-
płownię zaległości z lat 2020–2022 blo-
kują praktycznie każde racjonalne dzia-
łanie naprawcze” – brzmi oświadczenie 
elektrociepłowni. Tym nowym właścicie-
lem jest Grupa Altum.

Prowadzona przez Sławomira Wołyń-
ca Grupa Altum przejęła pakiet kontrol-
ny w EC Zagłębie Dąbrowskie w 2024 ro-
ku. O Altum było głośno w 2023 roku 
z powodu wzrostu giełdowego kursu ak-
cji EC Będzin w ciągu miesiąca o 2,7 tys. 
proc., mimo że firma od pięciu lat noto-
wała straty.

Okazało się, że akcje skupowała m.in. 
spółka Altum, której prezesem był wtedy 
Przemysław Bałdyga, wcześniejszy kandy-
dat PiS na radnego, członek Ruchu Światło-
-Życie Diecezji Warszawsko-Praskiej – Oaza 
Dzieci Bożych. Niespotykany wzrost kursu 
akcji rodził pytania o manipulację, a pre-
mier Mateusz Morawiecki wezwał szefa 
KNF do przygotowania raportu w tej spra-
wie. KNF ustaliła, że nikt nie wykorzystał 
informacji poufnej, a wzrost kursu akcji 
wynikał z większego popytu. •

Trybunał Konstytucyjny w wyroku o sy-
gn. K 10/24 orzekł, że decyzje o wyborze 
źródeł energii i ogólnej strukturze zaopa-
trzenia w energię należą do kompetencji 

Gdyby okazało się, że można 

bezkarnie nie płacić za ETS, 

byłoby to zachętą dla innych 

do naruszania prawa w tym 

zakresie, a Polska stanęłaby 

przed groźbą kolejnego 

postępowania naruszeniowego 

prowadzonego przez Komisję 

Europejską

DOMINIKA BOBEK

radca prawny fundacji Frank Bold 
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Nowy tydzień za pasem, więc warto za-
stanowić się, co tym razem wywoła na-
pięcia w relacjach polsko-niemieckich. 
Nie przeminęły jeszcze echa udarem-
nionej sprzedaży pamiątek po ofiarach 
zbrodni nazistowskich, którymi han-
dlować chciał niemiecki dom aukcyj-
ny, a już powszechne oburzenie wy-
wołał ambasador Niemiec Miguel Ber-
ger, który w mało dyplomatyczny spo-
sób odgryzł się na platformie X euro-
posłowi PiS Arkadiuszowi Mularczy-
kowi, pisząc, że jego (wzięty w cud-
zysłów) raport o reparacjach i „akty-
wizm” nie będą kształtować relacji pol-
sko-niemieckich, a kreowane przez 
Mularczyka podziały „pomagają jedy-
nie Putinowi”.

Tymczasem już 1 grudnia na zapla-
nowanych od dawna konsultacjach 
zbiorą się w Berlinie rządy obu krajów. 
Czy będzie to okazja do uspokojenia 
nastrojów czy raczej kolejnego pokazu 
irytacji i złej woli?

Doświadczeni dyplomaci z obu 
stron mówią, że atmosfera między 
Warszawą a Berlinem od dwudziestu 
lat nie była tak zła. Obie ostatnie histo-
rie dobrze pokazują, że nerwy są rze-
czywiście na wierzchu. Dzięki spraw-
nemu działaniu polskiej dyplomacji 
i przy wsparciu dyplomacji niemiec-
kiej skandaliczną aukcję wprawdzie 
odwołano. Ale polityczne mleko się 
rozlało. Z kolei incydent ze słowami 
ambasadora Bergera natychmiast uru-
chomił w Polsce lawinę komentarzy 
doszukujących się w nim kolejnego po-
twierdzenia niemieckiej podłości i za-
kłamanej polityki historycznej.

Kiedyś Warszawa i Berlin fundamen-

talnie różniły się w podejściu do Rosji 

i kłóciły o gazociąg bałtycki (to Radek 
Sikorski przyrównywał go do paktu Ri-
bbentrop-Mołotow), miały inne po-
dejścia do USA, polityki obronnej czy 
energetyki. Dzisiaj w fundamentalnych 
sprawach Niemcy zbliżyły się do na-
szego kraju, jak nigdy wcześniej. Ska-
li werbalnej agresji nie obniżyło jednak 
ani niemieckie wsparcie dla Ukrainy, 
ani pomoc wojskowa dla Polski (Pa-
trioty), ani też zwrot w polityce wobec 
Rosji czy ogromne inwestycje w zbro-
jenia, których Polska od lat się doma-
gała. Wręcz przeciwnie – ostatnie tygo-
dnie były festiwalem wystąpień lidera 
opozycji ustawiających Niemcy w ro-
li największego zagrożenia dla polskiej 
suwerenności.

Do tego, że PiS z lubością ujeż-
dża antyniemiecką kobyłę, wszyscy 
się przyzwyczaili. Ale Niemcy widzą, 
że strona liberalno-rządowa nie ma 
przesadnej ochoty ani odwagi, by sta-
wić czoła tej nawałnicy. Czasem ulega 
wręcz pokusie mrugania okiem do nie-
chętnych Niemcom wyborców. W alar-
mistyczne tony na temat Niemiec z lu-
bością uderzają media i eksperci – kli-
kalność takich przekazów, jak moż-
na usłyszeć, bije rekordy. Jak pokazu-
ją opublikowane właśnie badania Ba-
rometru Polsko-Niemieckiego, poziom 

sympatii Polaków wobec Niemców jest 
dzisiaj najniższy od 20 lat (co cieka-
we, w przeciwną stronę jest dokładnie 
odwrotnie).

Mniej więcej takie myśli mógł mieć 
w tyle głowy niemiecki ambasador, gdy 
skrytykował kolejną antyniemiecką ty-
radę Kaczyńskiego, a potem zjadliwie 
odpisał Mularczykowi. Bo w Berlinie 
panuje nieskrywana już irytacja tym, 
w jaki sposób odnosi się do nich coraz 
większa część polskiej elity politycz-
nej i intelektualnej. Kanclerz Friedrich 
Merz ostentacyjnie i wbrew obowią-
zującej dotąd praktyce pominął w ogó-
le Polskę w ważnym wystąpieniu pro-
gramowym o polityce zagranicznej na 
początku września. To czytelny sygnał. 
Berlin postanowił dać odczuć Warsza-
wie, że nie zamierza dalej akceptować 
ani antyniemieckiej nagonki, ani po-
wodowanej nią niechęci rządu Donal-
da Tuska do podejmowania tematu 
niemieckiego.

Wydaje się, że tweet ambasado-
ra wpisuje się w tę nową strategię i nie 
jest wykluczone, że jego interwencja 
nie była wcale wypadkiem przy pracy, 
lecz przemyślanym działaniem. Ale dy-
plomata popełnił błąd. W dodatku bar-
dzo nieszczęśliwie obrał cel swojej in-
terwencji, przez co będzie ona prze-
ciwskuteczna, pogłębiając tylko pro-
blem. Kwestia reparacji, choć jest bez-
względnie instrumentalizowana przez 
PiS, dotyczy zadośćuczynienia za wi-
ny Niemców, a to łączy raczej niż dzie-
li Polaków. Lekceważące potraktowa-
nie sprawy wywołało „efekt flagi”, osta-
tecznie wzmacniając tylko pisowski 
przekaz i pozornie go legitymizując.

Niemcy mają dzisiaj ogromne trud-

ności ze zrozumieniem, skąd bierze 

się odrzucenie, z jakim spotykają się 

w Polsce. A nie wszystkie powody wy-
nikają przecież z tego, że rząd jest za-
kładnikiem zdominowanego antynie-
miecką polemiką dyskursu publicz-
nego albo ze skupienia się części elit 
i społeczeństwa na punkcie polityki hi-
storycznej i przeszłości.

Choć Berlin ma w Warszawie teore-
tycznie wymarzonego partnera – rząd 
proeuropejski i demokratyczny – to ani 
były kanclerz Olaf Scholz, ani kanclerz 
Merz nie zdobyli się na gest, który po-
zwoliłby premierowi Tuskowi odtrą-
bić sukces w polityce wobec Niemiec 
i zamknąć usta krytykom. Propozycje 
w kwestii zadośćuczynienia dla ofiar 
wojny były zbyt skromne, a w dzie-
dzinie współpracy w polityce obron-
nej nie udało się wypracować żadne-
go przyszłościowego projektu. Na liście 
priorytetów niemieckiej polityki Pol-
ska zajmuje odległe miejsce, zaś w no-
wym pokoleniu polityków traktowana 
jest jak państwo jak każde inne – bez 
brania poprawki na szczególny cha-
rakter sąsiedztwa, polityczne wrażli-
wości, historyczne zaszłości, zwiększo-
ne ambicje oraz pewność siebie.

W obu stolicach górę zyskuje 
– w praktyce, a coraz częściej także 
w deklaracjach – przekonanie, że Pol-
ska i Niemcy mogą obejść się bez sie-
bie. Zaś cena, jaką oba rządy musiały-
by politycznie zapłacić za próbę wyj-
ścia z impasu, jest zbyt wysoka, by 
w ogóle podejmować takie starania.

To godne pożałowania i niepokoją-
ce. Bo nie trzeba być wielkim wizjone-
rem, by dostrzec, że dzisiaj odbudowa 
tych stosunków i postawienie ich na 
nowym fundamencie politycznym ma 
kluczowe znaczenie dla jednej i dru-
giej strony. Niemcy potrzebują Polski, 
bo ich rola w Europie się zmienia i mu-
szą zadbać o to, by pozostać kotwicą 
stabilności kontynentu. Przy słabnącej 

gospodarce, ambicjach stworzenia naj-
silniejszej armii w Europie i koniecz-
ności budowy suwerenności UE w wie-
lu dziedzinach, potrzebują partnerów 
i sojuszników, z których Polska może 
być jednym z najważniejszych.

Dzisiaj wzmacnianie (a może rato-
wanie) Europy, które jest konieczno-
ścią z uwagi na zagrożenia geopoli-
tyczne, nie będzie możliwe nie przez 
decyzje podejmowane przez mitycz-
ną „Brukselę”. Czas „coraz ściślejszej 
unii”, czyli ciągłego pogłębiania inte-
gracji w gronie wszystkich 27 państw, 
skończył się, wbrew temu co o super-
państwie plecie Jarosław Kaczyński. 
Droga naprzód to ściślejsza współpra-
ca w grupach państw i koalicjach chęt-
nych. Warszawa i Berlin mogą i powin-
ny być zwornikami wielu z nich – w in-
teresie własnym i całej Unii.

Decyzja o tym, czy Polska i Niemcy 

pójdą drogą ściślejszej współpracy, le-

ży dzisiaj w gestii dwóch tylko osób 

– kanclerza Merza i premiera Tuska. 
Można się spodziewać, że polsko-nie-
mieckie konsultacje międzyrządowe, 
które odbędą się 1 grudnia, okażą się 
w obecnych warunkach ćwiczeniem 
obowiązkowym bez większego znacze-
nia. Gdyby nie groźba, że ich odwoła-
nie stałoby się kolejną „bombą”, można 
by się bez nich spokojnie obyć. Więk-
szy sens miałaby dłuższa rozmowa 
w cztery oczy obu przywódców, który 
powinni wyjaśnić sobie, czy i jak chcą 
dokonać resetu w relacjach bilateral-
nych i jakie ryzyko polityczne są goto-
wi ponieść, by mógł się on udać.

Do przełomu potrzebny jest nie-
miecki gest zadośćuczynienia dla ofiar 
wojny, który nie zamknie przeszłości, 
ale zostanie przyjęty w Polsce (przy-
najmniej przez koalicję rządową) pozy-
tywnie. I duży, wspólny projekt współ-
pracy, najlepiej obronnej, który po-
kazywałby, że oba kraje świadome są 
łączących ich żywotnych interesów 
i chcą razem budować przyszłość. Wy-
daje się, że nie jest to zbyt wysoko usta-
wiona poprzeczka.

Wielcy mężowie stanu, jak Kon-
rad Adenauer i Charles de Gaulle, Hel-
mut Kohl i Francois Mitterand czy Hel-
mut Kohl i Tadeusz Mazowiecki mie-
li odwagę zrobienia znaczących ge-
stów i podjęcia inicjatyw politycznych 
w czasach, gdy wcale nie było to ła-
twiejsze, a stawka nie mniej wysoka. 
Merz i Tusk mogą jeszcze do tej histo-
rii dopisać kolejny rozdział. •
Piotr Buras

Piotr Buras – dyrektor warszawskiego 

biura think-tanku Europejska Rada  

Spraw Zagranicznych (European Council 

on Foreign Relations).

Stosunki polsko-niemieckie

Merz i Tusk przed szansą resetu
Do przełomu w stosunkach polsko-niemieckich potrzebny jest gest zadośćuczynienia dla ofiar wojny.  

I duży, wspólny projekt współpracy, najlepiej obronnej

Doświadczeni dyplomaci  

z obu stron mówią,  

że atmosfera między  

Warszawą a Berlinem  

od dwudziestu lat  

nie była tak zła

• Teksty w dziale Opinie  

wyrażają poglądy autorów  
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• Kanclerz Niemiec Friedrich Merz i premier Donald Tusk podczas spotkania 
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„To przykład z gruntu interesownej manipulacji przeszłością”

PRL „sowiecką kolonią”? Jak Karol 
Nawrocki dzieli Polki i Polaków

 

Rafał  

Stobiecki

 
Historyk historiografii. Główne zainteresowania 
badawcze: historiografia okresu PRL-u, rosyjska 
i radziecka historiografia XIX i XX w., emigracyjne 
dziejopisarstwo polskie po 1945 r.

D
oświadczenie PRL nie 
przestaje dzielić Polek 
i Polaków. W latach 90. 
ubiegłego wieku wokół 
sporu o to czym była PRL, 

ogniskowała się istotna część debaty 
publicznej. Przez prasę społeczno-
-kulturalną przetoczyły się dyskusje 
z udziałem ludzi nauki, dziennikarzy, 
polityków. Spieraliśmy się o to, czy 
Polska Ludowa była państwem su-
werennym, czy i w jakich okresach 
jej istnienia można zasadnie określać 
ją mianem państwa totalitarnego, 
jakie były relacje między władzą 
a społeczeństwem, wreszcie czy w go-
spodarce po 1945 r. można mówić 
o postępie czy regresie. Dziś niewiele 
zostało po tych emocjonalnych, ale 
przecież w dużym stopniu meryto-
rycznych sporach. Obecnie ów daleko 
wykraczający poza historiograficzną 
debatę spór, wkracza w nową fazę.

Następuje zmiana pokoleniowa, 
o najnowszej historii Polski coraz 
częściej piszą osoby, które nie mają 
autobiograficznego doświadczenia 
życia w Polsce po 1945 r. lub ogra-
nicza się ono do dzieciństwa spę-
dzonego, w specyficznych z wielu 
względów, latach 80. Z oczywistych 
względów, zadają niedawnej prze-
szłości inne pytania, co innego ich 
interesuje. Dla części z nich koncept 
totalitaryzmu jako rodzaj interpre-
tacyjnej ramy definiującej historię 
PRL staje się niewystarczający, czy 
wręcz wątpliwy poznawczo. 

Idąc tropem z ducha rewizjo-
nistycznej zachodniej sowietolo-
gii kładą akcent nie na wszechobec-
ną ideologię i terror, ale na historię 
społeczną, dokonujący się w PRL 
awans społeczny, różne strategie 
przystosowawcze będące udziałem 
społeczeństwa po 1945 r. Niekiedy 
prowadzi to do zamierzonej lub nie, 
a budzącej wiele wątpliwości piszą-
cego te słowa, rehabilitacji PRL.

Jednocześnie w wielu publika-
cjach podtrzymywany jest wizerunek 

komunistycznej władzy jako narzu-
conej, wyobcowanej z narodu, z za-
sady odwołującej się do szeroko ro-
zumianych represji. Taka opowieść 
o PRL koncentruje się na akcentowa-
niu permanentnego konfliktu mię-
dzy władzą a społeczeństwem. 

Stąd kult „żołnierzy wyklętych”, 
podtrzymywanie mitycznego wy-
obrażenia o antykomunistycznym 
powstaniu trwającym rzekomo do 
1963 r. (data śmierci Józefa Francza-
ka, ps. Lalek). Stąd silne akcentowa-
nie znaczenia protestów robotni-
czych (1956, 1970, 1976, 1980). W tej 
konwencji niekiedy Poznański Czer-
wiec 1956 r. bywa nazywany kolej-
nym powstaniem. Stąd wreszcie 
jednostronny wizerunek Kościoła 
katolickiego, przez cały okres PRL 
konsekwentnie jedynie zwalczane-
go przez komunistyczną władzę.

Generalnie o Polsce po 1945 r. 
wiemy dziś nieporównywalnie wię-
cej niż wtedy, kiedy na przełomie 
lat 80. i 90. (wyłączając historiogra-
fię emigracyjną) zaczynały się syste-
matyczne studia nad tym okresem. 
Stało się tak dzięki wysiłkowi kilku 
pokoleń badaczek i badaczy. To oni 
wykorzystując nowe źródła, groma-
dzone przez lata w niedostępnych 
zbiorach archiwalnych, sprawili, 
że liczba przysłowiowych „białych 
plam” w obrazie historii powojen-
nej, znacząco się zmniejszyła.

Paradoksalnie jednak ten znaczą-
cy postęp w zakresie wiedzy w nie-
wielkim stopniu wpłynął na tempe-
raturę sporu o PRL. W dobie pogłę-
biającej się polaryzacji politycznej 
radykalizują się stanowiska, do gło-
su zaczynają dochodzić sformuło-
wania coraz bardziej odległe od ele-
mentarnej prawdy historycznej.

Z taką sytuacją mieliśmy do czy-
nienia ostatnio. W trakcie uroczy-
stości z okazji 107 rocznicy odzyska-
nia niepodległości, na placu J. Pił-
sudskiego, w przemówieniu pre-
zydenta Karola Nawrockiego pa-
dły następujące słowa: „w XX wie-
ku Polska przez 69 lat była albo pod 
zaborami, albo pod straszną okupa-
cją, albo była sowiecką kolonią po 
1945 r.”. Z oczywistych powodów, 
nie przebiły się one do licznych me-
dialnych komentarzy (klikalność), 
analizujących wystąpienie głowy 
państwa. Co samo w sobie jest waż-
nym sygnałem dotyczącym kondycji 
elit intelektualnych w Polsce.

Warto się jednak przy tych sło-
wach K. Nawrockiego zatrzymać 
z kilku powodów. Po pierwsze, ze 
względu na to, że wypowiada je pre-
zydent, z wykształcenia historyk, le-
gitymujący się doktoratem z dzie-
dziny nauk historycznych, były pre-
zes Instytutu Pamięci Narodowej. 
Po drugie, dlatego, że siłą rzeczy 
stanowią one ideowe zaplecze po-

litycznego obozu, którego jednym 
z liderów jest K. Nawrocki. Po trze-
cie wreszcie, że stanowią one „twór-
cze rozwinięcie” interpretacji histo-
rycznej, która od jakiegoś czasu to-
warzyszy historykom i nie tylko, 
sympatyzujących z prawą stroną 
sceny politycznej, którzy publicznie 
deklarują, że PRL nie była niczym 
innym tylko trwająca w latach 1944-
1989 „sowiecką okupacją”. 

Jakie treści semantyczne kryją 
się za słowem „kolonia”? Definicja 
słownikowa definiuje kolonię (z łac. 
colonia „osada rolnicza”) jako po-
siadłość jakiegoś państwa (podkr. 
– R.S.), nazywanego krajem macie-
rzystym bądź metropolią, znajdują-
ca się poza jego granicami i podlega-
jąca bezpośredniej zależności poli-
tycznej i gospodarczej (podkr. – R.S.). 
Współcześnie odróżnia się „kolonię” 
od „terytorium zależnego”. Ta pierw-
sza odnosi się do terytoriów, któ-
re przynajmniej częściowo zamiesz-
kane są przez rdzenną ludność, nie-
posiadającą pełnych praw obywa-
telskich. Nie istnieją w takiej struk-
turze organy przedstawicielskie lub 
nie mają realnych kompetencji. Wy-
kluczona jest możliwość uzyskania 
przez kolonię niepodległości. Z ko-
lei „terytorium zależne” odnosi się 
do posiadłości zamorskich, w któ-
rych wszyscy mieszkańcy, niezależ-
nie od pochodzenia, posiadają rów-
ne prawa, w tym prawo do ogłosze-
nia niepodległości.

Zgodnie z taką definicją PRL jako 
„sowiecka kolonia” była zamieszka-
na przez rdzenną ludność, w domy-
śle Polki i Polaków, pozbawiona by-
ła jakichkolwiek atrybutów suweren-
ności i stanowiła cześć imperium ko-
munistycznego, z metropolią w Mo-
skwie. Na marginesie warto zauwa-
żyć, że taki status Polski Ludowej for-
malnie stawia ją niżej w hierarchii, 
niż istniejące w ramach ZSRR repu-
bliki np. gruzińska, ukraińska czy 
białoruska, gdyż nawet w nazwie 
nie posiadała ona – ówczesna Polska 
– przymiotnika narodowego. Taka 
interpretacja sprowadza Polki i Pola-
ków do roli „rdzennej ludności” po-
zbawionej podmiotowości, i skazanej 
na kolonialny wyzysk.

Absurd kryjący się za taką inter-
pretacją fenomenu PRL, nie podlega 
moim zdaniem dyskusji. Jest raczej 

wyrazem bezradności intelektualnej 
i ulegania doktrynie „zoologiczne-
go antykomunizmu”. Mówiąc o „so-
wieckiej kolonii” pan prezydent obra-
ża kilka pokoleń Polek i Polaków, dla 
których PRL była ułomnym, nie do 
końca suwerennym, ale państwem 
polskim. Jedynym, jakie mogło ist-
nieć Europie, w realiach podzielone-
go przez zimną wojnę świata.

Jarosław Kaczyński określił swe-
go czasu Polskę Ludową mianem 
„czarnej dziury w polskiej historii”. 
Niektórzy uważali, że należy umie-
ścić PRL w nawiasie dziejowym, 
analogicznie jak swego czasu Fran-
cuzi próbowali, dodajmy nieskutecz-
nie, uporać się z dziedzictwem pań-
stwa Vichy. Wówczas na począt-
ku lat 90. było to wyrazem, kłopo-
tów poznawczych i aksjologicznych, 
nie pozwalających na oswojenie tego 
doświadczenia historycznego, efek-
tem braku dystansu i woli wpisa-
nia lat 1944-1989 w całościowo rozu-
miane, skomplikowane dzieje Polski 
w XX stuleciu. Dziś mówienie i pisa-
nie o PRL jako o „sowieckiej kolonii” 
(prezydent nie jest jedynym, który 
tak czyni), służy już tylko dzieleniu 
Polek i Polaków, zarówno tych, któ-
rzy pamiętają te „słusznie minione 
czasy”, jak i tych, którzy znają je tyl-
ko z opowieści rodziców i dziadków. 
Jest przykładem z gruntu interesow-
nej manipulacji przeszłością.

Nie mam najmniejszych złudzeń, 
że środowiska skupione wokół PiS 
zaprzestaną takiego absurdalnego 
stygmatyzowania Polski Ludowej. 
Powyższy komentarz proszę potrak-
tować jako głos samotnego historyka 
– sygnalisty, u którego takie sformu-
łowania budzą głęboki sprzeciw. •

• 11 listopada 2025 r. w Warszawie. Prezydent Karol Nawrocki podczas 

Marszu Niepodległości zorganizowanego przez środowiska nacjonali-

styczne pod hasłem „Jeden naród – silna Polska”

 FOT. KUBA ATYS / AGENCJA WYBORCZA.PL

Nie ma wolności bez solidarności

Masz temat dla reporterek i repor-

terów „Wyborczej”? Chcesz się 

podzielić swoją opinią, historią?

Pisz: listy@wyborcza.pl

Syndyk masy upadłości Jerzego Kopeć (sygn. akt V GUp 595/20), 

zgodnie z warunkami zatwierdzonymi przez Sędziego Komisarza postanowieniem  

z dnia 14 listopada 2025r. ogłasza o przetargu ofertowym na sprzedaż nieruchomości: 

−	 Prawo użytkowania wieczystego gruntu i prawo własności budynku stanowiącego odrębną 

nieruchomość, oznaczonego jako działka gruntu nr 100/259 obręb nr 0007 Nienadowa, gmina Dubiecko, 

powiat przemyski ziemski, woj. podkarpackie, dla którego Sąd Rejonowy w Przemyślu, VI Wydział Ksiąg 

Wieczystych prowadzi księgę wieczystą nr KW PR1P/00074391/6 – cena wywoławcza: 1.453.898,00 zł 

(słownie: jeden milion czterysta pięćdziesiąt trzy tysiące osiemset dziewięćdziesiąt osiem złotych), 

Oferty zgodne z warunkami przetargu, z potwierdzeniem wpłaty wadium w wysokości 20% ceny wywoławczej, 

z adnotacją „Oferta przetargowa na nieruchomość Nienadowa (sygn. akt V GUp 595/20) - nie otwierać” należy 

kierować na adres: Sądu Rejonowego w Rzeszowie Wydział V Gospodarczy Sekcja do spraw upadłościowych  

i restrukturyzacyjnych przy ul. Kustronia 4, 35-303 Rzeszów, w terminie do dnia 12 grudnia 2025r. do godz. 

15.00  (liczy się data wpływu oferty i wadium). Posiedzenie jawne w przedmiocie otwarcia i wyboru ofert 

odbędzie w Sądzie Rejonowym w Rzeszowie, w dniu 15 grudnia 2025r., godz. 14.15, sala nr 7. 

Szczegóły na stronie internetowej www.kancelaria-empe.pl w zakładce Ogłoszenia sprzedaży/Przetargi.

OGŁOSZENIE PŁATNE Rzeszów/34407652

Wójt Gminy Dobrzyniewo Duże 
ogłasza dziewiąty przetarg pisemny nieograniczony na zbycie nieruchomości  

ozn. nr geod. 481/9 o pow. 0,7376 ha położonej w obrębie Fasty, dla której prowadzona jest księga 
wieczysta Nr BI1B/00074967/3 przez Sąd Rejonowy w Białymstoku IX Wydział Ksiąg Wieczystych. 

Cena wywoławcza: 1 594 000 zł netto + VAT. Pisemne oferty należy składać w sekretariacie lub biurze 
podawczym Urzędu Gminy Dobrzyniewo Duże ul. Białostocka 25 w terminie do 26 stycznia 2026 r.  
do godz. 10.00. Część jawna przetargu nastąpi 26.01.2026 r. o godz. 10.30. Wadium w wysokości  

90 000 zł należy wnieść do 22.01.2026 r. (liczy się data wpływu). 

Treść ogłoszenia o przetargu dostępna jest na tablicy ogłoszeń w siedzibie tut. Urzędu, na stronie 
internetowej bip.ug.dobrzyniewoduze.wrotapodlasia.pl w zakładce Nieruchomości, na stronie 

internetowej Urzędu Gminy www.dobrzyniewo.pl w Aktualnościach, oraz na tablicach ogłoszeń 
w miejscowości Fasty. Dodatkowe informacje można uzyskać pod nr tel. (85)7478028, poniedziałek 

w godz. 8-16, wtorek - piątek w godz. 7.30-15.30. 

OGŁOSZENIE PŁATNE Kraj/34407722

Prezydent Miasta Skarżyska-

Kamiennej informuje,

że w siedzibie Urzędu Miasta w Skarżysku 

– Kamiennej przy ul. Sikorskiego 18, 

został wywieszony

wykaz nieruchomości przeznaczonych 

do dzierżawy z dnia 20.11.2025 r., 

dotyczący nieruchomości gruntowej 

położonej w Skarżysku-Kamiennej 

przy ul. Bobowskich.

Wykaz ten został opublikowany także 

na stronach internetowych Urzędu Miasta 

w Skarżysku-Kamiennej”.

OGŁOSZENIE PŁATNE Kraj/34408052
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Piotr Guszkowski

O
d paru dni obserwuję w sieci nara-
stające oburzenie na hejt, jakiego 
po roli w „Domu dobrym” Wojtka 
Smarzowskiego miał doświadczyć 
Tomasz Schuchardt. Roli, dodajmy, 
znakomitej. Chodzi o postać Grześ-
ka: z pozoru czułego i romantycz-
nego faceta, który w relacji z Gośką 
– w którą wcieliła się Agata Turkot – 
ujawnia prawdziwą twarz. Zamyka 
ją w domu, izoluje od otoczenia, jest 
brutalny, perfi dny, zdolny do wszel-
kiej przemocy.

Aktor nie ukrywa, że to najgor-
szy człowiek, jakiego przyszło 
mu dotąd zagrać. – Moje zadanie 

polegało na stworzeniu postaci skurwysyna 
i manipulanta, jakiego ta ziemia jeszcze 
nie nosiła – przyznał w rozmowie 
z „Wyborczą”. 

ROLA WYBITNA

Okazuje się, że Schuchardt jest w swojej roli 
tak przekonujący, że część widzów przypisu-
je mu cechy i czyny postaci, którą zagrał. Sło-
wem: osoby te widzą w nim Grześka, potwo-

ra z ekranu, i dają upust emocjom, jakie Grze-
siek w nich wywołał. Nie takiej formy uznania 
dla swojego aktorstwa Schuchardt się z pew-
nością spodziewał.

Sytuacja poruszyła ludzi, którzy starają się 
wspierać aktora, piętnując hejt. Intencje mają 
dobre. Ale w tym odruchu empatii, czy raczej 
oburzeniu, rodzi się nowa fala agresji, a także 
pogardy – tym razem wobec domniemanych 
sprawców, co tylko podkręca społeczne po-
działy i stereotypy. 

W jednym z chętniej udostępnianych wpi-
sów hejterom doklejono twarz kobiet 60+. 
Osoby z zasięgami dorabiają do tego domoro-
słe diagnozy psychologiczne oraz społeczne. 
Szeroko cytowany przez media Krzysztof Ski-
ba puentuje swój facebookowy wpis słowami: 
„A potem dziwimy się, że ludzie wybrali kibo-
la z obitą głową na prezydenta”. 

PLOTKA, FEJK, 
DEZINFORMACJA

Nie ma mojej akceptacji dla przemocy i mo-
wy nienawiści w żadnej postaci. Chciałbym 
to podkreślić, bo po tym, co za chwilę napi-
szę, odezwą się zapewne głosy, że bagatelizuję 
hejt. Ale to naprawdę nie o tym. To po prostu 
kolejny przykład, jak dajemy sobą manipu-

lować. Plotka – dziś powiemy fejk czy dezin-
formacja – rozrasta się, żerując na emocjach. 
Kiedyś przekazywana była z ust do ust, dziś 
wystarczy kliknąć „udostępnij”. Algorytmy 
zrobią swoje.

Kolejne osoby dodają własną interpre-
tację do tego, co przeczytały, a bywa, że le-
dwie zobaczyły w nagłówku czy tytule, któ-
ry mignął im w trakcie scrollowania. Po dro-
dze historia zostaje obudowana drastyczny-
mi przykładami: że ktoś miał porysować ak-
torowi samochód, opluć go na ulicy czy gro-
zić śmiercią jemu i jego dzieciom. Czytasz to 
wszystko i myślisz sobie: „Koszmar! 
Jak można w ten sposób potraktować 
bogu ducha winnego człowieka, który po 
prostu wywiązał się z powierzonego mu 
zadania”. 

Nakręca się histeryczna spirala, a Schu-
chardtowi wkłada się w usta słowa, których 
wcale nie powiedział. 

A co naprawdę powiedział? W cytowanej 
przez media rozmowie z Łukaszem Knapem 
w cyklu „Kanapa Knapa w Multikinie” To-
masz Schuchardt stwierdził: „Niektórzy mó-
wią wręcz, że zlewa im się świat fi lmu i świat 
prywatny. I mnie wyzywają. Po seansie mia-
łem sytuację, że ktoś do mnie podszedł i po-
wiedział: »Ty przemocowcu, ty coś tam…«. (…) 
Byłem bardzo zaskoczony. Myślałem, że lu-

dzie jednak wiedzą, że istnieje coś takiego jak 
fi lm i jak rola”.

Jak widać Schuchardt odnosi się do kon-
kretnej sytuacji, która miała miejsce po jed-
nym z pokazów fi lmu. To najwyraźniej wy-
starczyło, żeby jego wypowiedź zaczęła żyć 
własnym życiem. 

Pytanie, ile osób sięgnie do źródła? Zapew-
ne niewiele. Tymczasem prasowe omówie-
nia rozmowy u Knapa mają tytuły: „Tomasz 
Schuchardt zagrał przemocowego męża. Te-
raz bywa wyzywany na ulicy!”. To akurat „Su-
per Express”. W Onecie czytamy: „Tomasz 
Schuchardt gnębiony po fi lmie »Dom dobry«. 
Krzysztof Skiba reaguje: plują na jego widok”. 

Z posta na post nakręcono opowieść o fa-
li hejtu. Paradoks polega na tym, że osoby 
krytykujące widzów, którym fi lm pomylił się 
z rzeczywistością, same nie weryfi kują infor-
macji. Powielają fejk, a ich działania, w skraj-
nym wydaniu, noszą znamiona przemocy. 
A wszystko w kontekście fi lmu, który porusza 
tak ważny i bolesny temat. 

Co na to Tomasz Schuchardt? Zapytałem 
o to jego agentkę. Aktor nie chce komentować 
sprawy. I właściwie trudno mu się dziwić: nie 
wiadomo, czy zdołałby rozpoznać własne sło-
wa, gdyby znów przeszły przez podobny ma-
giel. Zresztą jego rola i fi lm mówią same za 
siebie. •

• Tomasz 

Schuchardt 

w filmie „Dom 

Dobry”
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Co powiedział Tomasz Schuchardt

OPOWIEŚĆ 
O FALI HEJTU
Tomasz Schuchardt stworzył w „Domu dobrym” kreację 

tak sugestywną, że niektórzy widzą w nim oprawcę 

z ekranu. Ale nie tylko im rzeczywistość pomyliła się z � kcją.

DO 22 LISTOPADA

* Prenumeratorów teczkowych zapraszamy do Klubu „Wyborczej”. Jego członkowie mogą m.in. uczestniczyć w spotkaniach online z redakcją i jej gośćmi. 
Dodatkowo Klubowicze mają dostęp do archiwum tekstów „Wyborczej”. Co zrobić, by zostać członkiem Klubu: 1. Skontaktuj się z naszą infolinią, tel. 22 555 54 55 
(od poniedziałku do piątku w godz. 8-17). 2. Podaj numer dowodu zakupu prenumeraty teczkowej. Zapraszamy.  ** Różnica ceny sugerowanej i sumy cen codziennej sprzedaży detalicznej.

Zamów PRENUMERATĘ TECZKOWĄ „Wyborczej” 
na grudzień u swojego sprzedawcy prasy 

–  Masz pewność,  że każde wydanie będzie na Ciebie czekać 
(zamawiasz gazetę na cały miesiąc z góry) 

–  Masz niższą cenę niż przy zakupie pojedynczych wydań każdego dnia

–  Masz bezpłatny dostęp do Wyborcza.pl* 

–  Masz gwarancję niezmienności cen w okresie realizacji prenumeraty 

–  Możesz zostać członkiem Klubu Wyborczej i mieć dostęp 

do archiwum tekstów                
Dostęp także do 

Wyborcza.pl*
Dostęp także do 

Wyborcza.pl*

CENA 
179,90 zł**

OSZCZĘDZISZ 
CO NAJMNIEJ 

46 ZŁ

OGŁOSZENIE WŁASNE WYDAWCY Kraj/34404945
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„Sublokatorka” w Teatrze Powszechnym

Holokaust nie jest już sexy?
Negatywne recenzje z „Subloka-
torki” Mai Kleczewskiej potwier-
dzają niesłabnącą aktualność 
książki Hanny Krall.

Joanna Tokarska-Bakir

M
aja Kleczewska wystawi-
ła w Teatrze Powszech-
nym „Sublokatorkę”. 
Sądząc po recenzjach 

w „Wyborczej” i „Tygodniku Po-
wszechnym”, w czterdziestą rocznicę 
jej opublikowania, nasz dyskurs 
znalazł się w pozycji zbliżonej do tej 
z roku 1984, kiedy cenzorzy zmusili 
książkę do emigracji (ukazała się rok 
później w paryskiej Libelli).

Różnica jest taka, że, nie bez 
związku z obecnością Krall na żela-
znej liście kandydatek do Nobla, dziś 
zakwestionowaniu podlega nie pi-
sarka, lecz reżyserka, która „Sublo-
katorkę” wystawia.

Ponieważ Polacy w swojej masie 
wciąż nie pogodzili się z faktem, że 
w czasie II wojny to Żydzi ucierpie-
li bardziej (dowodzą tego niezmien-
nie wszystkie badania opinii), przed-
stawienie Kleczewskiej staje się ekra-
nem, na którym – „w dobie woj-
ny w Gazie” – wyświetlane są uczu-
cia wzbudzane przez Zagładę i przez 
niemiłą prawdę o sublokatorstwie, 
którą Krall ma do przekazania więk-
szościowej publiczności.

Sublokatorstwo, tak jak widzi je 
Krall, polega na kontrakcie zawiera-
nym przez lokatorów z podnajemca-
mi: za cenę dopuszczenia do udzia-
łu w dobrach („mieszkanie”), mniej-
szość zgodzi się na pośledniość i dys-
kryminację („czynsz”), a przy tym, 
w ramach umowy najmu, będzie 
dbać o samopoczucie większości, 
tak aby prawda o niej nigdy nie wy-
szła na jaw. 

POLAK I ŻYD, 
WIECZNI TUŁACZE

Jako atrakcyjna metafora od począt-
ku cieszyło się to dużym wzięciem.

W roku 1987 Jan Walc przywłasz-
czył ją sobie w imieniu opozycji anty-
komunistycznej w wyjątkowo wred-
nej recenzji w podziemnej „Kryty-
ce” pisząc o „kraju, w którym byli-
śmy sublokatorami”. Wyraźnie w od-
różnieniu od Krall, osoby z „żydow-
skimi kompleksami wyniesionymi 
z głębokiego dzieciństwa spędzane-
go za szafą”, która niesłusznie się za 
sublokatorkę uważa. Walc właściwie 
postraszył Krall konsekwencjami, 
pouczając ją, że „godzenie się z te-
zą o żydowskiej gorszości jest niedo-
puszczalne dla nikogo, a nawet za-
trąca o prawo karne, zabraniające 
pochwalania i uznawania faszyzmu 
i rasizmu w każdej jego formie”.

„Sublokatorka” funkcjonowała za-
tem jako rodzaj papierka lakmuso-
wego dla zbiorowych narcyzmów 
oraz dla indywidualnej przyzwoito-
ści, coś jak bomba z opóźnionym za-
płonem. Testowała polskie „my”, sta-
wiając opór kolejnym dobrym lu-
dziom, którzy, jak ongiś Andrzej Dra-
wicz, pierwszy szef Radiokomite-

tu w wolnej Polsce, wyrażali nadzie-
ję na „zatarcie kompleksów i napięć 
polsko-semickich”, wynikającą ze 
„wspólnego wieloletniego losu ludzi 
bitych”. „Wspólne, odbierane w pe-
erelu z różnych stron i przy różnych 
okazjach baty starły różnice”, suge-
rował polubownie Drawicz. „Bo też 
czy nasz polski, garbaty los nie czy-
ni z nas aby, zbiorowo, rodzaj świato-
wego Żyda-wiecznego Tułacza?”, do-
dawał poetycko.

Nie, nie czyni – odpowiadała ci-
chutko „Sublokatorka”. Tak samo od-
powiada dziś Dariuszowi Kosińskie-
mu, który w recenzji w „Tygodniku 
Powszechnym” napisał: „Nie ma co 
się łudzić (...) wszyscy jesteśmy sublo-
katorkami, choć czasem szczęśliwie 
i na dłużej o tym zapominamy”.

To niestety przykre nieporozu-
mienie. Rozszerzanie tej etykiety na 
wszystkich jak leci, jest wygodną, 
ale z gruntu fałszywą uniwersaliza-
cją, zrównywaniem łowcy z jego tro-
feum. Pogląd, że każdy jest subloka-
torem, sprowadza odkrycie Krall do 
smuteczku, egzystencjalnej skargi.

NUDNA ZAGŁADA

Tkwiąca w „Sublokatorce” moc up-
date’owania rzeczywistości odnawia 
się w recenzjach spektaklu tym bar-
dziej, że recenzenci, nieświadomi, że 
znajdują się w ukrytej kamerze, nie-
specjalnie się krępują.

W tekście zatytułowanym „Poraż-
ka Kleczewskiej” w „Wyborczej” Wi-
told Mrozek pisze: „To swego rodza-
ju wyczyn: zrobić nudny, niekontro-
wersyjny i obły spektakl na TEN te-
mat. (...) Spektakl (…) stoi obok dzi-
siejszej rzeczywistości, nie widzi jej 
i nie interesuje się nią za bardzo. Nie 
wystarczy tu rzucone mimochodem 
jedno zdanie o rakietach lecących na 
Tel Awiw czy Iran”. Dalej następuje 
lista tematów, do których Kleczew-
ska powinna się ustosunkować.

Recenzję Mrozka przebił jednak 
wspomniany Dariusz Kosiński, któ-
ry w tekście „Nuda Zagłady” ogłosił, 
że Holokaust już nie jest sexy: „Wszy-
scy znamy ten szantaż. Każdy prze-
cież brał udział w nudnej akademii 
ku czci poległych i gdy w końcu za-

czął gadać z kolegą albo przeglądać 
wiadomości na komórce, usłyszał: to 
oni ginęli w męczarniach, a ty nawet 
pół godziny nie możesz poświęcić? 
(...) ciężar [Zagłady] sprawia, że pisa-
nie o wywoływanym wrażeniu wy-
daje się nie na miejscu”.

Skrupuły nie były widocznie zbyt 
duże, skoro to właśnie wywoływa-
nemu wrażeniu Kosiński poświęcił 
resztę recenzji. Tym bardziej, że zna-
lazł w spektaklu „kilka niezwykłych 
minut, dla których warto [było] prze-
siedzieć ciągnące się godziny”.

Gdy czytam w „Tygodniku” o tym, 
jak nudna jest Zagłada, pierwszy raz 
w życiu zaczynam doceniać hipo-
kryzję, którą George Orwell opiewał 
w eseju „Lew i jednorożec” (1941), 
twierdząc, że to właśnie przekona-
nie, że pewnych rzeczy nie robi się 
ani nie mówi publicznie, ocaliło An-
glię przez faszyzmem.

ŚNIĄCE CIAŁA

Podobno nie ma takiego zadania, 
którego nie można by było wyko-
nać, jeśli podzieli się je na części. Nie 
wiem, czy ta reguła odnosi się do Za-
głady, pozostaje jednak faktem, że 
Kleczewska tak właśnie radzi sobie 
z trudnością jej przedstawiania.

Zaczyna się to od scenografii, któ-
rą trafnie rozszyfrował Tomasz Mił-
kowski: „Labirynt dekoracji niczym 
wypolerowana boazeria czy błysz-
cząca klepka podłogowa, przypomi-
nający bezduszną kartotekę, wypeł-
nioną ogromnymi kartami na ca-
łą wysokość sceny, wygląda jak po-
nacinane strony w monumentalnym 
skoroszycie”.

W dzieleniu trudności na części 
chodzi nie tylko o kartotekę i dwa ak-
ty spektaklu, ale o nielinearność nar-
racji Krall, rozbitej na fabularne ato-
my. W części pierwszej, która zaczy-
na się od dziwnej sceny masowego 
rozstrzelania (jak w teatrze pokazać 
masowe rozstrzelanie?), bohaterką 
jest Dziewczynka, której towarzyszy 
Żywa Lalka z Niebieską Kokardą.

Postać nawiązuje do zdania 
z „Sublokatorki”: „Kupowałam ci wy-
cinanki, takie laleczki papierowe 
z ubrankami, którymi potem bawi-

łyśmy się w twojej służbówce”. Teraz 
jedna z tych lalek ożyła, urosła i sta-
ła się obrończynią dzieci. Opiekuje 
się Dziewczynką, bawi się z nią, wy-
głupia, bryka. W scenie o spacerach 
z pochyloną głową (aby przechod-
nie nie rozpoznali oczu żydowskiego 
dziecka) Lalka i Dziewczynka szale-
ją, jakby w kontrze do wszystkich za-
kazów. W powracającej scenie na ko-
misariacie obserwują razem przesłu-
chanie z prawego kąta proscenium.

Lalka towarzyszy też Andrzej-
kowi Czajkowskiemu: pomaga mu 
ukrywać się w szafie, wciąga tam do-
rosłe sobowtóry Dziewczynki. Cza-
sem sama występuje jako jej sobo-
wtór i jest do szafy wciągana. Lalka 
jest opiekuńcza, ale ze względu na 
swoją wielkość i bezwładność nie-
kiedy trochę groźna, jak z horroru. 
W języku Arnolda Mindella moż-
na by ją nazwać śniącym ciałem 
– psychicznym sobowtórem, obroń-
cą i przewodnikiem, który pozwala 
przeżyć własną śmierć.

JAK MOŻNA TAK 
DEHUMANIZOWAĆ 
OFIARY?
Część drugą przedstawienia wypeł-
niają scenki z życia Domu Sierot 
w Otwocku, przedstawionego jako 
kompletny dom wariatów, którym ta 
instytucja faktycznie była, nawet je-
śli wskutek pobieżnej lektury Krall, 
wydawało nam się inaczej. Ponieważ 
ludzka świadomość włącza mecha-
nizmy obronne zanim się zorientu-
jemy, tego, co te dzieci przeżyły, nie 
można zrozumieć, pozostając przy 
zdrowych zmysłach. Dlatego też każ-
dy dziecięcy los zostaje tu choreogra-

ficznie „opracowany”: odtańcza się 
go i pantonimizuje, otulając dziecko 
czymś w rodzaju pozawerbalnej nar-
racji ruchowej.

Na przykła chłopiec, który przeżył 
wojnę, ukrywając się w psiej budzie, 
na psią modłę podgwałca każdą spo-
tkaną osobę. (Już słyszę ten zarzut: 
„jak można tak dehumanizować 
ofiary?”) Dziewczynka gwałcona 
przez opiekuna w kryjówce występu-
je z tym opiekunem w parze, śpiewa-
ją razem koślawą serenadę.

Wszyscy ci poczciwi ludzie – wą-
saty policjant żądający od Dziew-
czynki modlitwy Anioł Pański na ko-
misariacie, brzuchaty absztyfikant 
szczerze zakochany w dziecku, gorli-
wi katolicy odprawiający z kwitkiem 
Matkę Boską, to krew z naszej krwi 
i kość z kości. Choć nie odstępują nas 
ani na krok, po raz pierwszy widzi-
my ich w polskim teatrze. A wraz 
z nimi rewers dziecięcego przetrwa-
nia, pierwszy raz pokazany na zim-
no, bez znieczulenia.

PORZUCENIE 
FANTAZJI JEST NUDNE

Gdzie, w naszej historycznej fanta-
zji, my i nasi przodkowie znajdowa-
liśmy się w roku 1943? Po której stro-
nie byliśmy? Takie pytania w roku 
1968 i jeszcze wiele lat później mło-
dzi Niemcy stawiali swoim rodzicom 
i dziadkom. Powinny zostać zadane 
i w Polsce, choć po odejściu prawie 
wszystkich świadków, odpowiedź 
już mało kogo obchodzi.

Wyjątkowa pozycja Krall wyni-
ka nie tylko z tego, że wciąż żyje, ale 
i z tego, że została dawno zaakcepto-
wana przez publiczność, która przy-
wiązała się do jej sposobu opowiada-
nia. Publiczność ta komunikuje pi-
sarce swoje przywiązanie, wiernie 
kupując jej książki i umieszczając jej 
utwory na listach lektur szkolnych.

Gdyby dokładnie je przeczyta-
ła, musiałaby do niej dotrzeć choć-
by ironia zwrotu „smutna zaduma” 
na samym początku „Sublokatorki”, 
w komentarzu do opowieści Zbignie-
wa S. o dziadku. Przypomnę, w at-
mosferze „nocnych rozmów Pola-
ków” wszyscy opowiadają sobie tam 
rodzinne anegdoty i tylko narratorka 
– z braku anegdot – milczy.

Teraz publiczność nie ma innego 
wyjścia jak słuchać o tym wszystkim 
od Kleczewskiej. Dlatego Kleczewska 
dostaje w skórę. To jest właśnie trud-
ność przedstawiania Zagłady: mówić 
o czymś, co narusza nasze wyobra-
żenie o wyglądzie świata, wyrzeka-
jąc się szaleństw fantazji (takich jak 
domniemany milion Polaków ratują-
cych Żydów).

Porzucenie fantazji jest nudne. Po-
wtórzenia nużą krytyków, wygodnie 
odgrodzonych szybą od tematu. Nu-
żą ich, bo, jak mówił Thomas Hobbes 
o ludziach słabo odczuwających cu-
dze nieszczęścia, mają oni „pewność, 
że bezpieczny jest los własny”.

W języku analizy matematycznej 
niekończące się powtarzanie nazywa 
się iteracją. Kleczewska działa w tym 
trybie i nieprędko przestanie. •

To jest właśnie trudność 

przedstawiania Zagłady: 

mówić o czymś, co narusza 

nasze wyobrażenie 

o wyglądzie świata, 

wyrzekając się szaleństw 

fantazji

• „Sublo-

katorka” 

w Teatrze Po-

wszechnym 

w Warszawie. 

Na pierw-

szym planie 

Agnieszka 

Przepiórska

FOT. KAROLINA 

JÓŹWIAK
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Wiadomości są podobne: „Alarmowałam 
gminę o zagłodzonym psie i cisza”, „Dzwoni-
łem na policję i nic”, „Jesteście ostatnią de-
ską ratunku”. Zakładają wtedy czarne ka-
mizelki z napisem „inspektor ds. ochrony 
zwierząt” i jadą. Jeśli trzeba, wejdą oknem 
lub przetną kłódkę. Dolnośląski Inspektorat 
Ochrony Zwierząt (DIOZ) to jedna z najbar-
dziej znanych tego typu organizacji w kraju. 
28-letni Konrad Kuźmiński, prezes i założy-
ciel, kocha zwierzęta. Z ludźmi gorzej.

ZNIKNIĘCIE EMI 

Łukasz Paczyński ze Świeradowa-Zdroju to 
przewodnik psich zaprzęgów i kilkakrotny 
mistrz Polski. Wiosną 2021 roku do jego ba-
cówki na polach – robi też sery – pukają dwie 
osoby w czarnych kamizelkach. – Powiedziały, 
że przyjechały na kontrolę – wspomina. – Cór-
ka była wtedy sama, pomyślała, że to inspekcja 
weterynaryjna i zaprowadziła do psów. Wizyta 
trwała dziesięć minut. Pokręcili się, coś nagrali 
na telefonie, powiedzieli formułkę o interwen-
cyjnym odbiorze, wzięli jednego psa i odjechali.

Jedzie z nimi 10-letnia suczka Emi. We-
dług Paczyńskiego choruje. Niedługo póź-
niej jej fotografię z adnotacją „Konała z głodu 
u mistrza świata psich zaprzęgów” widzi na 
facebookowym profilu DIOZ. Jest też link do 
zbiórki na leczenie i jego fotografia z paskiem 
na oczach. W komentarzach czytam: „Sk…
lu, będziesz zdychał w męczarniach”, „Sznu-
rek z kamieniami i do studni z takim czubem”, 
„Obyś bydlaku zdechł”. Klienci przestają kupo-
wać jego sery. Paczyński: – Nic złego nie zro-

biłem, więc potrafiłem spać w nocy. Postanowiłem po-
czekać, aż ludzie zapomną. O zniknięciu Emi zawiada-
mia policję, burmistrza i powiatowego inspektora we-
terynarii, który przyjeżdża po tygodniu od interwen-
cji. „Kondycja wszystkich zwierząt oceniana jako dobra. 
Nie stwierdzono żadnych oznak znęcania się nad zwie-
rzętami” – notuje w protokole weterynarz.

Zawiadomiona przez DIOZ prokuratura umarza 
sprawę. Burmistrz Świeradowa-Zdroju po trwającym 
ponad rok postępowaniu administracyjnym uznaje, że 
nie zgadza się na odbiór psa. Tymczasem Emi od wie-
lu miesięcy jest u nowych właścicieli. Paczyński sam do 
nich dociera. Już ją tam zostawia. Pokazuje mi umowę 
adopcyjną między nimi a DIOZ. – Choć organizacja nie 
miała prawa, już po dwóch miesiącach od interwencji 
oddała mojego psa do adopcji – mówi. 

Prezes DIOZ tłumaczy, że zawsze tak robi. Bo nie 
będzie czekał latami na decyzję urzędników, jeśli jest 
szansa na nowy dom dla psa, a w razie nakazu zwrotu 
adres zna. Co do odebrania Emi uważa, że było słuszne. 
Mówi, że miała żebra na wierzchu i po zabraniu błyska-
wicznie przybrała na wadze. 

POLICJA DLA ZWIERZĄT

W dzieciństwie Konrad ogląda amerykański serial do-
kumentalny „Policja dla zwierząt”. Też tak chce. Od 13. 
roku życia pomaga w schronisku, fundacji Mondo Ca-
ne i Towarzystwie Opieki nad Zwierzętami. Urzędnicy 
narzekają, że pytaniami o pieniądze na schroniska do-
kłada im roboty. Policjanci niechętnie przyjmują zgło-
szenia. Prokuratorzy umarzają sprawy lub odmawia-
ją wszczęcia postępowania. Po liceum wybiera studia 
prawnicze, żeby sprawnie poruszać się w gąszczu prze-
pisów. Ma 19 lat, gdy zakłada DIOZ. Pomaga mu Krysty-
na Pietruszka, starsza o dwa pokolenia wolontariusz-
ka. On zostaje prezesem, ona zastępczynią. Remedium 
na ciągły brak pieniędzy stają się internetowe zbiórki. 
DIOZ pokazuje na zdjęciach wielkie guzy, brak sierści, 
wystające żebra. Na filmach z interwencji – łańcuchy, 
nieocieplone budy. Internauci są poruszeni i hojni. 

OŚRODEK W PIETRZYKOWICACH 

Siedziba organizacji przenosi się z domu babci Konra-
da do dzierżawionego pałacu w Dziwiszowie w powie-
cie karkonoskim. Pod koniec 2020 r. zmienia adres na 
poniemieckie gospodarstwo w Pietrzykowie w powie-
cie świdnickim, które już DIOZ kupuje.

Pierwszy raz odwiedzam ich jesienią 2022 roku. Wi-
tają mnie dziesiątki wolno biegających psów. To głównie 

schorowane i starsze, których nikt nie chce adoptować. 
Kuźmiński opowiada mi historię każdego, którego wska-
żę. Mówi, że od właścicieli odbieranych zwierząt słyszy 
to samo: „Karma skończyła się wczoraj”, „Miska jest pu-
sta, bo woda się wylała”. W Pietrzykowie mają mieć lepiej. 
Właśnie trwa remont, po którym gospodarstwo zmieni 
się w azyl dla zwierząt. Z piętra poprowadzi kładka do 
oranżerii z widokiem na ogród, w której będą się wylegi-
wać. Dla mniej socjalnych psów powstaje rząd domków 
z zamkniętymi ogródkami. 

DIOZ jest na fali. Organizację obserwują w sie-
ci setki tysięcy osób – jak czytam w jednym z wpi-
sów. I że to „armia, która jest w stanie namierzyć każ-
dego oprawcę”. Za swoją działalność dostaje między-
narodową nagrodę Briana Daviesa – to jak filmowy 
Oscar. O Kuźmińskim – Polaku, który ratował psy pod-
czas wojny w Ukrainie – rozpisuje się brytyjski „Guar-
dian”. 2022 rok DIOZ zamyka sumą 4,5 mln zł na plusie, 
w 2023 roku ma 9 mln zł na czysto. Liczba psów wzra-
sta do 500, a liczba pracowników – do ponad 80. Orga-
nizacja otwiera drugi ośrodek w Wojtyszkach, w woj. 
łódzkim. Sprawdzam, czy są zastrzeżenia. Dolnośląski 
Urząd Wojewódzki, który kontrolował wydatki z 1 proc. 
podatku, nie ma żadnych uwag. Z kolei portal Ratuje-
myZwierzaki.pl zakazuje zakładania nowych zbiórek, 
bo organizacja nie rozliczała się z ich efektów. Kuźmiń-
ski wyjaśnia, że DIOZ każdą zbiórkę rozliczył, a później 
zrezygnował ze współpracy, bo portal pobierał 7 proc. 
ze zbiórek i wymagał działań, na które organizacja nie 
miała czasu, jak publikowanie całej masy zdjęć. 

JAK AJDAN WYLĄDOWAŁ W DIOZ 

Wiosną ubiegłego roku DIOZ wrzuca do sieci zdjęcie 
owczarka podhalańskiego. Prosi o wsparcie dla Okrusz-

ka – takie dostaje imię. „Środek drogi S8, kierunek Wro-
cław-Łódź i on na pasie zieleni. Zmarznięty, drżący 
i niemogący ustać na łapkach” – pisze organizacja. – „Co 
mu jest? Jeszcze nie wiemy, ale ewidentnie coś go cho-
lernie boli”. 

W tym czasie właściciel owczarka, Mateusz Dyktyń-
ski, siedzi na komendzie policji w Zduńskiej Woli. Chce 
zgłosić zaginięcie Ajdana, bo tak naprawdę nazywa się 
pies. Ktoś nie domknął bramki i wyszedł z podwórka. 
Policjanci widzą wpis o Okruszku. Mówią, że został od-
naleziony i jest w DIOZ, ale nie brzmią uspokajająco. 
– Powiedzieli, że odebranie go stamtąd nie będzie pro-
ste – pamięta Dyktyński. – Pomyślałem: co oni gada-
ją? Słyszałem, że to dobra organizacja, która pomaga 
zwierzętom. 

O tym, że policjanci mają rację, Dyktyński przekonu-
je się w drodze do ośrodka DIOZ w Wojtyszkach. – Pisa-
łem mejle i dzwoniłem co najmniej 50 razy – opowiada. 
– Raz odebrali i powiedzieli, że nie wiedzą, czy oddadzą 
mi Ajdana. Mieli oddzwonić, ale tego nie zrobili. 

Przez 2,5 godziny stoi przed wejściem do ośrod-
ka. Woła i dzwoni, ale nikt nie otwiera. Wraca do do-
mu i obiecuje płaczącym córkom, że Ajdan wróci. Rano 
znów jedzie do Wojtyszek i wchodzi na teren ośrodka 
pod pretekstem adopcji psa. Gdy przyznaje, że chce od-
zyskać swojego, słyszy, że go nie wydadzą, bo szefa nie 
ma. Dyktyński dzwoni na policję. Razem z policjantami, 
książeczką zdrowia i potwierdzeniem, że Ajdan jest pod 
opieką weterynarza, czekają na prezesa. – Przyjechał 
i zapytał, po co robię cyrk. Przecież jakbym zadzwonił 
i wyjaśnił, to by mi psa oddali – mówi Dyktyński.

Oprócz psa dostaje też fakturę za leczenie na 1,1 tys. 
zł. Zanosi ją na policję z zawiadomieniem o przy-
właszczeniu psa. Weterynarz odkrywa, że Ajdan już zo-
stał zaczipowany na dane DIOZ, a właściciel – że na je-
go psa zebrano na zbiórkach około 20 tys. zł. 

Z MIŁOŚCI  
DO ZWIERZĄT 
Mateusz Dyktyński, właściciel zaginionego owczarka Ajdana: 

– Od policjantów usłyszałem, że odebranie mojego psa z Dol-

nośląskiego Inspektoratu Ochrony Zwierząt nie będzie proste. 

Pomyślałem: co oni gadają? Słyszałem, że to dobra organizacja, która 
pomaga zwierzętom.
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choterapeuty i psychiatry. Dzieci Justyny były wyzywa-
ne od „zwyroli”, więc zrezygnowały ze stacjonarnej na-
uki i uczą się w „szkole w chmurze”. Kuźmiński uwa-
ża, że z tym psem też nie było dobrze. W publikowaniu 
wizerunków właścicieli nie widzi niczego złego. Mó-
wi, że „patologiczne zachowania powinny być piętno-
wane z całą stanowczością”. – Jeśli chodzi o opiekę nad 
zwierzętami, dla mnie wyznacznikiem tego minimum 
są schroniskowe normy. A prawda jest taka, że w na-
szym kraju bezdomne psy w schroniskach często ma-
ją lepiej, niż te żyjące na polskich wsiach – mówi Kon-
rad Kuźmiński.

CBŚP SIĘ PRZYGLĄDA

W październiku, po trzech latach od poprzedniej wi-
zyty, wracam do Pietrzykowa. Chcę porozmawiać o za-
rzutach wobec organizacji. Kilka tygodni wcześniej za-
padł pierwszy prawomocny wyrok, skazujący Kuźmiń-
skiego i innego przedstawiciela DIOZ, Eryka Złotego, za 
kradzież zwierzęcia podczas interwencji. Mają zapła-
cić grzywny. Pod prośbą o kasację do RPO i prokuratora 
generalnego podpisało się kilkadziesiąt tysięcy osób. 

DIOZ-em zainteresowały się też CBŚP i prokuratu-
ra w Świdnicy. Śledczy analizują, czy interwencje by-
ły zgodne z prawem – póki co, do śledztwa dołączyli 
14 spraw z różnych części Polski. Weryfikują też, na co 
wydawano pieniądze z internetowych zbiórek. Badają, 
czy zabiegi na zwierzętach wykonywały osoby z upraw-
nieniami. Dotychczas przesłuchali ponad 80 świadków 
– w tym właścicieli Emi i Aleksa. 

Kuźmiński wylicza: finanse organizacji są weryfiko-
wane na wiele sposobów, DIOZ współpracuje z lekarza-
mi weterynarii, ma zgodę na przechowywanie i stoso-
wanie leków, zakład leczniczy dla zwierząt był zareje-
strowany. Podkreśla, że w tej sprawie nadal nie ma za-
rzutów. – Połowa zwierząt, które u nas żyją, według nie-
których nie powinna być odebrana. No i trudno, przy-
najmniej nie dyndają na łańcuchach i nie siedzą w koj-
cach, z których nigdy nie wychodzą – mówi. – Uważam, 
że wszystkie odebraliśmy zasadnie. A nawet jeżeli na ty-
siące interwencji mieliśmy pięć wpadek, to i tak to jest 
promil. I to mnie najbardziej boli, jeśli chodzi o opisy-
wanie naszej działalności.

Uważa, że wszystkie zarzuty to po prostu cena dzia-
łalności publicznej. Tak samo jest w polityce. – Ktoś 
musi być prekursorem, brać na siebie cały ostrzał i iść 
taranem – uważa. – Dzięki temu inne organizacje prze-
stały się bać i tylko prosić ludzi zaniedbujących zwie-
rzęta, żeby je łaskawie oddali, a zaczęły po prostu od-
bierać. Przegłosowania ustawy zakazującej trzyma-
nia psów na łańcuchach też pewnie nie byłoby, gdyby-
śmy wcześniej nie zaczęli ściągać z nich zwierząt. Je-
stem pewny, że DIOZ zostawi system ochrony zwierząt 
w lepszym stanie, niż go zastał.

W tym roku ośrodek w Pietrzykowie świętuje dzie-
więciolecie istnienia  i zaczyna wyglądać tak, jak Kuź-
miński sobie wymarzył. Wyremontował gospodarstwo, 
domki dla psów są już gotowe, do oranżerii prowadzi 
pomost. – O naszych finansach najwięcej do powiedze-
nia mają ci, którzy nigdy nic nie wpłacili – mówi prezes 
DIOZ. – Nasi darczyńcy to mniej więcej stała grupa lu-
dzi. Obserwują naszą codzienną działalność i po prostu 
wiedzą, co z tymi pieniędzmi robimy.•

Organizacja w oświadczeniu tłumaczy, że to policja 
„formalnie zabezpieczyła psa” i tylko ona mogła zdecy-
dować o jego wydaniu. Poza tym DIOZ poprosił właści-
ciela o przesłanie dowodów, że to jego zwierzę i spra-
wuje nad nim dobrą opiekę. Kuźmiński podkreśla, że 
DIOZ już postanowił, że nie przyjmuje zwierząt bez-
domnych czy błąkających się. Bo to rodziło problemy, 
więc odsyła je do schroniska. – W tej historii zaskoczy-
ła mnie lawina wiadomości i telefonów od obcych lu-
dzi – mówi Dyktyński. – Chcieli nas podtrzymać na du-
chu, że może chociaż nam uda się odzyskać zwierzę. Im 
się nie udało. 

NIEJASNE PRZEPISY USTAWY

Na biurkach prokuratorów i policjantów piętrzą się 
zgłoszenia. Jedne – od DIOZ o złym traktowaniu ode-
branych zwierząt. Drugie – od właścicieli, o kradzie-
ży i naruszeniu miru domowego przez DIOZ. Ustawa 
o ochronie zwierząt mówi, że organizacje mogą ode-
brać zwierzę, gdy u właściciela jego życie lub zdrowie 
jest zagrożone. Problem w tym, że prawo nie precy-
zuje, co to dokładnie znaczy i jak taka interwencja ma 
wyglądać. 

Kuźmiński wyjaśnia, że DIOZ interpretuje ustawowe 
przesłanki bardzo szeroko.  Pies na łańcuchu – do od-
bioru. Zaropiałe uszy, grzybica – do odbioru. Zapchlony, 
bez wody czy szczepień – do odbioru. Przy czym do czę-
ści zgłoszeń DIOZ nie jeździ. Wymaga zdjęć i filmów, bo 
przecież masa ludzi po złośliwości zgłasza sąsiada, ro-
dzinę czy teściów. 

Na stronie DIOZ czytam, że może wejść na teren pry-
watny, a gdy właściciel stawia opór – zastosować środ-
ki przymusu bezpośredniego. Kuźmiński podkreśla, że 
prawo nie wymaga obecności służb. Poza tym wszyst-
ko nagrywa. Kom. Przemysław Ratajczyk z dolnoślą-
skiej policji zaznacza, że Kuźmiński się myli. – Jeśli wła-
ściciel nie zgadza się na wejście na posesję, interwencję 
powinna przeprowadzić policja lub straż miejska. Tylko 
one mają uprawnienia do stosowania przymusu bezpo-
średniego – zaznacza. 

Prawo nakazuje też „niezwłocznie” zawiadomić gmi-
nę o odbiorze zwierzęcia. Ta bowiem musi sprawdzić, 
czy rzeczywiście było skrajnie zaniedbane i co z nim da-
lej. – „Niezwłocznie” powinno oznaczać „natychmiast” 
– wzdycha urzędniczka. – Tymczasem bywa, że takie 
zawiadomienie od DIOZ przychodzi po pół roku.

Słyszę, że w przypadku DIOZ służby decydują ostroż-
nie. Boją się hejtu. Organizacja publikuje bowiem zdję-
cia nie tylko właścicieli psów, ale też prokuratorów czy 
dane urzędników, którzy działają nie po jej myśli. – Sko-
ro organy państwa stawiają zarzut, że DIOZ kradnie, to 
pokazujemy całą historię. Czyli jakie zwierzę „ukradł”, 
z jakich warunków i kto stwierdził, że to była kradzież. 
Podpisuję się pod swoimi działaniami imieniem i na-
zwiskiem, więc inni też powinni odpowiadać za swoje 
decyzje – mówi Kuźmiński. – Ciągle powtarzam: nie od-
bieramy zwierząt „z różowych poduszek”. Przeprowa-
dziliśmy tysiące interwencji i uważam, że ani razu nie 
zdarzyło się nam się odebrać takich, które miały odpo-
wiednie warunki lub były w dobrym stanie. Poza tym 
nigdy nie musieliśmy żadnego zwrócić właścicielom. 

DIOZ POD LUPĄ PROKURATURY 

O tym, że DIOZ „uniemożliwiał bądź utrudniał” pracę 
urzędników, nie wskazując miejsca pobytu zwierząt po 
odebraniu, napisała też w akcie oskarżenia prokuratura 
w Jeleniej Górze. Wzięła pod lupę interwencje Kuźmiń-
skiego z lat 2014-2018 i oskarżyła go o przywłaszczenie 
w sumie kilkudziesięciu zwierząt. Biegły uznał przykła-
dowo, że kundelek Reks miał opiekę weterynarza, do-
bre warunki i nieoperacyjnego guza – wystarczyło po-
uczyć właścicielkę, by zadbała o sierść. Co do psa Hek-
tora, poza biegłym, także trzech lekarzy weterynarii 
uznało, że do odbioru nie było podstaw. 
Prezes DIOZ zaznacza, że organizacja zasięgnęła opi-
nii profesora weterynarii, który z kolei nie miał wątpli-
wości: interwencje były zasadne. – Nasza odpowiedź na 
ten akt oskarżenia miała 150 stron – mówi Kuźmiński. 
– Połowa właścicieli, od których rzekomo ukradliśmy 
te zwierzęta, została prawomocnie skazana za znęcanie 
się nad nimi. 
Prokuratura oskarżyła go też o naruszenie miru domo-
wego i zastosowanie przemocy fizycznej – miał uderzyć 
ręką właścicielki o karoserię auta. Poza tym wróciła do 
umorzonej przed laty sprawy. W czasach, gdy Kuźmiń-
ski działał w TOZ, używał nieistniejącej funkcji „koordy-

natora ds. interwencji i obsługi prawnej” – dzięki temu 
uczestniczył w rozprawach i przeglądał akta. Według 
prokuratury podpisywał też urzędowe pisma cudzymi 
danymi. Śledczy wtedy odpuścili ściganie, bo Kuźmiń-
ski sam to zgłosił i był nastolatkiem. Ale później odku-
rzyli stare akta i zarzucili mu fałszowanie dokumentów. 

Na ławie oskarżonych w Sądzie Rejonowym w Jele-
niej Górze zasiadła również wiceprezeska DIOZ, też 
oskarżona o przywłaszczenie i naruszenie miru. Obo-
je nie przyznali się do winy, powołując się na Ustawę 
o ochronie zwierząt. Proces toczy się od kilku lat. Ostat-
nio utknął. – Sprawa jest obecnie bez sędziego referen-
ta – mówi mi w październiku Tomasz Skowron, rzecz-
nik jeleniogórskiego sądu okręgowego. Dotychczaso-
wy sędzia choruje, a ostatnia wyznaczona sędzia jest na 
zwolnieniu lekarskim. Pozostali złożyli wnioski o wyłą-
czenie od rozpoznania sprawy.

ALEKS STAŁ SIĘ ZBYSZKIEM 

Justyna Stępień kładzie na stole teczkę z dokumentami, 
które opisują historię Aleksa, jej owczarka niemieckie-
go. Zaginął jesienią 2021 roku – i znalazł się we wpisie 
DIOZ pod nowym imieniem Zbyszek. Na zdjęciu pies 
stoi nad miską. Ma wygolone futro, widać żebra. Or-
ganizacja pisze, że błąkał się, szukając jedzenia na po-
lach w okolicy Bolkowa. Jest też fotografia Justyny z pa-
skiem na oczach. DIOZ opisuje, że to kandydatka do ra-
dy miejskiej. Zbiórkę na leczenie psa tytułuje: „Zagło-
dzony owczarek u rodziny polityków”. Składa też zawia-
domienie o znęcaniu się nad psem. – Przeszliśmy ge-
hennę, której nikomu nie życzę – mówi Stępień. – Do-
staliśmy setki nienawistnych wiadomości. Ludzie dzwo-
nili i grozili, że nas zabiją. Pluli mi na samochód. Przez 
pół roku nie wychodziłam z domu.

Jej mąż próbuje odebrać Aleksa w obecności policji. 
Nie udaje mu się. Zawiadamia prokuraturę, że pies zo-
stał przywłaszczony. Przez miesiąc liczy, że śledczy po-
mogą odzyskać psa, ale nie chce dłużej czekać. Jedzie 
znów do DIOZ, daje stróżowi 100 zł, a ten przyprowadza 
Aleksa. O tym czytam w ustaleniach prokuratury. Śled-
czy opisują, że mąż Justyny jedzie bezpośrednio z sie-
dziby DIOZ do weterynarza. Ten widzi ropną wydzieli-
nę w uszach Aleksa i dużą ilość odchodów pcheł. Pies 
waży 43,5 kg, więc nie jest zagłodzony. Został wykastro-
wany bez wiedzy właścicieli. Prokuratura prawomocnie 
umarza postępowanie przeciwko małżeństwu. Opisu-
je szereg przesłanek: szukali go po zaginięciu, na zdję-
ciach wyglądał „poprawnie”, mieli dokumentację wete-
rynaryjną, regularnie go szczepili. Nikt też nie widział, 
by Aleks był krzywdzony. „Nie da się jednak zaprzeczyć, 
że po odebraniu psa z DIOZ, w którym przebywał przez 
około miesiąc, był zaniedbany” – dopisuje w postano-
wieniu o umorzeniu prokurator.

Przedstawiciele DIOZ próbują odebrać Aleksa. Przy-
jeżdżają w nocy, wybucha awantura. Relacjonują, że 
zostali zaatakowani bronią i siekierą. Policjant, z któ-
rym wtedy rozmawiałam, zachowawczo ocenia, że „na 
prywatną posesję weszło kilka osób i doszło do kon-
fliktu”. Zabezpieczono wiatrówkę, a jedną osobę pogo-
towie zabrało do szpitala. – To była nasza nastoletnia 
córka. Wybiegła z domu i ktoś z DIOZ-u spryskał ją ga-
zem pieprzowym – mówi Justyna, pokazując szpital-
ny wypis. Dziewczynka wciąż jeździ na wizyty do psy-

• Konrad Kuź-

miński, prezes 

Dolnośląskiego 

Inspektoratu 

Ochrony Zwie-

rząt (DIOZ)
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Na biurkach prokuratorów 
i policjantów piętrzą się zgłoszenia. 
Jedne – od DIOZ o złym traktowaniu 
odebranych zwierząt. Drugie – od 
właścicieli, o kradzieży i naruszeniu 
miru domowego przez DIOZ
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Siedzący tryb życia, stres i śmieciowa dieta mają swoją 

cenę. Choroba uchyłkowa jelit dotyka dziś nawet co trze-

ciej osoby. Najbardziej narażone są na nią kobiety.

Margit Kossobudzka

J
elito grube pełni kluczową rolę w na-
szym organizmie – wchłania wodę, sól 
i składniki mineralne z treści jelitowej, 
a przy tym dba o prawidłowe formo-
wanie stolca. To właśnie w nim miesz-

ka największa część naszej mikrobioty jelito-
wej. Te mikroskopijne, pożyteczne bakterie 
wspierają trawienie, wzmacniają odporność 
i pomagają zwalczać szkodliwe drobnoustroje.

Jelito grube ma około metr długości i dzieli 
się na kilka części: kątnicę, okrężnicę wstępu-
jącą, okrężnicę poprzeczną, okrężnicę zstępu-
jącą, esicę i odbytnicę.

Każda z nich odgrywa swoją specyficzną, 
niezbędną rolę w procesie trawienia.

Zdrowe jelito grube jest szare, gładkie we-
wnątrz i pokryte błoną śluzową bez kosmków, 
co odróżnia je od jelita cienkiego. Taka struk-
tura umożliwia wchłanianie wody i elektroli-
tów oraz formowanie stolca. 

Czasem jelito wygląda inaczej – w błonie ślu-
zowej tworzą się niewielkie zagłębienia, które 
lekarze nazywają uchyłkami.

Uchyłki powstają w miejscach osłabienia war-
stwy mięśniowej jelita i najczęściej dotyczą je-
go końcowego odcinka, czyli esicy. To tam pa-
nuje największe ciśnienie, które może spowo-
dować wciśnięcie błony śluzowej między osła-
bione włókna mięśniowe. W takich kieszon-
kach mogą zatrzymywać się resztki pokarmo-
we, co sprzyja powstawaniu stanów zapalnych.

OBJAWY CHOROBY 
UCHYŁKOWEJ

Pojedynczy uchyłek ma zwykle średnicę około 1 cm 
i uwypukla się ze ściany jelita. Można ich mieć wie-
le, najczęściej występują w dolnej części jelita po le-
wej stronie. Są to trwałe zmiany, możliwe do usu-
nięcia jedynie podczas zabiegu chirurgicznego.

Uchyłkowatość, czyli obecność niewielkich 
kieszonek w jelicie grubym, nie oznacza choro-
by. Większość osób, u których wykryto uchyłki, 
nigdy nie doświadczy problemów zdrowotnych 
ani nie rozwinie choroby uchyłkowej.

W rzeczywistości osoby z taką budową jeli-
ta zwykle nie odczuwają żadnych dolegliwości.

Dopiero pojawienie się objawów – takich 
jak ból, wzdęcia czy problemy z wypróżnia-
niem – stanowi podstawę do rozpoznania cho-
roby uchyłkowej.

Uchyłkowatość najczęściej wykrywana jest 
przypadkowo, podczas kolonoskopii lub to-
mografii komputerowej wykonywanych z in-
nych powodów. Szacuje się, że około 25 proc. 
osób z uchyłkami odczuwa pewne dolegliwo-
ści, a u około 5 proc. może dojść do ostrego za-
palenia uchyłków.

Do najczęstszych objawów należą:
• ból w podbrzuszu;
• wzdęcia (powiększenie brzucha z powodu 
gazów);
• zmiana rytmu wypróżnień (biegunka lub 
zaparcia);
• śluz lub krew w stolcu.

Objawy choroby uchyłkowej mogą różnić się 
u poszczególnych osób, ale ból jest zwykle kur-
czowy – pojawia się i znika. Najczęściej koncen-
truje się po lewej stronie brzucha, gdzie występu-
je większość uchyłków, choć u niewielkiej licz-
by osób dolegliwości mogą pojawiać się po pra-
wej stronie. Ból i wzdęcia często nasilają się po 
posiłku i ustępują po oddaniu stolca lub gazów.

U wielu chorych objawy zmieniają się z dnia 
na dzień – na przemian występuje biegunka 
i zaparcia.

Warto pamiętać, że wiele objawów choroby 
uchyłkowej przypomina symptomy poważniej-
szych schorzeń, takich jak zespół jelita drażli-
wego (IBS), zapalenie jelita grubego czy rak jeli-
ta grubego. Dlatego nie należy zakładać, że każ-
de dolegliwości wynikają wyłącznie z uchyłków, 
a szczególnie obecność krwi w stolcu wymaga 
szybkiej konsultacji lekarskiej.

CZERWONE MIĘSO 
ZWIĘKSZA RYZYKO 

Dokładne przyczyny powstawania uchyłków wciąż 
nie są do końca poznane, ale najważniejszym czyn-
nikiem ryzyka jest wiek. Po 50. roku życia uchył-
ki stają się coraz częstsze, choć coraz częściej dia-
gnozuje się je także u osób poniżej 45. roku życia.

Badania wskazują, że rozwój uchyłków może 
być związany ze stylem życia. Częściej występują 
u osób z nadwagą, prowadzących siedzący tryb ży-
cia. Dieta przetworzona może sprzyjać powstawa-
niu uchyłków, choć dane dotyczące spożycia błon-
nika i ryzyka rozwoju uchyłkowatości są mieszane.

Najnowsze badania sugerują jednak, że więk-
sze spożycie błonnika i warzyw może zmniej-
szać ryzyko uchyłkowatości. Nie zostało nato-
miast ostatecznie potwierdzone, że zaparcia sa-
me w sobie prowadzą do powstawania uchyłków.

Okazuje się też, że palenie tytoniu zwiększa 
ryzyko choroby uchyłkowej i jej powikłań, w tym 
zapalenia uchyłków. Ryzyko rośnie wraz z ilo-
ścią wypalanych papierosów, dlatego rzucenie 
palenia jest jedną z zalecanych zmian w stylu 
życia przy uchyłkowatości.

Ryzyko choroby uchyłkowej może wzra-
stać przy wysokim spożyciu czerwonego mię-
sa, ponieważ wpływa ono na metabolizm bak-
terii w jelicie grubym.

Dlatego zaleca się jego ograniczenie.
Rozpoznanie choroby uchyłkowej opiera się 

na badaniu wnętrza jelita grubego, najczęściej 
podczas kolonoskopii lub sigmoidoskopii, po 
wcześniejszym wykluczeniu innych schorzeń.

T Y L KO  Z D R OW I E

Jelita pełne kieszonek

Ból brzucha i w
to mogą być obja

NIE MIESZAJ...

Martyna Sulska*

... przemieszczonej 
soczewki z pęsetą

S
oczewka kontaktowa może się przesunąć, jeśli jest źle dopasowana, 
co często zdarza się, gdy pacjent dobiera ją samodzielnie. Dotyczy to 
zwłaszcza soczewek hydrożelowych, które są mniej sztywne i zwykle 
poruszają się po oku nieco bardziej niż soczewki silikonowo-hydroże-

lowe. Przy potarciu oka soczewka może się wtedy zsunąć i utknąć w fałdzie 
spojówki. Co zrobić, gdy soczewka utknie pod powieką?

Przede wszystkim unikać gwałtownych ruchów okiem. Należy odchylić 
powiekę i powoli poruszając okiem, spróbować przemieścić soczewkę 
w kierunku kącika. Pomocne może być przepłukanie oka roztworem soli 
fizjologicznej lub zaaplikowanie kropli nawilżających, które ułatwią jej 
przesunięcie. Ruch soczewki możemy wspomóc, delikatnie przesuwając 
opuszkami umytych palców po powiece. Nigdy nie używajmy do tego 
ostrych narzędzi, takich jak pęsety czy wykałaczki. Jeśli soczewka nie jest 
uszkodzona, przy dobrym nawilżeniu oka powinna samoczynnie wydostać 
się spod powieki. Jeśli nie udaje się jej usunąć samodzielnie, najlepiej udać 
się na wizytę interwencyjną do okulisty lub optometrysty. •
Not. ET

* optometrystka z OKULUS PLUS 

PRAWDA CZY MIT

Margit  
Kossobudzka

Jod w soli kuchennej  
jest toksyczny?

C
oraz więcej osób rezygnuje z soli, nie zdając sobie sprawy, że wraz z 
nią usuwa z codziennego jadłospisu jod – pierwiastek kluczowy dla 
prawidłowego funkcjonowania organizmu. WHO uznaje jodowanie 
soli za jedno z najskuteczniejszych działań zdrowia publicznego, któ-

re niemal całkowicie wyeliminowało choroby wynikające z niedoboru jodu. 
Ograniczanie soli nie powinno oznaczać rezygnacji z soli jodowanej. 

WHO zaleca 0,15 mg jodu dziennie dla dorosłych i 0,25 mg dla kobiet w cią-
ży i karmiących, podczas gdy średnie spożycie w Polsce wynosi 0,117 mg. 
Jod w soli jest nietrwały, dlatego najlepiej przechowywać sól w szczelnych, 
małych opakowaniach.

Jod jest niezbędny nie tylko dla prawidłowej pracy tarczycy, lecz także 
dla mózgu i układu rozrodczego. Zarówno jego niedobór, jak i nadmiar 
mogą zaburzyć pracę organizmu, dlatego decyzje o suplementacji powinny 
opierać się na konsultacji lekarskiej i wynikach badań.

Główne źródła jodu to sól, produkty zwierzęce, nabiał, jaja, ryby, owoce 
morza i wodorosty. Jod nie magazynuje się w organizmie, więc jego regular-
ne dostarczanie jest niezbędne. •

Liczba

40
Gadżet

Opaska SOS. LO-
CON Life to urzą-
dzenie, które dba 
o  b e z p i e c z e ń -
stwo starszej oso-
by w każdej chwi-
li, umożliwia szyb-
ki kontakt z opie-
kunem i monitoro-
wanie parametrów 

zdrowia, dając użytkownikowi spokój, a rodzi-
nie pewność, że można reagować w każdej sy-
tuacji. Opaskę można kupić przez stronę Bez-
piecznarodzina.pl. •

PROC.

•   rodziców, których dzieci 

mają nadmierną masę 

ciała, nie dostrzega w tym 

problemu zdrowotnego 

– wynika z opracowania 

„PoMOCnik dla rodziców 

i opiekunów”.
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zucha i wzdęcia  
ć objawy choroba uchyłkowej
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pomoc@wyborcza.pl, 22 555 54 55, 519 255 455 
Inne formy prenumeraty: wyborcza.pl/prenumerataGW 
Gazeta Wyborcza w serwisach społecznościowych:  
facebook.com/wyborcza, bsky.app/profile/wyborcza.pl, 
instagram.com/gazeta_wyborcza 
LICENCJE NA TREŚCI: licencje@wyborcza.pl

WYDAWCA  
Wyborcza sp. z o.o., ul. Czerska 8/10 
00-732 Warszawa; NIP: 521-403-30-11 
PREZES ZARZĄDU: Mikołaj Chrzan 
WICEPREZES ZARZĄDU: Joanna Kwas

 34406827

–  cena wywoławcza: 495 000,00 – zł (słownie : czterysta dziewięćdziesiąt pięć 
tysięcy złotych) netto;

– wadium : 50 000 – zł (słownie: pięćdziesiąt tysięcy złotych)

Nieruchomość jest wolna od jakichkolwiek obciążeń i praw osób trzecich.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w podanej 
wysokości najpóźniej do dnia 23.02.2026 r. na konto Urzędu Miejskiego  
nr 40 1240 4764 1111 0000 4866 6589 w Banku Pekao S.A. w Dębicy.

Dowód wpłaty wadium należy okazać komisji przed przystąpieniem 
do przetargu.

Przetarg odbędzie się w dniu 27.02.2026 r. w budynku Urzędu Miejskiego 
w Dębicy (parter pok. 51), ul. Ratuszowa 2, o godz. 1000.

Wpłacone wadium zalicza się na poczet ceny kupna. Osoba, która wygra 

przetarg zobowiązana jest wpłacić resztę należności na konto Urzędu Miejskiego  

Nr 29 1240 4764 1111 0000 4863 3419 w Banku Pekao S.A. w Dębicy przed terminem 

zawarcia aktu notarialnego (liczy się data wpływu środków na konto UM Dębica). 

Koszt umowy ponosi nabywca. W razie uchylenia się nabywcy od zawarcia 

umowy, wpłacone wadium ulegnie przepadkowi na rzecz Gminy Miasta Dębica.

Szczegółowych informacji zasięgnąć można w Wydziale Mienia Komunalnego  

i Transportu, tel. 14 683-82-73 lub 14 683-82-72. Informacje dostępne również na 

stronie internetowej miasta www.debica.pl w Biuletynie Informacji Publicznej 

– sprzedaż nieruchomości – sprzedaż nieruchomości w drodze przetargu-

ogłoszenia o przetargi na sprzedaż nieruchomości.

BURMISTRZ MIASTA DĘBICY OGŁASZA 
Pierwszy ustny przetarg nieograniczony na sprzedaż prawa własności nieruchomości  

oznaczonej w ewidencji gruntów i budynków jako działka nr 481/86 położona w obrębie 1 miasta Dębica  
przy ulicy Akademickiej w Dębicy.

 Kraj/34407725

 

Kolonoskopia polega na wprowadzeniu rurki 
z kamerą przez odbytnicę, co pozwala obejrzeć 
całą wewnętrzną powierzchnię jelita grubego.

Sigmoidoskopia obejmuje mniejszy odci-
nek jelita.

Czasem lekarze zalecają tomografię kom-
puterową, nieinwazyjne badanie rentgenow-
skie, które również pozwala ocenić stan jelita.

KIEDY CHOROBA 
UCHYŁKOWA JEST GROŹNA

Większość osób z chorobą uchyłkową jelita 
grubego nigdy nie doświadczy powikłań i mo-
że prowadzić normalne, codzienne życie. U sto-

sunkowo niewielkiej liczby pacjentów powi-
kłania są jednak na tyle poważne, że wymaga-
ją hospitalizacji.

Najczęstszym powikłaniem uchyłkowatości 
są zapalenia uchyłków, w tym także ostre stany 
zapalne. Do rozwoju zapalenia dochodzi w wyni-
ku nadmiernego rozrostu bakterii w uchyłkach. 
Objawy obejmują nasilający się ból brzucha, wy-
soką temperaturę oraz mdłości lub wymioty.

Czasem zapalenie uchyłków jest powikłane 
i wymaga hospitalizacji. W takich przypadkach 
leczenie zazwyczaj polega na antybiotykotera-
pii, ale ciężka infekcja może prowadzić do rop-
nia, niedrożności jelita lub jego perforacji. Są to 
sytuacje poważnie zagrażające zdrowiu, a na-
wet życiu pacjenta. Perforacja może wywołać 

zapalenie otrzewnej, czyli rozległy stan zapal-
ny obejmujący całą jamę brzuszną. W niektó-
rych przypadkach konieczna jest operacja usu-
nięcia części jelita grubego.

U niektórych chorych może dojść do pęknię-
cia naczynia krwionośnego w ścianie uchyłka 
i spowodować krwawienie do jelita grubego.

Groźnym powikłaniem są także przetoki, czy-
li tworzenie się nieprawidłowych połączeń mię-
dzy jelitem a innymi narządami, na przykład pę-
cherzem moczowym lub pochwą. W takich sy-
tuacjach również często konieczna jest operacja.

JAK TRZYMAĆ KIESZONKI 
W RYZACH?

Nie ma konkretnego leczenia ogólnych obja-
wów choroby uchyłkowej – leczy się najczę-
ściej jej objawy. W przypadku zapalenia uchył-
ków jelita grubego lekarz może przyjąć strate-
gię „obserwuj i czekaj” lub rozważyć antybio-
tykoterapię u osób z obniżoną odpornością lub 
przewlekłymi schorzeniami.

By uniknąć zaostrzeń choroby pacjentom 
zaleca się zdrową, zbilansowaną dietę, zawie-
rającą produkty pełnoziarniste, owoce i warzy-
wa. Celem jest spożywanie produktów bogatych 
w błonnik w każdym posiłku. Zalecane jest wypi-
janie co najmniej dwóch litrów płynów dziennie, 
aby ułatwić przechodzenie błonnika przez jelita.

Jeśli twoja dieta jest uboga w błonnik lub 
cierpisz na zaparcia, ważne jest, aby stopnio-
wo zwiększać jego spożycie. Pozwoli to unik-
nąć wzdęć i gazów, ale poprawa objawów za-
parć może zająć trochę czasu. Nie ma potrze-
by unikać nasion, orzechów, popcornu ani skó-
rek owoców. 

Wcześniej uważano, że te produkty mogą od-
kładać się w kieszonkach i powodować choro-
bę uchyłkową, ale nie jest to prawda.

By uchyłki się nie odzywały warto też regu-
larnie ćwiczyć i – o ile to możliwe – schudnąć. 
Jednak badania, na których oparto te zalecenia, 
nie dają jednoznacznej odpowiedzi na pytanie, 
czy te interwencje zmniejszają ryzyko wystą-
pienia powikłań zapalenia uchyłków. Zapew-
ne jednak zmiany w stylu życia przyniosą do-
datkowe, szersze korzyści dla ogólnego stanu 
zdrowia i dobrego samopoczucia. •

By uniknąć zaostrzeń choroby 

zaleca się zbilansowaną 

dietę, zawierającą produkty 

pełnoziarniste, owoce 

i warzywa

• Objawy choroby uchyłkowej mogą różnić 

się u poszczególnych osób, ale ból jest zwy-

kle kurczowy – pojawia się i znika.  

FOT. SHUTTERSTOCK

eprasa.pl 23d301091a



24
Gazeta Wyborcza

Piątek, 21 listopada 2025Nekrologi i Ogłoszenia

1

Kraj/34407719

www.nekrologi.wyborcza.pl/34408017

Kraj/34407684

Kraj/34407820

Kraj/34408062

www.nekrologi.wyborcza.pl/34408046

Kraj/34407886

Kraj/34408021

Sygnatura akt I Ns 247/22 

OGŁOSZENIE 

Przed Sądem Rejonowym w Turku w Wydziale I Cy-
wilnym, w sprawie o sygn. akt I Ns 247/22 toczy się 
postępowanie z wniosku PAK Kopalnia Węgla Brunat-
nego Adamów spółki akcyjnej w likwidacji przy udziale 
Alana Świerczyńskiego 

– o stwierdzenia nabycia spadku 

po Marii Janiszewskiej. 

Sąd wzywa do udziału w sprawie spadkobierców Marii 
Janiszewskiej, c. Stanisława i Salomei, ur. 17.06.1950 r. 
w Turku, zm. 14.10.2021 r. w Koninie, mającej ostatnie 
miejsce zwykłego pobytu w Turku, przy ul. Smorawiń-
skiego 6/35, aby w ciągu trzech miesięcy od ukazania 

się niniejszego ogłoszenia zgłosili i udowodnili nabycie 
spadku, gdyż w przeciwnym razie mogą być pominięci 
w postanowieniu o stwierdzenie nabycia spadku.

WYCIĄG Z OGŁOSZENIA PREZYDENTA MIASTA BOLESŁAWIEC  
Z DNIA 14 listopada 2025 R.

w sprawie II przetargu ustnego nieograniczonego
na sprzedaż nieruchomości niezabudowanej, oznaczonej jako działki o numerach 41 i 54/4, 
stanowiącej własność Gminy Miejskiej Bolesławiec, położonej w Bolesławcu w obrębie 0007 
miasta Bolesławiec.

Przedmiotem sprzedaży jest następująca nieruchomość składająca się z dwóch działek gruntu: 

Oznaczenie 
nieruchomości  

wg katastru 
nieruchomości

Nr działki 41 54/4

Powierzchnia (ha) 0,4498 0,1092

Udział w prawie 
własności działki

1/1 1/1

Rodzaj użytku 
gruntowego  
wg ewidencji 
gruntów

Grunty orne ( RV )

Grunty 
przeznaczone 

pod budowę dróg 
publicznych lub linii 

kolejowych ( Tp )

Położenie ul. Widok, obręb : 0007-Bolesławiec-7

Oznaczenie nieruchomości wg księgi 
wieczystej

JG1B/00014344/4 - zbiorcza księga wieczysta 
założona dla obrębu 0007. 

Cena wywoławcza (zł) 1.080.000,00 zł brutto

Forma wniesienia wadium W pieniądzu

Wysokość wadium (stanowiące do 
20% ceny wywoławczej) (zł)

200.000,00 zł

Minimalna wysokość postąpienia (nie 
mniej niż 1% ceny wywoławczej) (zł)

10.800,00 zł

Termin i miejsce przetargu: 27 stycznia 2026 r. godz. 10.00 siedzibą Urzędu Miasta Bolesławiec,  
Pl. Piłsudskiego  nr 1 (biurowiec, IV piętro, sala 412). 

Wadium na poszczególne działki należy wnieść najpóźniej do dnia 21 stycznia 2026r.  
- na rachunek bankowy Urzędu Miasta Bolesławiec: PKO Bank Polski S.A.O/Bolesławiec numer: 
04 1020 2137 0000 9402 0046 4271. Datą dokonania wpłaty wadium jest data uznania rachunku 
bankowego  Gminy.
Przed przystąpieniem do przetargu należy zapoznać się z ogłoszeniem o przetargu, warunkami 
przetargu oraz przedmiotem przetargu.
Zastrzega się prawo odwołania przetargu z ważnych przyczyn.

Pełna treść ogłoszenia o przetargu dostępna jest w Wydziale Mienia i Gospodarki Przestrzennej 
Urzędu Miasta Bolesławiec –„biurowiec” I piętro, pokój 108, (tel. 75 645 65 15) oraz na stronie 
internetowej UM Bolesławiec  https://xn--bolesawiec-e0b.pl/index.php/mig/sp-estate przetargi.
JP/JP 

Bolesławiec, dnia 14 listopada 2025r.

§

W Sądzie Rejonowym w Kielcach toczy się postę-
powanie w sprawie VIII Ns 481/25 o stwierdzenie 
nabycia przez Skarb Państwa prawa własności 
nieruchomości położonej w Kielcach przy Placu 
Wolności 3 oznaczonej jako działka ewidencyjna 
1200 jako własność Stefana Pokrzywy z mocy prawa 
przez przemilczenie zgodnie z art. 3 ust. 1 i 2 ustawy 
z dnia 7 września 2007 r. o ujawnieniu w księgach 
wieczystych prawa własności nieruchomości Skarbu 
Państwa oraz jednostek samorządu terytorialnego 
w zw. z art. 34 lit. a dekretu z dnia 8 marca 1946 r. 
o majątkach opuszczonych i poniemieckich z dniem 
1 stycznia 1956 r. jako mienie opuszczone. Sąd 
wzywa wszystkich spadkobierców Stefana Po-
krzywy i inne osoby które roszczą sobie prawa do 
tej nieruchomości, aby w terminie 3 miesięcy od 
daty ukazania się tego ogłoszenia zgłosili się do 
Sądu Rejonowego w Kielcach i udowodnili swoje 
prawa do tej nieruchomości, gdyż w przeciwnym 
razie wniosek może zostać uwzględniony.

W Sądzie Rejonowym w Goleniowie, pod 
sygnaturą akt I Ns 304/24, toczy się sprawa 
o stwierdzenie nabycia spadku po Stanisławie 
Kobieli, córce Franciszka i Jadwigi, zmarłej 
25 października 2002 roku w Goleniowie, przed 
śmiercią na stale zamieszkiwał w Goleniowie. 
W skład spadku wchodzi udział 
w nieruchomości miejskiej zabudowanej 
domem i budynkami gospodarczymi, położonej 
w Goleniowie, przy ul. Sikorskiego 45. 
Wzywa się wszystkich spadkobierców 
zmarłego, aby w terminie 3 miesięcy od daty 
ukazania się tego ogłoszenia zgłosili się do 
Sądu Rejonowego w Goleniowie i udowodnili 
swoje prawą do spadku, gdyż w przeciwnym 
razie mogą być pominięci w postanowieniu 
o stwierdzenie nabycia spadku.

 
 

Z wielkim żalem zawiadamiamy, że odszedł od nas Mąż, Tata, Dziadek 
 

 
 

mgr inż. 
 

Julian Sikorski 
 

wieloletni pracownik PKP,  
min. Naczelnik Lokomotywowni Warszawa Odolany, Dyrekcji PKP,  

związany z CNTK oraz CTL Logistic. 
 

Uroczystości pogrzebowe odbędą się we wtorek, 25 listopada 2025 roku  
w Warszawie na Cmentarzu Północnym.  

Kondukt wyruszy spod bramy północnej, o godzinie 12:00. 
 
 

Najbliższa rodzina 
 
 

Wyciąg z ogłoszenia
Prezydent Miasta Gniezna ogłasza V przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż nieruchomości 

położonej w Gnieźnie przy ul. Żeromskiego 15.
WM.6840.44.2022
I. Dane dotyczące przedmiotu przetargu: 
Przedmiotem przetargu jest nieruchomość położona w Gnieźnie przy ulicy Żeromskiego, 
oznaczona geodezyjnie jako działka nr 61 na arkuszu 45 o powierzchni 0.1264 ha. Dla 
nieruchomości Sąd Rejonowy w Gnieźnie prowadzi księgę wieczystą pod oznaczeniem 
PO1G/00001558/8. 
Dojazd do nieruchomości następuje od ulicy Żeromskiego o nawierzchni asfaltowej. 
Działka gruntu zabudowana jest nieużytkowanym budynkiem mieszkalnym jednorodzinnym  
i warsztatowo – socjalnym. Nieruchomość zabudowana budynkiem mieszkalnym w technologii 
tradycyjnej, zabudowie bliźniaczej o dwóch kondygnacjach - (parter + piętro/poddasze), 
podpiwniczonym o powierzchni użytkowej wynoszącej 196,93 m². 
Obecnie jest zawarta na czas nieoznaczony umowa najmu lokalu użytkowego (warsztatowego)
z 3- miesięcznym okresem wypowiedzenia. 
Możliwość dokonania oględzin nieruchomości po uprzednim umówieniu terminu  
z administratorem nieruchomości – Urbis Sp. z o.o. tel. 61 424 58 75.

II. Przetarg odbędzie się dnia 5 lutego 2026 roku o godz. 10:30 w budynku Urzędu 
Miejskiego w Gnieźnie, ul. Lecha 6, parter, sala nr 9.

III. Cena wywoławcza, wadium : 
Cena wywoławcza wynosi: 784 000,00 zł. Wartość rynkowa wynosi 980 000,00 zł. 
Wadium:  150 000,00 zł.
Wadium w wyżej wskazanej wysokości należy wpłacić na rachunek bankowy Urzędu Miejskiego 
w Gnieźnie, nr:  07 9065 0006 0000 0000 6956 0009, w Banku Spółdzielczym w Gnieźnie z takim 
wyprzedzeniem, aby w dniu 2 lutego 2026  roku środki znajdowały się na tym koncie. 
Na przelewie należy wpisać „Wadium - sprzedaż Żeromskiego”. 
Prezydent Miasta Gniezna może odwołać przetarg z ważnych powodów, niezwłocznie podając 
informacje o odwołaniu przetargu do publicznej wiadomości, poprzez wywieszenie w siedzibie 
Urzędu Miejskiego w Gnieźnie, ogłoszenie w prasie, a także na stronie internetowej Urzędu 
Miejskiego, podając przyczynę odwołania przetargu. 
IV. Publikacja:
Ogłoszenie o przetargu wywiesza się na okres 60 dni na tablicy ogłoszeń w siedzibie Urzędu 
Miejskiego w Gnieźnie oraz ukazuje się na stronie internetowej Biuletynu Informacji Publicznej 
Urzędu Miejskiego w Gnieźnie. 
Szczegółowych informacji można zasięgnąć w Urzędzie Miejskim w Gnieźnie, Wydział Majątku 
Miasta, tel. 61 426 04 91.

 
 

Pani Małgorzacie Rybce 
 

wraz z Rodziną  
 

wyrazy szczerego współczucia  
z powodu śmierci  

 

 
 
 

Taty  
 
 

składają  
 

Zarząd, Rada Nadzorcza 
i Pracownicy Centrum Zaopatrzenia Medycznego "Cezal" S.A. Wrocław 

 
 

PREZYDENT MIASTA BIAŁEGOSTOKU
z siedzibą: 15-950 Białystok, ul. Słonimska 1

OGŁASZA
konkurs rzeźbiarsko-architektoniczny na opracowanie 

koncepcji projektowej pomnika Ryszarda Kaczorowskiego – 
ostatniego Prezydenta II RP na uchodźstwie – w Białymstoku.
1. Konkurs zostanie przeprowadzony jako otwarty, jednoetapowy, 

o charakterze realizacyjnym, w którym uczestnicy konkursu składają 
prace konkursowe wraz z  pisemnym „Zgłoszeniem do udziału 
w konkursie”.

2. Regulamin konkursu został udostępniony publicznie na stronie 
internetowej BIP Urzędu Miejskiego w Białymstoku – https://www.bip.
bialystok.pl/postepowania/konkursy/otwarty-jednoetapowy-konkurs-
rzezbiarsko-architektoniczny-na-opracowanie-koncepcji-projektowej-
pomnika-upamietniajacego-ryszarda-kaczorowskiego-ostatniego-
prezydenta-ii-rp-na-uchodzstwie-w-bialymstoku.html

3.  Przedmiotem konkursu jest opracowanie koncepcji projektowej 
pomnika upamiętniającego Ryszarda Kaczorowskiego – ostatniego 
Prezydenta II RP na uchodźstwie – zlokalizowanego u zbiegu ulic: 
Prezydenta Ryszarda Kaczorowskiego i Mazowieckiej, na  terenie 
działek nr: 980/1 i 999/1 w obr. 11 w Białymstoku.

4. Uczestnikami konkursu mogą być osoby fizyczne, osoby prawne oraz 
jednostki organizacyjne nieposiadające osobowości prawnej, zapoznały 
się z treścią Regulaminu konkursu i spełniają następujące warunki:
a) posiadają niezbędną wiedzę i doświadczenie oraz dysponują 

odpowiednim potencjałem technicznym umożliwiającym 
na wykonanie pracy konkursowej,

b) w przypadku wygrania konkursu, będą dysponować osobami 
zdolnymi do wykonania szczegółowego opracowania pracy 
konkursowej, w tym:
−	 przynajmniej jedną osobą, która legitymuje się uprawnieniami 

budowlanymi do  projektowania w specjalności 
architektonicznej bez ograniczeń, w rozumieniu Ustawy z dnia 
7 lipca 1994 r. Prawo budowlane (Dz. U. z 2025 r. poz.  418, 
ze zm.),

−	 przynajmniej jedną osobą, która legitymuje się dyplomem 
ukończenia studiów wyższych na  polskiej lub zagranicznej 
uczelni wyższej, na kierunku w zakresie rzeźby, z uzyskanym 
na tej uczelni co  najmniej stopniem magistra lub jemu 
równoważnym.

Uczestnicy konkursu mogą wspólnie brać udział w konkursie. 
Uczestnicy konkursu wspólnie biorący udział w konkursie zobowiązani 
są ustanowić pełnomocnika uprawnionego do reprezentowania 
uczestników wspólnie biorących udział w konkursie.

5. Uczestnicy zainteresowani udziałem w konkursie zobowiązani 
są  do  złożenia pracy konkursowej wraz z pisemnym „Zgłoszeniem 
do udziału w konkursie” w nieprzekraczalnym terminie do dnia 9 lutego 
2026 r. do godz. 17:00.

6. Nagrodami przewidywanymi do przyznania w konkursie są: I nagroda: 
20.000 zł oraz  zaproszenie do negocjacji w sprawie wykonania 
szczegółowego opracowania pracy konkursowej, II nagroda: 10.000 zł, 
dwa wyróżnienia w kwocie po 5.000 zł każde.

7. Osobami upoważnionymi do udzielania informacji w zakresie 
przedmiotu konkursu są  pracownicy Departamentu Urbanistyki 
Urzędu Miejskiego w Białymstoku: Marcin Minasz – tel.: 85 8696636, 
Bogumił Sawicki – tel.: 85 8696612.

Stwórz  
Miejsce
Pamięci

Wejdź na serwis  
odeszli.pl

pomoc@odeszli.pl

tel. 22 55 55 383

22 55 55 399

22 55 55 555

eprasa.pl 23d301091a
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Kraj/34407629

Oznaczenie 
nieruchomości wg 
ewidencji gruntów

Powierzchnia Numer księgi 
wieczystej

Cena 
wywoławcza Wadium

3835/18

4,1522 ha
w tym:

RII – 0,4854 ha
RIIIa – 3,6668 ha

PO1D/00056025/0 5 100 000,00 zł* 510 000,00 zł

3835/19

2,4394 ha
w tym:

RII – 1,1532 ha
RIIIa – 1,2862 ha

PO1D/00056025/0 3 000 000,00 zł* 300 000,00 zł

3835/20

3,7298 ha
w tym:

RII – 0,1967 ha
RIIIa – 3,5233 ha
RIIIb – 0,0098 ha

PO1D/00056025/0 4 600 000,00 zł* 460 000,00 zł

3835/21

3,8335 ha
w tym:

RII – 1,3233 ha
RIIIa – 2,5102 ha

PO1D/00056025/0 4 700 000,00 zł* 470 000,00 zł

3835/23

5,0182 ha
w tym:

RII – 0,5597 ha
RIIIa – 4,4585 ha

PO1D/00056025/0 6 100 000,00 zł* 610 000,00 zł

* Do ceny wylicytowanej w przetargu zostanie doliczony podatek VAT wg stawki obowiązującej w dniu 
sprzedaży. Aktualnie stawka podatku wynosi 23%.
Przetargi na sprzedaż wyżej opisanych działek odbędą się w dniu 30 stycznia 2026 roku,  w sali nr 107 
(parter) Starostwa Powiatowego w Środzie Wielkopolskiej przy ul. Daszyńskiego 5, odpowiednio:
− na działkę nr 3835/18 o godz. 900,
− na działkę nr 3835/19 o godz. 1000,
− na działkę nr 3835/20 o godz. 1100,
− na działkę nr 3835/21 o godz. 1200,
− na działkę nr 3835/23 o godz. 1300.
Wadia winny znaleźć się na koncie Starostwa nie później niż w dniu 23 stycznia 2026 roku.

Działka nr 3835/18 położona jest w Środzie Wielkopolskiej w rejonie ulicy Zaniemyskiej, w nieznacznym 
oddaleniu od drogi wojewódzkiej nr 432 i drogi krajowej nr 11. Działka położona jest przy drodze powiato-

wej nr 3671P. Inwestor zobowiązany będzie do pozyskania decyzji w przedmiocie uzgodnienia lokalizacji 
zjazdu na nieruchomość z zarządcą drogi publicznej i jego urządzenia we własnym zakresie. Kształt działki 
zbliżony do prostokąta. Działka jest nieogrodzona. Sąsiedztwo stanowią nieruchomości niezabudowane, 
oczyszczalnia ścieków, w dalszej odległości obiekty o funkcji produkcyjno – magazynowej.

Przez teren działki nr 3835/18 przebiega napowietrzna linia średniego napięcia 15 kV – obecnie toczy się 
postepowanie sądowe w sprawie ustanowienia służebności przesyłu na rzecz ENEA Operator Sp. z o.o. 
w zakresie istniejącej już infrastruktury technicznej.

Wskazać należy, że w księdze wieczystej nr PO1D/00056025/0 w dziale III wpisane są ograniczone prawa 
rzeczowe na rzecz:

1) ENEA Operator Sp. z o.o. z siedzibą w Poznaniu (poz. 1, 2 i 3),
2) DECORA S.A. z siedzibą w Środzie Wielkopolskiej (poz. 4),
3) Pfeifer & Langen Polska S.A. z siedzibą w Poznaniu (poz. 5).

Przedmiotowe służebności nie dotyczą działki nr 3835/18.

Działka nr 3835/19 położona jest w Środzie Wielkopolskiej w rejonie ulicy Zaniemyskiej, w nieznacznym 
oddaleniu od drogi wojewódzkiej nr 432 i drogi krajowej nr 11. Działka położona jest przy drodze powiato-

wej nr 3671P. Inwestor zobowiązany będzie do pozyskania decyzji w przedmiocie uzgodnienia lokalizacji 
zjazdu na nieruchomość z zarządcą drogi publicznej i jego urządzenia we własnym zakresie. Kształt działki 
nieregularny. Działka jest nieogrodzona. Sąsiedztwo stanowią nieruchomości niezabudowane, w dalszej 
odległości oczyszczalnia ścieków, obiekty o funkcji produkcyjno – magazynowej.

Przez teren przedmiotowej działki nr 3835/19 przebiegają:

- napowietrzna linia wysokiego napięcia 110 kV, dla której ustanowiona została służebność na rzecz ENEA 
Operator Sp. z o.o.,

- linia kablowa średniego napięcia 15 kV, dla której ustanowiona została służebność przesyłu na rzecz ENEA 
Operator Sp. z o.o.

- napowietrzne linie średniego napięcia 15 kV PGE Energetyka Kolejowa Sp. z o. o. – w zakresie przedmioto-

wych linii energetycznych pomiędzy Powiatem a właścicielem linii elektroenergetycznych istnieje spór co 
do prawa korzystania z nieruchomości będącej przedmiotem przetargu w zakresie związanym z usytuowa-

niem tych linii, w szczególności właściciel linii elektroenergetycznych podnosi, że doszło do zasiedzenia słu-

żebności pozwalającej mu na dalsze korzystanie z nieruchomości w zakresie niezbędnym do utrzymywania  
i konserwacji tych linii. Obecnie pomiędzy Powiatem a właścicielem linii elektroenergetycznych prowadzo-

ne są rozmowy dot. ewentualnego przebudowania linii przez ich właściciela na linie kablowe z jednocze-

snym przesunięciem ich do granicy działki (od strony aktualnej działki nr 148/6 – droga powiatowa). W dniu  
14 listopada 2025 r. strony zawarły porozumienie w tym zakresie, zgodnie z którym linie napowietrzne zostaną 
przez PGE Energetyka Kolejowa Obsługa Sp. z o. o. nieodpłatnie przebudowane na linie kablowe w terminie 
do dnia 31 maja 2027 r.  Zawarcie porozumienia przez Powiat oznacza obciążenie sprzedawanej nieruchomo-

ści służebnością przesyłu. W zakresie związanym z usytuowanymi liniami elektroenergetycznymi sprzedawca 
wyłącza rękojmię za wady prawne, albowiem opisane wyżej prawa są sporne.

Wskazać należy, że w księdze wieczystej nr PO1D/00056025/0 w dziale III wpisane są ograniczone prawa 
rzeczowe na rzecz:

1) ENEA Operator Sp. z o.o. z siedzibą w Poznaniu (poz. 1, 2 i 3),
2) DECORA S.A. z siedzibą w Środzie Wielkopolskiej (poz. 4),
3) Pfeifer & Langen Polska S.A. z siedzibą w Poznaniu (poz. 5).

Służebności ustanowione na rzecz: ENEA Operator Sp. z o.o. z siedzibą w Poznaniu (poz. 1),  Decora S.A. 
z siedzibą w Środzie Wielkopolskiej (poz. 4) oraz na rzecz Pfeifer & Langen Polska S.A. z siedzibą w Poznaniu 
(poz. 5) nie dotyczą działki nr 3835/19.

Działka nr 3835/20 położona jest w Środzie Wielkopolskiej w rejonie ulicy Zaniemyskiej, w nieznacznym 
oddaleniu od drogi wojewódzkiej nr 432 i drogi krajowej nr 11. Działka położona jest przy drodze gminnej 
utwardzonej płytami betonowymi (droga kategorii lokalnej). Inwestor zobowiązany będzie do pozyskania 
decyzji w przedmiocie uzgodnienia lokalizacji zjazdu na nieruchomość z zarządcą drogi i jego urządzenia 
we własnym zakresie. Kształt działki zbliżony do prostokąta. Działka jest nieogrodzona. Sąsiedztwo stano-

wią nieruchomości niezabudowane, oczyszczalnia ścieków, w dalszej odległości obiekty o funkcji produk-

cyjno – magazynowej.

Przez teren działki nr 3835/20 przebiega napowietrzna linia średniego napięcia 15 kV – obecnie toczy się 
postepowanie sądowe w sprawie ustanowienia służebności przesyłu na rzecz ENEA Operator Sp. z o.o. 
w zakresie istniejącej już infrastruktury technicznej.

Wskazać należy, że w księdze wieczystej nr PO1D/00056025/0 w dziale III wpisane są ograniczone prawa 
rzeczowe na rzecz:

1) ENEA Operator Sp. z o.o. z siedzibą w Poznaniu (poz. 1, 2 i 3),
2) DECORA S.A. z siedzibą w Środzie Wielkopolskiej (poz. 4),
3) Pfeifer & Langen Polska S.A. z siedzibą w Poznaniu (poz. 5).

Przedmiotowe służebności nie dotyczą działki nr 3835/20.

Działka nr 3835/21 położona jest w Środzie Wielkopolskiej w rejonie ulicy Zaniemyskiej, w nieznacznym 
oddaleniu od drogi wojewódzkiej nr 432 i drogi krajowej nr 11. Działka położona jest przy drodze powiato-

wej nr 3671P. Inwestor zobowiązany będzie do pozyskania decyzji w przedmiocie uzgodnienia lokalizacji 
zjazdu na nieruchomość z zarządcą drogi publicznej i jego urządzenia we własnym zakresie. Kształt działki 
zbliżony do prostokąta. Działka jest nieogrodzona. Sąsiedztwo stanowią nieruchomości niezabudowane,  
w dalszej odległości oczyszczalnia ścieków, obiekty o funkcji produkcyjno – magazynowej.

Przez teren przedmiotowej działki nr 3835/21 przebiegają:

- napowietrzna linia wysokiego napięcia 110 kV, dla której ustanowiona została służebność na rzecz ENEA 
Operator Sp. z o.o.,

- linia kablowa średniego napięcia 15 kV, dla której ustanowiona została służebność przesyłu na rzecz ENEA 
Operator Sp. z o.o.

- napowietrzne linie średniego napięcia 15 kV PGE Energetyka Kolejowa Sp. z o. o. – w zakresie przedmio-

towych linii energetycznych pomiędzy Powiatem a właścicielem linii elektroenergetycznych istnieje spór co 
do prawa korzystania z nieruchomości będącej przedmiotem przetargu w zakresie związanym z usytuowa-

niem tych linii, w szczególności właściciel linii elektroenergetycznych podnosi, że doszło do zasiedzenia słu-

żebności pozwalającej mu na dalsze korzystanie z nieruchomości w zakresie niezbędnym do utrzymywania  
i konserwacji tych linii. Obecnie pomiędzy Powiatem a właścicielem linii elektroenergetycznych prowadzo-

ne są rozmowy dot. ewentualnego przebudowania linii przez ich właściciela na linie kablowe z jednocze-

snym przesunięciem ich do granicy działki (od strony aktualnej działki nr 148/6 – droga powiatowa). W dniu  
14 listopada 2025 r. strony zawarły porozumienie w tym zakresie, zgodnie z którym linie napowietrzne zostaną 
przez PGE Energetyka Kolejowa Obsługa Sp. z o. o. nieodpłatnie przebudowane na linie kablowe w terminie 
do dnia 31 maja 2027 r.  Zawarcie porozumienia przez Powiat oznacza obciążenie sprzedawanej nieruchomo-

ści służebnością przesyłu. W zakresie związanym z usytuowanymi liniami elektroenergetycznymi sprzedawca 
wyłącza rękojmię za wady prawne, albowiem opisane wyżej prawa są sporne.

Wskazać należy, że w księdze wieczystej nr PO1D/00056025/0 w dziale III wpisane są ograniczone prawa 
rzeczowe na rzecz:

1) ENEA Operator Sp. z o.o. z siedzibą w Poznaniu (poz. 1, 2 i 3),
2) DECORA S.A. z siedzibą w Środzie Wielkopolskiej (poz. 4),
3) Pfeifer & Langen Polska S.A. z siedzibą w Poznaniu (poz. 5).

Służebności ustanowione na rzecz: ENEA Operator Sp. z o.o. z siedzibą w Poznaniu (poz. 1),  Decora S.A. 
z siedzibą w Środzie Wielkopolskiej (poz. 4) oraz na rzecz Pfeifer & Langen Polska S.A. z siedzibą w Poznaniu 
(poz. 5) nie dotyczą działki nr 3835/21.

Działka nr 3835/23 położona jest w Środzie Wielkopolskiej w rejonie ulicy Zaniemyskiej, w nieznacznym 
oddaleniu od drogi wojewódzkiej nr 432 i drogi krajowej nr 11. Działka położona jest przy drodze powiato-

wej nr 3671P. Inwestor zobowiązany będzie do pozyskania decyzji w przedmiocie uzgodnienia lokalizacji 
zjazdu na nieruchomość z zarządcą drogi publicznej i jego urządzenia we własnym zakresie. Kształt działki 
zbliżony do prostokąta. Działka jest nieogrodzona. Sąsiedztwo stanowią nieruchomości niezabudowane,  
w dalszej odległości oczyszczalnia ścieków, obiekty o funkcji produkcyjno – magazynowej.

Przez teren działki nr 3835/23 przebiegają:

- napowietrzna linia wysokiego napięcia 110 kV, dla której ustanowiona została służebność na rzecz ENEA 
Operator Sp. z o.o.,

- linia kablowa średniego napięcia 15 kV, dla której ustanowiona została służebność przesyłu na rzecz ENEA 
Operator Sp. z o.o.

- napowietrzne linie średniego napięcia 15 kV PGE Energetyka Kolejowa Sp. z o. o. – w zakresie przedmioto-

wych linii energetycznych pomiędzy Powiatem a właścicielem linii elektroenergetycznych istnieje spór co do 
prawa korzystania z nieruchomości będącej przedmiotem przetargu w zakresie związanym z usytuowaniem 
tych linii, w szczególności właściciel linii elektroenergetycznych podnosi, że doszło do zasiedzenia służeb-

ności pozwalającej mu na dalsze korzystanie z nieruchomości w zakresie niezbędnym do utrzymywania i 
konserwacji tych linii. Obecnie pomiędzy Powiatem a właścicielem linii elektroenergetycznych prowadzone 
są rozmowy dot. ewentualnego przebudowania linii przez ich właściciela na linie kablowe z jednoczesnym 
przesunięciem ich do granicy działki (od strony aktualnej działki nr 148/6 – droga powiatowa). W dniu 14 
listopada 2025 r. strony zawarły porozumienie w tym zakresie, zgodnie z którym linie napowietrzne zostaną 
przez PGE Energetyka Kolejowa Obsługa Sp. z o. o. nieodpłatnie przebudowane na linie kablowe w terminie 
do dnia 31 maja 2027 r.  Zawarcie porozumienia przez Powiat oznacza obciążenie sprzedawanej nieruchomo-

ści służebnością przesyłu. W zakresie związanym z usytuowanymi liniami elektroenergetycznymi sprzedawca 
wyłącza rękojmię za wady prawne, albowiem opisane wyżej prawa są sporne.

Wskazać należy, że w księdze wieczystej nr PO1D/00056025/0 w dziale III wpisane są ograniczone prawa 
rzeczowe na rzecz:

1) ENEA Operator Sp. z o.o. z siedzibą w Poznaniu (poz. 1, 2 i 3),
2) DECORA S.A. z siedzibą w Środzie Wielkopolskiej (poz. 4),
3) Pfeifer & Langen Polska S.A. z siedzibą w Poznaniu (poz. 5).

Służebności ustanowione na rzecz: ENEA Operator Sp. z o.o. z siedzibą w Poznaniu (poz. 1),  Decora S.A. 
z siedzibą w Środzie Wielkopolskiej (poz. 4) oraz na rzecz Pfeifer & Langen Polska S.A. z siedzibą w Poznaniu 
(poz. 5) nie dotyczą działki nr 3835/23.

Działki nr 3835/18, 3835/19, 3835/20, 3835/21, 3835/23 objęte są umową dzierżawy zawartą od dnia 3 stycz-

nia 2019 roku na czas nieokreślony. W umowie zawarty jest zapis mówiący o tym, że umowa dzierżawy 
może być rozwiązana w części lub w całości przedmiotu dzierżawy:

a) w każdym czasie za porozumieniem stron, na podstawie pisemnego porozumienia, zawierającego 
w szczególności: uzgodnione wysokości i sposób rozliczenia wzajemnych roszczeń, termin rozwiązania 
umowy i wydania przedmiotu dzierżawy,

b) w sytuacji, gdy wystąpi o to jedna ze stron -  wywołując skutek z dniem zakończenia zbiorów płodów 
rolnych obsianych lub obsadzonych w dniu otrzymania przez stronę wystąpienia o rozwiązanie umowy 
dzierżawy albo ze skutkiem natychmiastowym, jeżeli przedmiot umowy dzierżawy w dniu otrzymania 
przez stronę wystąpienia nie będzie obsiany lub obsadzony.

W dniu 13 października 2025 roku dzierżawca złożył wypowiedzenie umowy dzierżawy. Z uwagi na to, że 
na gruncie pozostają do zbioru płody rolne umowa dzierżawy zostanie rozwiązana z dniem zakończenia 
zbiorów płodów rolnych.
Ponadto w księdze wieczystej nr PO1D/00056025/0 w dziale IV wpisana jest hipoteka umowna łączna na 
rzecz Gminy Środa Wielkopolska. Oświadczeniem z dnia 24 maja 2024 roku Burmistrz Miasta Środa Wiel-
kopolska wydał zgodę na zwolnienie z poręczenia hipotecznego dla działek nr: 3835/18, 3835/19, 3835/20, 
3835/21, 3835/23.
Działki nr: 3835/18, 3835/19, 3835/20, 3835/21, 3835/23 objęte są uchwałą Nr XXII/352/2020 Rady Miejskiej 
w Środzie Wielkopolskiej z dnia 25 czerwca 2020 roku w sprawie miejscowego planu zagospodarowania 
przestrzennego terenu położonego w Środzie Wielkopolskiej przy ul. Zaniemyskiej (II) (Dziennik Urzędowy 
Województwa Wielkopolskiego poz. 5540 z dnia 3 lipca 2020 r.) i stanowią:
− działki o numerach 3835/18 i 3835/20: tereny obiektów produkcyjnych, składów i magazynów oraz za-

budowy usługowej, lokalizacja napowietrznej linii elektroenergetycznej średniego napięcia 15kV wraz 
z pasem ochrony funkcyjnej do czasu jej przeniesienia lub skablowania, pas ochrony funkcyjnej napo-
wietrznej linii elektroenergetycznej wysokiego napięcia 110kV GPZ Środa Wielopolska (SRO) – Śrem,

− działki o numerach 3835/19, 3835/21, 3835/23: tereny obiektów produkcyjnych, składów i magazynów 
oraz zabudowy usługowej, pas zieleni izolacyjnej, lokalizacja napowietrznej linii elektroenergetycznej 
średniego napięcia 15kV wraz z pasem ochrony funkcyjnej do czasu jej przeniesienia lub skablowania, 
lokalizacja napowietrznej linii elektroenergetycznej wysokiego napięcia 110kV GPZ Środa Wielopolska 
(SRO) - Śrem wraz z pasem ochrony funkcyjnej.

Działki nie są przedmiotem żadnych innych zobowiązań niż te, które zostały wskazane w niniejszym ogłoszeniu. 
Działki wskazane w niniejszym ogłoszeniu wchodziły w skład oferty gruntów inwestycyjnych Powiatu 
Średzkiego zgłoszonych do udziału w 11. edycji ogólnopolskiego programu „Grunt Na Medal” organizo-
wanym przez PAIH, w którym laureatem w województwie wielkopolskim został właśnie Powiat Średzki. 
Przedmiotem sprzedaży jest prawo własności ww. działek zgodnie z uchwałą Nr II/20/2024 Rady  
Powiatu Średzkiego z dnia 21 maja 2024 roku.
Dodatkowe informacje można uzyskać w pokoju nr 321 (II piętro) Starostwa Powiatowego w Środzie  
Wielkopolskiej ul. Daszyńskiego 5 lub telefonicznie pod nr  61 286 62 36.
Ogłoszenie zamieszczone jest na stronie internetowej Starostwa: www.powiatsredzki.pl, w Biuletynie Infor-
macji Publicznej: http://bip.powiatsredzki.pl, na tablicy ogłoszeń Starostwa Powiatowego w Środzie Wlkp. 
ul. Daszyńskiego 5 (parter) oraz zostało przesłane do gmin z Powiatu Średzkiego celem wywieszenia na 
tablicy ogłoszeń. Informacja o przetargach znajduje się na stronie internetowej tut. Starostwa oraz zosta-
ła przesłana do gmin Powiatu celem wywieszenia jej na tablicach ogłoszeń. Ponadto wyciąg z ogłoszenia  
o przetargach został opublikowany w prasie o zasięgu ogólnopolskim, t.j. w Gazecie Wyborczej w dniu  
21 listopada 2025 roku.
Komisja przetargowa przeprowadzi przetargi zgodnie z ustawą z dnia 21 sierpnia 1997 roku. o gospodarce 
nieruchomościami (Dz. U. z 2024 r., poz. 1145 z późn. zm.) oraz z rozporządzeniem Rady Ministrów z dnia 
14 września 2004 roku w sprawie sposobu i trybu przeprowadzania przetargów oraz rokowań na zbycie 
nieruchomości (Dz. U. z 2021 r., poz. 2213). 
Pierwsze przetargi na sprzedaż ww. działek odbyły się w dniu 6 listopada 2025 roku i zakończyły się wyni-
kiem negatywnym. 
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Wyciąg z ogłoszenia Zarządu Powiatu w Środzie Wielkopolskiej o ogłoszeniu:

DRUGICH PRZETARGÓW USTNYCH NIEOGRANICZONYCH
na sprzedaż działek niezabudowanych, będących własnością Powiatu Średzkiego,  

położonych w Środzie Wielkopolskiej, oznaczonych w ewidencji gruntów i budynków: 
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Kraj/34407655

Kraj/34407776

Kraj/34407714

Kraj/34407701

Wyciąg z ogłoszenia Zarządu Powiatu w Środzie Wielkopolskiej o ogłoszeniu:

DRUGIEGO PRZETARGU USTNEGO NIEOGRANICZONEGO
 na sprzedaż działki niezabudowanej będącej własnością Powiatu Średzkiego,  

położonej w Środzie Wielkopolskiej, oznaczonej w ewidencji gruntów i budynków:

Oznaczenie 
nieruchomości 
wg ewidencji 

gruntów

Powierzchnia
Numer księgi 

wieczystej
Cena 

wywoławcza Wadium

3835/16

2,6985 ha 
w tym: 

RII – 2,1949 ha
RIIIb – 0,5036 ha

PO1D/00056025/0
3 400 000,00 

zł *
340 000,00 

zł

* Do ceny wylicytowanej w przetargu zostanie doliczony podatek VAT wg  
stawki obowiązującej w dniu sprzedaży. Aktualnie stawka podatku wynosi 23%.
Przetarg na sprzedaż wyżej opisanej nieruchomości odbędzie się w dniu  
30 stycznia 2026 roku, w sali nr 107 (parter) Starostwa Powiatowego  
w Środzie Wielkopolskiej przy ul. Daszyńskiego 5, o godz. 1400.
Wadium winno znaleźć się na koncie Starostwa nie później niż w dniu  
23 stycznia 2026 roku.

Działka nr 3835/16 położona jest w Środzie Wielkopolskiej w rejonie ulicy Za-
niemyskiej, w nieznacznym oddaleniu od drogi wojewódzkiej nr 432 i drogi 
krajowej nr 11. Działka położona jest przy drodze gminnej utwardzonej pły-
tami betonowymi (droga kategorii lokalnej). Inwestor zobowiązany będzie 
do pozyskania decyzji w przedmiocie uzgodnienia lokalizacji zjazdu na nie-
ruchomość z zarządcą drogi publicznej i jego urządzenia we własnym zakre-
sie. Uzbrojenie terenu częściowe obejmuje sieć kanalizacji deszczowej, sieć 
elektroenergetyczną, sieć wodociągową i sieć gazową w zasięgu. Aby uzyskać 
pewność co do możliwości podłączenia, inwestor powinien wystąpić do gesto-
ra sieci z wnioskiem o zapewnienie dostaw lub warunki przyłączenia do sieci, 
wskazując niezbędne zapotrzebowanie na media. Kształt działki nieregularny. 
Działka jest nieogrodzona. Sąsiedztwo stanowią nieruchomości niezabudo-
wane, oczyszczalnia ścieków, w dalszej odległości obiekty o funkcji produk-
cyjno – magazynowej.

Działka objęta jest umową dzierżawy zawartą od dnia 3 stycznia 2019 roku na 
czas nieokreślony. W umowie zawarty jest zapis mówiący o tym, że umowa 
dzierżawy może być rozwiązana w części lub w całości przedmiotu dzierżawy:

a) w każdym czasie za porozumieniem stron, na podstawie pisemnego poro-
zumienia, zawierającego w szczególności: uzgodnione wysokości i sposób 
rozliczenia wzajemnych roszczeń, termin rozwiązania umowy i wydania 
przedmiotu dzierżawy,

b) w sytuacji, gdy wystąpi o to jedna ze stron – wywołując skutek z dniem 
zakończenia zbiorów płodów rolnych obsianych lub obsadzonych w dniu 
otrzymania przez stronę wystąpienia o rozwiązanie umowy dzierżawy albo 
ze skutkiem natychmiastowym, jeżeli przedmiot umowy dzierżawy w dniu 
otrzymania przez stronę wystąpienia nie będzie obsiany lub obsadzony.

W dniu 13 października 2025 roku dzierżawca złożył wypowiedzenie umo-
wy dzierżawy. Z uwagi na to, że na gruncie pozostają do zbioru płody rolne 
umowa dzierżawy zostanie rozwiązana z dniem zakończenia zbiorów płodów 
rolnych.

Przez teren działki nr 3835/16 przebiega następująca infrastruktura techniczna:

− linia kablowa SN 15 kV, dla której ustanowiona została służebność na rzecz 
DECORA S.A.,

− kanalizacja deszczowa kdD200.

Wskazać należy, że w księdze wieczystej nr PO1D/00056025/0 w dziale III wpi-
sane są ograniczone prawa rzeczowe na rzecz:

1) ENEA Operator Sp. z o.o. z siedzibą w Poznaniu (poz. 1, 2 i 3),
2) DECORA S.A. z siedzibą w Środzie Wielkopolskiej (poz. 4),
3) Pfeifer & Langen Polska S.A. z siedzibą w Poznaniu (poz. 5).

Służebność ustanowiona na rzecz Decora S.A. z siedzibą w Środzie Wielkopol-
skiej (poz. 4) dotyczy działki nr 3835/16. Służebności ustanowione na rzecz: 
ENEA Operator Sp. z o.o. z siedzibą w Poznaniu (poz. 1, 2, 3) oraz Pfeifer & Lan-
gen Polska S.A. z siedzibą w Poznaniu (poz. 5) nie dotyczą działki nr 3835/16.

Ponadto w księdze wieczystej nr PO1D/00056025/0 w dziale IV wpisana jest 
hipoteka umowna łączna na rzecz Gminy Środa Wielkopolska. Oświadczeniem 
z dnia 24 maja 2024 roku Burmistrz Miasta Środa Wielkopolska wydał zgodę na 
zwolnienie z poręczenia hipotecznego dla działki nr 3835/16.

Działka nr: 3835/16 objęta jest uchwałą Nr XXII/352/2020 Rady Miejskiej w Śro-
dzie Wielkopolskiej z dnia 25 czerwca 2020 roku w sprawie miejscowego planu 
zagospodarowania przestrzennego terenu położonego w Środzie Wielkopol-
skiej przy ul. Zaniemyskiej (II) (Dziennik Urzędowy Województwa Wielkopol-
skiego poz. 5540 z dnia 3 lipca 2020 r.) i stanowi: teren zabudowy usługowej, 
pas zieleni izolacyjnej, pas ochrony funkcyjnej do czasu jej przeniesienia lub 
skablowania.

Działka nie jest przedmiotem żadnych innych zobowiązań niż te, które zostały 
wskazane w niniejszym ogłoszeniu.

Działka nr 3835/16 wskazana w niniejszym ogłoszeniu wchodziła w skład ofer-
ty gruntów inwestycyjnych Powiatu Średzkiego zgłoszonych do udziału w 11. 
edycji ogólnopolskiego programu „Grunt Na Medal” organizowanym przez 
PAIH, w którym laureatem w województwie wielkopolskim został właśnie  
Powiat Średzki.

Przedmiotem sprzedaży jest prawo własności ww. działki zgodnie z uchwa-
łą Nr II/20/2024 Rady Powiatu Średzkiego z dnia 21 maja 2024 roku.
Dodatkowe informacje można uzyskać w pokoju nr 321 (II piętro) Starostwa 
Powiatowego w Środzie Wielkopolskiej ul. Daszyńskiego 5 lub telefonicznie 
pod nr 61 286 62 36.

Ogłoszenie zamieszczone jest na stronie internetowej Starostwa: www.po-
wiatsredzki.pl, w Biuletynie Informacji Publicznej: http://bip.powiatsredzki.
pl, na tablicy ogłoszeń Starostwa Powiatowego w Środzie Wlkp. ul. Daszyń-
skiego 5 (parter) oraz zostało przesłane do gmin z Powiatu Średzkiego celem 
wywieszenia na tablicy ogłoszeń. Informacja o przetargu znajduje się na stro-
nie internetowej tut. Starostwa oraz została przesłana do gmin Powiatu celem 
wywieszenia jej na tablicach ogłoszeń. Ponadto wyciąg z ogłoszenia o prze-
targu został opublikowany w prasie o zasięgu ogólnopolskim, t.j. w Gazecie 
Wyborczej w dniu 21 listopada 2025 roku.

Komisja przetargowa przeprowadzi przetarg zgodnie z ustawą z dnia 21 sierp-
nia 1997 roku. o gospodarce nieruchomościami (Dz. U. z 2023 r., poz. 344 
z późn. zm.) oraz z rozporządzeniem Rady Ministrów z dnia 14 września 2004 
roku w sprawie sposobu i trybu przeprowadzania przetargów oraz rokowań 
na zbycie nieruchomości (Dz. U. z 2021 r., poz. 2213). Pierwszy przetarg na 
sprzedaż ww. działki odbył się w dniu 17 września 2025 roku i zakończył się 
wynikiem negatywnym.

 STAROSTA 
/-/ Ernest Iwańczuk
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Prezydent Wrocławia
ogłasza

przetarg ustny nieograniczony 
na sprzedaż wolnego lokalu mieszkalnego:

ul. Grabiszyńska 160 m. 5
Powierzchnia lokalu - 41,83 m2

Powierzchnia piwnicy - 2,47 m2

Cena wywoławcza w zł - 449 000,00 zł

Wadium - 44 900,00 zł

Minimalna wysokość postąpienia - 4 490,00 zł

Lokal mieszkalny oglądać można w dniach: 26.01.2026 r. w godz. 900 – 1100, 27.01.2026 r. 
w godz. 1100 – 1300 oraz 28.01.2026 r. w godz. 1200 – 1400, po uprzednim ustaleniu 
terminu z Biurem Obsługi Klienta nr 9, al. Hallera 149, 53-201 Wrocław, tel. 71 798 69 70  
wew. 122, 100, 116.

U W A G I:
1. Przetarg odbędzie się w siedzibie Urzędu Miejskiego Wrocławia, pl. Nowy Targ 1-8 

w sali nr 215, o godz. 12:00 dnia 12 lutego 2026 r.
2. Wadium na w/w lokal uczestnik przetargu winien wpłacić najpóźniej 

do dnia 5 lutego 2026 r. na konto Gminy Wrocław – Bank PKO BP S.A. 
nr 36 1020 5226 0000 6302 0417 7655. Datą dokonania wpłaty wadium jest data 
uznania rachunku bankowego Gminy.

3. Dowodem wniesienia wadium jest potwierdzenie z banku.
4. Pełną informację dotyczącą przetargu zawiera ogłoszenie wywieszone na tablicy 

w siedzibie Urzędu Miejskiego Wrocławia ul. G. Zapolskiej 4, I p.
 Ogłoszenia o przetargach dostępne są również w internecie pod adresem:  

http://bip.um.wroc.pl

5. Prezydent Wrocławia może odwołać przetarg z ważnych powodów.

Szczegółowe informacje uzyskać można w Wydziale Sprzedaży Lokali Urzędu 
Miejskiego Wrocławia przy ul. G. Zapolskiej 4, pok. 143  tel. 71 777 78 15.

Katowicka Specjalna Strefa Ekonomiczna Spółka Akcyjna 

w Katowicach, 

40-026 Katowice, ul. Wojewódzka 42,  

tel. +48 32 2510736,

jako zarządzający specjalną strefą ekonomiczną 

 informuje:

W dniu 21.11.2025 r. na stronie Katowickiej SSE S.A.: 

www.ksse.pl

ukazało się ogłoszenie o organizacji przetargu 

mającego na celu wyłonienie nabywcy 

następującej nieruchomości:

Nieruchomość gruntowa o powierzchni 18,2875 ha, 

położona w Zawierciu, obręb Marciszów, obejmująca 

działkę ewidencyjną 1471/21, dla której w Sądzie 

Rejonowym w Zawierciu prowadzona jest księga wieczysta 

nr CZ1Z/00078901/5.

Szczegółowe warunki przetargu określone są w ogłoszeniu 

zamieszczonym na stronie: www.ksse.pl

NEWSLETTER 

Wejdź na stronę komunikaty.pl  

lub użyj kodu QR

Nowości w przepisach,  

zamówienia publiczne,  

porady ekspertów,  

raporty, ogłoszenia. 

Dla przedsiębiorców,  

urzędników,  

zainteresowanych  

gospodarką. 

ZAPISZ SIĘ

eprasa.pl 23d301091a
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Kraj/34407632

Kraj/34407909

Kraj/34407672

Kraj/34408108

Kraj/34407694

Przetarg nieograniczony na sprzedaż  
prawa użytkowania wieczystego nieruchomości 

gruntowej zabudowanej budynkiem  
biurowo-usługowym, znajdującej się  

w Gdańsku przy ulicy Długi Targ 41/42,  
stanowiącej własność Uniwersytetu  

Morskiego w Gdyni

1.  Organizatorem przetargu jest: Uniwersytet Morski w Gdyni ul. Morska 81 – 87  

81-225 Gdynia

2.  Warunkiem przystąpienia do przetargu jest wniesienie wadium w wysokości 10 % 
ceny wywoławczej.

3.  Wadium wnosi się wyłącznie w pieniądzu na rachunek Uniwersytetu Morskiego 
w Gdyni nr 23 1140 1153 0000 2235 4300 1092

4.  Cena wywoławcza wynosi 22 005 930,00 zł (dwadzieścia dwa mln pięć tys. dziewięćset 
trzydzieści zł 00/100 ).

5.  Oferty przetargowe należy składać w zamkniętej kopercie z adnotacją: 

„Przetarg nieograniczony na sprzedaż prawa użytkowania wieczystego 
nieruchomości gruntowej zabudowanej budynkiem biurowo-usługowym, 
znajdującej się w Gdańsku przy ulicy Długi Targ 41/42– NIE OTWIERAĆ!” 

w siedzibie Uniwersytetu Morskiego w Gdyni przy ul. Morskiej 81 – 87, 81-225 Gdynia 
w Sekretariacie Kanclerza budynek F pokój 228, w nieprzekraczalnym terminie do dnia 

12.02.2026 r. godzina 9:00 (decyduje data wpływu). Otwarcie ofert nastąpi w dniu 
12.02.2026 r. o godzinie 12:15. Więcej informacji pod adresem: https://bip.umg.edu.pl/
sprzedaz (BIP UMG)

Komisja Konkursowa powołana  
przez Radę Kuratorów  

Wydziału III Nauk Ścisłych i Nauk  
o Ziemi PAN ogłasza konkurs na stanowisko:

DYREKTORA 
INSTYTUTU OCEANOLOGII 

PAN W SOPOCIE 

Więcej informacji na stronach 

www.iopan.pl i www.pan.pl

 OGŁOSZENIE 

W Sądzie Rejonowym dla Warszawy — Woli 

w Warszawie II Wydział Cywilny pod sygnaturą 

akt II Ns 321/24 toczy się z wniosku Edwarda 

Legosza sprawa 

o stwierdzenie nabycia spadku 

po Stefanii Góreckiej zmarłej w dniu 

30 grudnia 2023 r. w Warszawie, 

ostatnio stale zamieszkałej w Warszawie przy 

ul.Pustola 20/46. Sąd wzywa wszystkich spad-

kobierców wyżej wymienionej, aby w terminie 

3 miesięcy od ukazania się niniejszego ogło-

szenia stawili się w Sądzie i wykazali swoje pra-

wa do spadku, gdyż w przeciwnym razie mogą 

zostać pominięci w postępowaniu spadkowym.

Przetarg odbędzie się dnia 05 lutego 2026 r. o godz. 1100  w pokoju nr 24  Starostwa 
Powiatowego w Myśliborzu przy ul. Północnej nr 15.
W przetargu mogą brać udział osoby zakwalifikowane do przetargu, które:  
1. wpłacą organizatorowi przetargu wadium w wymaganej wysokości, w terminie, miejscu 

i formie, do dnia 30.01.2026 roku (w tym dniu środki pieniężne powinny znaleźć się na 
koncie podanym poniżej),

2. wadium należy wpłacić na rachunek Starostwa Powiatowego w Myśliborzu GBS Barli-
nek O/Myślibórz 31 8355 0009 0000 2020 2000 0008 z adnotacją „wpłata wadium dz. 
nr: 147 obręb Rów, 156/1, 219/2 obręb Krusze, gmina Myślibórz”,

3.  wadium wpłacone przez uczestnika przetargu, który go wygrał, zostanie zaliczone na 
poczet ceny sprzedaży, zaś pozostałym uczestnikom wadium zwraca się niezwłocznie, 
nie później niż przed upływem 3 dnia roboczego od dnia odwołania, zamknięcia, unie-

ważnienia lub zakończenia przetargu,
4.   przedłożą dokumenty stwierdzające tożsamość, 
5.   przedłożą stosowne pełnomocnictwa,
6. w przypadku osób prawnych należy w dniu przetargu dostarczyć - aktualny wypis z wła-

ściwego rejestru (może mieć formę pobranego samodzielnie wydruku komputerowego), 
stosownych pełnomocnictw  (w oryginale lub kopii potwierdzonej za zgodność z orygi-
nałem), dowodów tożsamości osób reprezentujących podmiot,

7. przedłożą oświadczenie o zapoznaniu się ze stanem faktycznym i prawnym nieruchomości. 

Pozostałe warunki przetargu:
1. przetarg zostanie przeprowadzony, chociażby zakwalifikowano do przetargu tylko jed-

nego oferenta, spełniającego warunki przetargu,

2. przetarg uważa się za rozstrzygnięty, jeżeli przynajmniej jeden uczestnik przetargu, któ-

ry stawił się na przetarg, zaoferował postąpienie ponad cenę wywoławczą,

3.  przetarg wygrywa uczestnik przetargu, który w trakcie licytacji zgłosił najwyższą cenę. 

Wadium wpłacone przez uczestnika przetargu, który go wygrał, zostanie zaliczone na 
poczet ceny nabycia, pozostałym uczestnikom wadium zostanie zwrócone niezwłocznie, 
jednak nie później niż w ciągu 3 dni od dnia odpowiednio: odwołania, zamknięcia, unie-

ważnienia przetargu lub jego zakończenia wynikiem negatywnym. Jeżeli osoba ustalona 
jako nabywca nieruchomości nie przystąpi bez usprawiedliwienia do zawarcia umowy w 
miejscu i w terminie podanym w zawiadomieniu, organizator przetargu może odstąpić od 
zawarcia umowy, a wpłacone wadium nie podlega zwrotowi. 

Osoba wyłoniona na nabywcę nieruchomości w wyniku przetargu, zobowiązana jest do 
zapłaty ustalonej w przetargu ceny  najpóźniej w dniu podpisania aktu notarialnego. Zgod-

nie z obowiązującym art. 43 ust. 1 pkt 10 ustawy z dnia 11 marca 2004 r. o podatku od 
towarów i usług (t.j. Dz. U z 2025 r., poz. 775) zwalnia się od podatku dostawę budynków, 
budowli lub ich części.  Podatnik może zrezygnować ze zwolnienia od podatku, o którym 
mowa w art. 43 ust. 1 pkt 10 i wybrać opodatkowanie dostawy budynków, budowli lub ich 
części, pod warunkiem że dokonujący dostawy i nabywca budynku, budowli lub ich części:

1) są zarejestrowani jako podatnicy VAT czynni;
2) złożą:
a) przed dniem dokonania dostawy tych obiektów właściwemu dla ich nabywcy naczelni-
kowi urzędu skarbowego lub
b) w akcie notarialnym, do zawarcia którego dochodzi w związku z dostawą tych obiektów 
zgodne oświadczenie, że wybierają opodatkowanie dostawy budynku, budowli lub ich części.

Stosownie do art. 43 ust. 11 ustawy o podatku od towarów i usług, oświadczenie musi 
zawierać:

1. imiona i nazwiska lub nazwę, adresy oraz numery identyfikacji podatkowej dokonują-

cego dostawy oraz nabywcy,

2. planowaną datę zawarcia umowy dostawy budynku, budowli lub ich części,

3. adres budynku, budowli lub ich części. 

Ustalenie terminu zawarcia umowy notarialnej nastąpi do 21 dni licząc od daty zakoń-

czenia przetargu. Nabywca pokrywa koszty sporządzenia aktu notarialnego, jak i koszty 
postępowania wieczysto-księgowego. Uczestnik przetargu może zaskarżyć czynności 
związane z jego przeprowadzeniem do Starosty Myśliborskiego w terminie 7 dni od dnia 
ogłoszenia wyniku przetargu. Ogłoszenie o przetargu zostaje podane do publicznej wia-

domości poprzez wywieszenie na tablicy ogłoszeń Starostwa Powiatowego w Myśliborzu, 
zamieszczenie informacji o przetargu w prasie codziennej ogólnokrajowej, a także na stro-

nie internetowej www.bip.powiatmysliborski.pl.

Szczegółowe informacje dotyczące ww. nieruchomości  można uzyskać w Starostwie  
Powiatowym w Myśliborzu przy ul. Północnej 15 pokój nr 10  lub telefonicznie – tel.  
95 747 2021 w. 265.

Zastrzega się prawo zamknięcia przetargu bez wybrania nabywcy nieruchomości i odwo-

łania przetargu bez podania przyczyny.      

Starosta Myśliborski       
Robert Dudek

OGŁOSZENIE  O PRZETARGU
Na podstawie art. 11, 38 ust. 1 i 2 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 roku o gospodarce nieruchomościami  (Dz. U. z 2024r., poz.1145 t.j.) oraz §13 rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 14 września 2004 r. 

w sprawie sposobu i trybu przeprowadzania przetargów oraz rokowań na zbycie nieruchomości (Dz. U. z 2021 r., poz. 2213 t.j.)

Starosta  Myśliborski ogłasza I przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż  nieruchomości stanowiącej własność Skarbu Państwa

Lp. Obręb Numer 
działki

Pow. działki
w  m2

Opis nieruchomości przeznaczenie w planie zagospodarowania  
przestrzennego ( studium )

Cena
Wywoławcza

zł.
zwolniona z VAT

Minimalne
Postąpienie

zł.(nie mniej niż)

Wadium
zł.

1.

2.

Obręb
Rów,

gmina Myślibórz

Obręb Krusze,
Gmina Myślibórz

147

156/1
219/2

7800

17100
59100

Nieruchomość o numerze ewidencyjnym działki 147, oznaczona w ewidencji gruntów użytkiem 
Bi – inne tereny zabudowane, dla której Sąd Rejonowy w Myśliborzu prowadzi Księgę Wieczystą nr: 
SZ1M/00040621/8. Nieruchomość uzbrojona w instalację kanalizacyjną, energetyczną, ogrodzona, 

oświetlona, w granicach działki liczne drzewa. Teren częściowo utwardzony – chodniki, drogi 
dojazdowe. Nieruchomość zabudowana oczyszczalnią ścieków oraz masztem telefonii komórkowej. 

Dostęp do drogi publicznej przez działkę nr: 219/2, z którą stanowi integralną całość oraz przez działkę 
nr: 157/2, stanowiącą własność Skarbu Państwa, będącą w  zarządzie Nadleśnictwa Myślibórz.

Nieruchomość o numerach ewidencyjnych działek: 156/1 o powierzchni 1,71 ha, 219/2 o powierzchni 
5,91 położona w obrębie Krusze, gmina Myślibórz, nieruchomość, oznaczona w ewidencji gruntów 

użytkiem Bi – inne tereny zabudowane, dla której Sąd Rejonowy w Myśliborzu prowadzi Księgę 
Wieczystą nr: SZ1M/00040606/7. Nieruchomość zabudowana kompleksem budynków po byłym 

OHP, uzbrojona w instalację wodociągową, kanalizacyjną, energetyczną i teletechniczną, ogrodzona, 
oświetlona. Teren częściowo utwardzony – chodniki, drogi dojazdowe do budynków, w granicach 

nieruchomości liczne drzewa. Teren monitorowany. 

Powyższe nieruchomości tworzą jedną całość, zlokalizowane są w peryferyjnej strefie wsi, około 1,5 
km od centrum miejscowości Rów, poza terenami zabudowanymi, przy drodze wojewódzkiej nr 121 

 w kierunku miejscowości Banie. Najbliższe sąsiedztwo stanowią tereny leśne. Nieruchomość nie 
posiada bezpośredniego dostępu do drogi publicznej, dojazd poprzez działkę nr 157/2, stanowiącą 

własność Skarbu Państwa, będącą w  zarządzie Nadleśnictwa Myślibórz. Nieruchomości nie są 
obciążone i wolne są od wszelkich zobowiązań. 

Dla przedmiotowej nieruchomości brak jest 
Miejscowego  Planu   Zagospodarowania 

Przestrzennego, w
Studium Uwarunkowań i Kierunków 

Zagospodarowania Przestrzennego Gminy 
Myślibórz zapis dla przedmiotowej działki 

jest następujący: IT - teren stacji nadawczych 

telefonii komórkowej i maszty radiowe

Dla przedmiotowej nieruchomości brak 
jest Miejscowego Planu Zagospodarowania 
Przestrzennego, w Studium Uwarunkowań 

i Kierunków Zagospodarowania 
Przestrzennego Gminy Myślibórz zapis dla 

działek 156/1, 219/2 jest następujący:  
UP – teren usług publicznych.

8.686.765,00 
brutto 86.870,00 868.680,00 

Uniwersytet Medyczny w Lublinie, 20-059 Lublin, Al. Racławickie 1
OGŁASZA

pisemny przetarg nieograniczony na zbycie prawa własności nieruchomości  
gruntowej – działki ewidencyjnej nr. 46 o pow. 0,1402 ha zabudowanej budynkiem 

kamienicy o funkcji użytkowej – służby zdrowia położonej przy ul. Lubartowskiej 58 
w Lublinie, obręb 7 – Czwartek wpisanej do Księgi Wieczystej LU1I/00171462/3.

Nieruchomość położona przy ul. Lubartowskiej 58 w Lublinie zabudowana jest podpiwniczonym 
budynkiem kamienicy o czterech kondygnacjach nadziemnych (parter, I piętro, II piętro, zaadoptowane 
poddasze), wzniesionym około 1902 r. na planie prostokąta:
•	 powierzchnia zabudowy: 376,75 m2,
•	 powierzchnia użytkowa netto: 1 110,94 m2 (w tym kondygnacji nadziemnych 978,73 m2),
•	 kubatura: 6 768 m3.
Nieruchomość nie jest użytkowana i jest zabezpieczona przed dostępem osób trzecich.
Nieruchomość nie jest obciążona ograniczonym prawem rzeczowym. Posiada uprawnienie, 
wynikające z prawa ujawnionego w dziale III innej Księgi Wieczystej o numerze LU1I/00174189/6) 
dotyczące służebności przechodu i przejazdu całą długością i szerokością działki numer 45/2 
do działki nr 46 na rzecz każdoczesnego właściciela działki numer 46.
Nieruchomość nie jest obciążona hipoteką.
Cena wywoławcza zbywanego prawa własności gruntu i prawa własności nieruchomości budynkowej 
wynosi: 4 978 950,00 (słownie: cztery miliony dziewięćset siedemdziesiąt osiem tysięcy dziewięćset 
pięćdziesiąt złotych netto 00/100).
Wadium w wysokości: 248  947,50 zł (słownie: dwieście czterdzieści osiem tysięcy dziewięćset 
czterdzieści siedem złotych 50/100) w pieniądzu należy wpłacić na konto w Banku BGK w Lublinie 
(numer rachunku: 68 1130 1206 0028 9097 3890 0004) podając tytuł wpłaty:
„Przetarg na zbycie nieruchomości przy ul. Lubartowskiej 58 w Lublinie” lub złożyć wraz z ofertą 
w gwarancjach bankowych. Wadium wniesione w pieniądzu zostanie uznane za złożone z chwilą 
wpływu na rachunek bankowy wskazany przez Organizatora.
Wadium wpłacone w pieniądzu przez Oferenta, który wygra przetarg zalicza się na poczet ceny 
nabycia. Pozostałym uczestnikom przetargu wpłacone przez nich wadium pozostanie zwrócone. 
Na Nabywcy ciąży obowiązek pokrycia wszelkich podatków, opłat, kosztów aktów notarialnych 
dotyczących transakcji kupna.
W przypadku uchylenia się Oferenta, który wygrał przetarg od zawarcia umowy przedwstępnej 
lub ostatecznej umowy sprzedaży, wniesione wadium za nieruchomość przechodzi na własność 
Uniwersytetu Medycznego w Lublinie. Uchylaniem się jest niestawienie się w wyznaczonym, 
za 7 dniowym uprzedzeniem, miejscu, dniu i godzinie, bez uzasadnionej przyczyny.
Pisemne oferty w zamkniętych kopertach z napisem:
„Przetarg – sprzedaż nieruchomości położonej w Lublinie przy ul.
Lubartowskiej 58 – nie otwierać przed dniem 22.12.2025 r. i godz. 1030” należy składać w Kancelarii 
Ogólnej Uniwersytetu Medycznego w Lublinie przy Al. Racławickich 1, pok. nr 8 do dnia 22.12.2025 r. 
do godz. 1000.
Jawne otwarcie ofert nastąpi w dniu 22.12.2025 r. o godz. 1030 w siedzibie Uniwersytetu Medycznego 
w Lublinie, Al. Racławickie 1, 20-059 Lublin, pok. nr 20.
Pełna treść ogłoszenia, Regulamin przetargu oraz szczegółowy opis nieruchomości, znajduje się na 
stronie internetowej www.umlub.edu.pl, w zakładce BIP → Zamówienia publiczne → Zamówienia 
publiczne wyłączone ze stosowania PZP → Zamówienia inne.
Uniwersytet Medyczny w Lublinie zastrzega prawo odstąpienia od przetargu bez podania przyczyny oraz 
jego zamknięcia bez wyboru którejkolwiek z ofert. Zgłoszonym oferentom nie przysługuje jakiekolwiek 
roszczenie wobec Organizatora przetargu z tego tytułu.
Przedmiot postępowania przetargowego oglądać można codziennie od poniedziałku do piątku 
w godzinach 900 – 1400, po uprzednim uzgodnieniu terminu indywidualnie pod numerami telefonów: 
81 448 5632, 601 694 313 lub 81 448 56 04.
Przed przystąpieniem do postępowania należy zapoznać się z Regulaminem przetargu.

Dziel się 
wspomnieniami  

o bliskich

Żyją, póki 
pamiętamy

Wejdź 
na serwis  
odeszli.pl

eprasa.pl 23d301091a
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Bezlitosne losowanie

26 marca przyszłego roku 

nasi piłkarze podejmą na wła-

snym stadionie Albanię. Jeśli 

zwyciężą, pięć dni później za-

grają z Ukrainą lub Szwecją.

Rafał Stec

Tym razem w przezroczystych misach, których 
działacze piłkarscy używają w losowaniach, nie 
było kulek z nazwami przeciwników znacznie 
mniej i znacznie bardziej groźnych. Kiedy nasi 
piłkarze we wtorkowy wieczór wypadli z gro-
na rozstawionych, stało się jasne, że niezależ-
nie od tego, na kogo wpadną, czekają ich nie-
słychanie ciężkie przeprawy.

I na to się zanosi, choć przypadek oszczędził 
nam zarówno Włochów, jak i Turcji, których 
obawialiśmy się chyba najbardziej.

Albania, nasz przeciwnik w pierwszej run-
dzie baraży, nie wywołuje kibicowskich sta-
nów lękowych, nawet statystyka przemawia 
wyraźnie za Polakami. U siebie podejmowa-
li ją sześciokrotnie, odnosząc pięć zwycięstw 
i raz remisując – 40 lat temu. To jednak hi-
storia. Ostatni mecz z tą reprezentacją wspo-
minamy jak koszmar, pod niesławnym przy-
wództwem Fernando Santosa nasi piłkarze 
przegrali w Tiranie 0:2.

Reprezentację Albanii tworzą w sporej mie-
rze świadomi taktycznie wyczynowcy zatrud-
niani – teraz lub przed chwilą – w lidze włoskiej, 
niektórzy nawet się tam się urodzili i wychowa-
li. Każdy fan Serie A kojarzy Berata Djimisitie-
go (Atalanta), Marasha Kumbullę (Roma), Kri-

stjana Asilaniego i Ardiana Ismajliego (Torino), 
Hysaja (Lazio, Napoli), Manaja (Inter Mediolan, 
Spezia), Medona Berishę i Ylbera Ramadanie-
go (Lecce) czy Thomasa Strakoshę (Lazio). Na 
warszawskim Stadionie Narodowym wylądu-
je mała Italia. Drużyna, która nigdy nie pęka.

Z Ukrainą w Warszawie?
Jeśli Robert Lewandowski i spółka zdołają ją po-
konać, staną przed barierą jeszcze wyższą. Ukra-
ina w rankingu FIFA plasuje się najniżej spośród 
reprezentacji, które zostały rozstawione, ale to 
piekielnie mocna ekipa, która w kwalifikacjach 
miała pecha zderzyć się z Francuzami, aktual-
nymi wicemistrzami świata. Na Euro 2024 nie 
wygramoliła się z grupy w bardzo specyficznych 
okolicznościach – wszystkie drużyny uzbierały 
wówczas po cztery punkty, kolejność w tabeli 
wyznaczyły bilanse bramkowe. Nie trzeba też 
dodawać, że nasi sąsiedzi wnoszą na murawę 
skrajną determinację, jako przedstawiciele na-
rodu znajdującego się w tragicznym położeniu. 
Na tamtych mistrzostwach kontynentu wyko-
rzystywali każdą okazję, by przypomnieć świa-
tu, że masakruje ich armia zbrodniarza Putina.

Nie wiadomo tylko, gdzie zorganizowany 
zostałby ewentualny mecz z Polakami. Ukra-

ińcy wylosowali w drugiej rundzie własny sta-
dion, ale z powodu wojny podróżują po Euro-
pie. Rozegranie baraży zaplanowali wcześniej 
na obiekcie warszawskiej Legii. Czy zmienią de-
cyzję i na przykład przeniosą się do Niemiec, by 
rywalizacja toczyła się na neutralnym terenie? 
Jeśli nie, czeka nas niezwykły wieczór – biało-
-czerwone barwy będą na trybunach zapew-
ne mniejszością, ponieważ formalnie to rywa-
le wystąpią w roli gospodarzy.

Wielką sportową niewiadomą stanowi Szwe-
cja. Tradycyjnie solidna, osunęła się w głęboki 
kryzys – w niezbyt mocno obsadzonej grupie 
eliminacyjnej zajęła ostatnie miejsce, za Szwaj-
carią, Słowenią i Kosowem. Temu ostatniemu, 
przyjętemu do FIFA przed zaledwie dziewięciu 
laty, uległa dwukrotnie, nie zdobywając nawet 
bramki. Ocalił ją niezły występ w Lidze Naro-
dów, dzięki niemu prześliznęła się do baraży.

Beznadziejna jesień sprowokowała federację 
do wynajęcia nowego trenera, którym został An-
glik Graham Potter – doświadczony wyłącznie 
w pracy w klubach. Pokieruje jednak zawodni-
kami obytymi w poważnym futbolu, w zdecy-
dowanej większości grającymi w najbogatszych 
ligach. I z jedną gwiazdą – napastnikiem Ale-
xandrem Isakiem.

Barażowe tradycje
Ten ostatni nadal nie odpalił po transferze z New-
castle do Liverpoolu, ale nie wiadomo, czy nie 
rozpędzi się za tydzień, dwa tygodnie, miesiąc. 
Generalnie przewidywanie czegokolwiek jest 
dzisiaj o tyle trudne, że rywalizacja drużyn na-
rodowych zamarła na ponad cztery miesiące. 
To w futbolu wieczność, wiosną możemy się 
ocknąć – zwłaszcza trener Jan Urban – w zu-
pełnie innej rzeczywistości.

Z barażami prowadzącymi do imprez rangi 
mistrzowskiej już się oswoiliśmy, kojarzą nam 
się przyjemnie. To dzięki nim Polacy polecieli 
zarówno na mundial w 2022 roku, jak i na Eu-
ro dwa lata później.

Żeby jednak uzyskać zaproszenie na ten 
pierwszy turniej, wystarczyło im wygrać z jed-
nym rywalem – Szwecją – ponieważ Rosja zo-
stała wyrzucona z futbolowej wspólnoty po 
agresji na Ukrainę. Dwa lata później na mi-
strzostwa kontynentu dostali się natomiast 
po rozbiciu słabiutkiej Estonii oraz przetrwa-
niu nerwowej batalii z Walią, której nawet nie 
pokonali – ba, nie zagrozili jej żadnym celnym 
strzałem. Po 120 minutach klinczu skutecz-
niej wykonywali rzuty karne, zresztą dla obu 
awansów fundamentalnie zasłużył się bram-
karz Wojciech Szczęsny.

Tym razem polskich piłkarzy nie wesprze 
ani dyskwalifikacja jednego z przeciwników, 
ani wylosowanie przebieżki, czyli starcia z dru-
żyną leżącą w drugiej setce rankingu FIFA. 
Baraże będą stanowiły prawdopodobnie po-
ważniejsze wyzwanie niż wyjście z grupy na 
mundialu, co oznacza, że jeśli drużyna Ja-
na Urbana mu podoła, to pozwoli nam wie-
rzyć, iż na turniej w Ameryce Północnej po-
leci z ambicjami znaczniejszymi niż odegra-
nie rólki statysty. •

Ukraińcy wylosowali w drugiej rundzie własny stadion, ale z powodu 

wojny podróżują po Europie. Rozegranie baraży zaplanowali na 

obiekcie warszawskiej Legii. Czy zmienią decyzję i na przykład 

przeniosą się do Niemiec, by rywalizacja toczyła się na neutralnym 

terenie?

• Wczorajsze losowanie w siedzibie FIFA w Zurychu FOT. REUTERS / DENIS BALIBOUSE
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